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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 h a l, 

pocztą 16 hal. -  Biura Redakeyi i Administracji 
u lica" Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  i6 K., k w a r t a l n i e  8 K. 
m i e s i ę c z n i e  2 K- 70 k. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

MOSZEM DO PBZEDPŁATT.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipea 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., po­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipea 
do końca września) w miejscu 6 K. 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w m'ejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h.

Iłrenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo­
dnik naukowy i literacki", dodatek mie- 
sięczry do „Gazety Lw -wskiej" b e z ­
p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś i miesie-L o
czci za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. „Przewodnikprenumo-  
rov any osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K , dwieróroeznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
czerwca 1). r. nadać najmiłościwiej posłowi 
do Rady państwa i na Sejm krajowy, dr. 
Teodorowi K a t h r e i n o w i ,  order Żelaznej 
Korony pierwszej klasy z uwolnieniem od 
taksy. _________

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował asystentem kancelaryjnym prakty­
kanta kancelaryjnego Juliana Klaudyusza K a- 
p u ś c i ń s k i e g o ,  dla e. k. Sądu krajowego 
we Lwowie.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
przeniósł kancelistę sądowego Jerzego br. 
K a p r i  e g  o, z Tarnopola do Stanisławowa.

CZĘŚĆ STEURZĘDOWA

Lwów, 28 czerwca.

Francya, po rozmaitych „koncentra­
cjach" i „koalicyach" otrzymawszy obecnie 
„blok" republikański jako główny czynnik 
rządzący jej wewnętrznem i zagramcznem 
życiem publieznem, — w coraz szybszem 
tempie kroczy po spadzistej równi niebez­
piecznych eksperymentów. Pakt ten nie u-

cbodzi uwagi ani powołanych orędowników 
spraw państwowych wewnątrz rzeczypospo- 
litej, ani też interesowanych „przyjaciół" i
„sprzymierzeńców" Francyi zagranicą.

Czytając uważnie ostatnie enuncyacye 
prezydenta Rzeczypospolitej p.  Lohbeta, od­
biera się wrażenie, że on, który z pewno­
ścią nie jest przedstawicielem umiarkowa­
nych lub zgoła już zacofanych zapatrywań a 
przez całe życie uchodził w swej działalno­
ści publicznej za radykalnego polityka i pod 
tem hasłem został wybrany prezydentem, 
ma już za dużo radykalizmu panów Combes
i Yalló. Okoliczności, które poprzedziły u- 
tworzenie się gabinetu, szorstkie odtrącenie 
od „bloku" grupy Barthou, która była dla 
„bryły" zbyt mało radykalną, dalej treść 
programu rządowego, namiętne starcia w 
Izbie posłów, znany reskryt p. Combes w 
sprawie postępowania z księżami i drugi re­
skrypt w sprawie politycznych zapatrywań 
urzędników, — oraz inne objawy radykali­
zmu dzisiejszego gabinetu — między niemi 
może także i wprowadzane już w system 
prześladowanie duchowieństwa katolickiego — 
wszystko to zastanawia p. Loubeta i budzi w 
nim obawy o przyszłość narodu i państwa. 
Zdaje się, że nie spodziewa się on dobrych 
owoców z tej polityki walki i nienawiści, że 
obawia się, iż polityka ta pogłębi tylko an 
tagonizmy i przeciwieństwa między stronni­
ctw uini nawet ściśle republikańskiemi a tem 
sWseiu osłabi państwo. Słowa jego wyrze­
czone w Dunkierce, a potem ostatnia mowa 
w Le Mans potwierdzają to wrażenie. W mo­
wie tej rzekł prezydent dosłownie: „Repu­
blikanie wiedzą, że niczego nie zaniedbam, 
aby spełnić obowiązek mój w obec republi­
ki, ale zalecam im program tolerancyi, zgo­
dy i wyrozumiałości. Wzywani republikanów, 
aby programowi temu oddali w usługi całą 
swą dobrą wolę i pozostali solidarnymi, by
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h a t o t a ,

OSTATNIA BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(7. cyklu: „Z dalekich lądów").

X.
(Dokończenie).

Ręką szeroki luk zatoczył. Z miejsca, 
3 siedzieli, widać było z jednej strony 
ile ciemne, posępne magazyny faktoryi 
ow Brothers", najstarsze na rzece, a z dru- 
na tle pstrej szachownicy domostw Duke 
n’u po wzgórzach rozrzuconej, duży ko­
rnego wyglądu budynek błyszczący si- 
j białością cynkowego dachu i niepoka- 
> czystych ścian. Był to „meeting bouse"
owej misyi. . , ,

Na wodzie wielka koszami wyładowana 
przybijała do faktoryjnej plaży, a na 

e gromadka c z a rn y c h  postaci dążyła ku 
rnkowi, na przedwieczorną godzinę y- 
w. ,

Oczy pana Bensona z jakiems smutnem 
erstwem przenosiły się z jednego z tych 
ików na drugi.

— Oto są dwa jedyne, dotychczasowe 
niki naszej cywilizacyi— w y m ó w i ł  z tym 
pm oddźwiękiem w głosie. — Faktorya i 
ińnghouse! Dwa krańcowe bieguny, a po- 
Izy nimi żadnego łącznika.... Oba na- 
em wydzierają sobie murzyna, jeden dla 
, drugi dla zysku, a rezultaty tego ? 
jonowany murzyn, to dziwoląg człowie- 
stwa....

— O ! — Ewerardzie — przerwała Dya­

na. — Czyżbyś naprawdę sądził, że religia 
źle na nich wpływa i że trzeba ich zostawić 
bałwochwalstwu i ciemności ?

— Nie, najdroższa. Twierdzę tylko, że 
nasze misye nie umieją się wziąć do rzeczy.

Byłem w Dakarze i czas jakiś spędzi­
łem w Gabornie i miałem sposobność przy­
patrzeć się działalności katolickich misyi. 
Cóż to za różnica i jak błogosławione są ich 
wpływy. Czem się to dzieje, nie wiem, nie 
znam się na tem.

Dyana patrzyła z natężeniem w oży­
wioną twarz narzeczonego. Nie pojmowała 
jeszcze do czego zmierzał. On, jakby odga­
dując to, uśmiechnął się i mówił dalej :

— Nie sądź tylko, jedyna, że mam za­
miar na własną rękę zająć się nawracaniem 
murzynów, utworzyć nową sektę i innemi 
drzwiami wprowadzić cię w ten świat apo­
stolski, z którego dopiero co wyszłaś. Nie, 
ani ty, ani ja nie mamy do tego powołania. 
Jestem handlowcem i nadal nim zostanę. Ale 
mojein gorącem pragnieniem jest, wprowa­
dzić pewne zasadnicze reformy, w dotych­
czasowym naszym handlu z Czarnym Brze­
giem. Dużo nad tem myślałem i teraz pod­
czas pobytu w Anglii przedstawię firmie 
moje plany i nie wątpię, że mi się uda wpro­
wadzić je w życie.

Znam ^wybornie ten lud i umiem do 
niego trafiać, choć dotychczas, przyznaję ze 
wstydem, czyniłem to prawie zawsze na jego 
szk°dę Mam wszelako nadzieję, że bez uj­
my dla interesów firmy, z mniejszą tylko 
może własną korzyścią, potrafię zaprowadzić 
równowagę na szali tej wzajemnej wymiany.

aby handel w moich rękach prze­
stał być brutalnym wyzyskiem, lub gorzej 
niż wyzyskiem ciemnego murzyna, lecz dą­
żył do racyonalnego cywilizowania go, przez 
rozbudzanie w nim szlachetniejszych potrzeb. 
Nie jestem negrofilem, chcę po prostu spła­
cić mój dług, a innym pokazać drogę. Nie 
łudzę się, zadanie będzie dosyć ciężkie z po­
czątku. Przygotowany jestem na oburzenie 
i krzyki kolegów, na trudności ze strony sa­
mych tych, których dobro mam na względzie,

ale wszystko to pokonam i — da Bóg, zwy- 
ciężę.

Ty mi dopomożesz najdroższa?
Złożyła ręce jak do modlitwy.
— Z całej duszy! Czuję się tak silną 

twoją m iłością!
— A ja  twoją! Szczęście, to wielka 

potęga, D i! — Kto z nią czegoś w życiu nie 
dokonał, nie wart jest szczęścia. Niechże 
przyszłość nie powie tego o nas.

0,.'zy mu płonęły. Patrzył przed siebie 
śmiało, wyzywająco niemal.

— Tak, ukochana! Czas już, aby afry­
kański Brzeg przestał być śmietnikiem euro­

pejskiego przemysłu W każdym razie ja  dłu­
żej miotłą zmiatającą nań te śmiecie nie będę. 
Przekonam fi rmę,  przekonam innych, ze 
można tu robić świetne interesa niekoniecz­
nie przez wmawianie w krajowców zegarów 
bez werku i karabinów z czasów trzydziesto­
letniej wojny. Zatknąć sztandar uczciwej 
pracy i wytrwale iść naprzód.

'  — Tak ! o tak ! powtarzała Dyana z za­
pałem.

— Takie są moje fachowe cele. A w chwi- 
lach zniechęcenia, walki, w iesz skarbie moj 
po jaką pomoc do ciebie p rzy ch o d z ie  b ęd ę .

W obie dłonie ujął jej liliowa twarz, 
patrząc jej w oczy miłośnie. _

Wymowneiu musiało byc jeg I .) 
nie, bo zamiast odpowiedzi, z n,9WJ') 
prostotą i słodyczą podsunęła mu o

' Całował je długo, poczem wciąż wię-

Ż,C p S Ł ™ ” mi będziesa i roy,! 
T zobaczy Stary Kalabar to, czego mu do­
t y c h c z a s  ani misye, ani faktorye me poka­
zały Zobaczy to, co jest podstawą cywiliza­
c ji i  jej kwiatem — rodzinę. Nie tę znaną 
s u c h ą  parodyę małżeństwa na podobieństwo 
Forsterów i reszty, ale prawdziwe, pełnią 
życia płonące domowe ognisko.... Napatrzył 
się już dosyć, jak biali ludzie modlą się i piją; 
niechaj że teraz ujrzy, jak biali ludzie ko­
chają !

w ten sposób ziścić ideał sprawiedliwości i 
dobroci, który jest celem polityki rządu re­
publikańskiego." Jeżeli słowa te nie były 
frazesem — były ostrą krytyką dzisiejszych 
stosunków we Francyi i polityki gabinetu 
p. Combes.

Ale polityka ta ma jeszcze innych kry­
tyków. z których Francya a zapewne i ga­
binet, o wiele więcej sobie robić będzie ani­
żeli nawet z p. Loubeta. Oto prasa rossyjska 
z wielkiemi zastrzeżeniami pisze o polityce 
wewnętrznej gabinetu p. Combes a już wprost 
otwarcie i surowo występuje przeciw proje­
ktowi zaprowadzenia we Francyi dwuletniej 
służby wojskowej, na co minister wojny ge­
nerał Andre zgodził się imieniem gabinetu. 
Jak wiadomo, także we Francyi a w szcze­
gólności w armii francuskiej, oraz ze strony 
starych, doświadczonych i znakomitych wo­
dzów podnoszą się przeciw temu projektowi 
stanowcze głosy protestu; prasa rossyjska 
powtarza te przeciwne projektowi opinie i 
dodaje ze swej strony głosy przestrogi, wy­
kazując, że dyscyplina armii francuskiej i jej 
dzielność bojowa obniżą się wówczas bardzo, 
a zwłaszcza kawalerya, artylerya i oddziały 
inżynierskie ucierpiałyby ogromnie. Francuzi 
są bardzo czuli na głosy prasy swego ros- 
syjskiego sprzymierzeńca. Ponieważ zaś re­
forma wymagałaby nadto 70 milionów rocznie 
a budżet francuski jest bardzo nadwerężony: 
przeto być może, iż we Francyi — chociaż 
myśl dwuletniej służby zamiast trzyletniej 
uśmmeba się szerokim kołom wyborców — 
rozmyślą się jeszcze: upadek tej reformy 
byłby zaś poważną porażką gabinetu.

— Na życie i śmierć! szepnęła tuląi 
się do niego.

— Na życie i śmierć! powtórzył.
1 znowu usta ich złączyły się, a wszystki 

dokoła zdawało się przyglądać temu z nie 
mniejszem zdumieniem , niż misyonarskii 
sprzęty w saloniku pani Ross.

Pocałunek, miłość mężczyzny i kobiety 
objawiająca się tą czystą pieszczotą, zespala 
jącą zarówno ciała, jak dusze, to było co: 
zgoła po raz pierwszy widzianego na kalabar 
skim Brzegu.

Tylko podziw natury, zamiast wyrażat 
zgrozę, tchnął pełnem odczucia porozumie­
niem.

Szło ono ku nim, od tej ziemi prze 
płodnej, od tych gąszczów winnic okwieco 
nycb, od tych puszcz dziwacznych, nad wod 
nenii topielami bujających i w nieopisany 
sposób potęgowało rozkosz, jaką piły ich serca

Od rzeki powiała lekka briza.
Trącone nią olbrzymie barbaby zachwiały 

majestatycznie potwornemi głowami, niby śląc 
tym dwojgu swój ojcowsko błogosławiący szum, 
zaś dwa przecudne szafirowe motyle, sfru­
nąwszy z rozchybotanego nagle hibiscusa, 
zaczęły gonić się poufale dokoła ich ramion, 
jak gdyby mówiły: „Ci nas nie spłoszą", 
Drżące gałązki akacyi podesłały się pod prze­
chyloną wtył głowę dziewczyny, omotując 
jej kasztanowate włosy, a koralowa kiść kwie­
cia spoczęła na jej białem czole, niby drugi, 
siostrzany pocałunek tego ślicznego drzewa, 
które było tak samo tkliwe, wdzięczne i pło­
mienne jak ona.

I zamigotała tak w Czasie ta niczem nie­
skażona chwila ludzkiego szczęścia, kołysa­
nego na łonie również szczęśliwej natury 
• migotała oprawna w błękitny uśmiech roz 

Wleczonego nad nią nieba niby klejnot bez- 
cenny, upuszczony z promiennego skarbci 
wueczncści na padół doczesnej szarzyzny 
nędzy.

K O N I E C .



Sprawy sejmowe.

W uzupełnieniu sprawozdania z wczo­
rajszego posiedzenia Sejmu, podajemy prze­
mówienie generalnego sprawozdawcy budże­
towego, h r. Stanisława B a d e n i e g o .  Opie­
wało ono wedle stenogramu:

Zagajając swoje przemówienie podał już 
p. Stapiński do wiadomości wysokiej Izby, 
że jest intencyą wszystkich niemal stron­
nictw, by wobec krótkiego czasu, jakim w tej 
sesyi rozporządzamy, ograniczyć się do je­
dnej ogólnej dyskusyi budżetowej przy uchwa­
leniu całego budżetu, a tern samem zaniechać 
ogólnej dyskusyi przy prowizoryum.

P. Stapiński wskazał Panom powody, 
dla których on do tego życzenia się nie za­
stosował. Jestto niewątpliwie jego prawem. 
Panowie jednak zrozumieją, że moim obo­
wiązkiem jest zastosować się do tych życzeń, 
które prawie wszystkie stronnictwa tej Izby 
wypowiedziały.

P. Stapiński powołując się na powody, 
dla których on mówić pragnie już dziś, wspo­
mniał, że ludność me wierzy już uchwałom 
ani obietnicom wypowiedzianym w tym Sej­
mie ponieważ te uchwały nie przynoszą jej 
korzyści, lub nie bywają wykonywane a 
obietnic się nie dotrzymuje i pragnie tylko 
by żywem słowem żale i skargi ludności były 
w Sejmie wypowiedziane. Otóż o ile liczne 
uchwały tej wys. Izby nie zostały wykonane, 
to zdaje mi się, że wszyscy zarówno nad tein 
ubolewamy, bez względu na to, z czyjej one 
winy wykonane nie zostały. Jeżeli jednak tu 
mowa o tem, że ludność zniechęcona jest 
obietnicami, które w Sejmie lub po za Sej­
mem jej czyniono, muszę przypomnieć, że 
wielce szanowna opozycya, albo wielce 
szanowne opozycye doszły pod względem 
obietnic, nie powiem do niedoścignionego 
wzoru, ale jednak do tak wysokiego stopnia 
doskonałości, że większość tej wys. Izby musi 
pod tym względem z całą skromnością pierw­
szeństwo jej pozostawić. (Brawa). Jeżeli zaś 
p. Stapiński oświadczył, że ludność ■— czemu 
się nie dziwię — jest temi obietnicami znu­
żoną i zniecierpliwioną, to się tem tylko 
cieszę i zdaje mi się. że za skutki tego znie­
cierpliwienia odpowiadać muszą ci, którzy, te 
obietnice czynił', wiedząc, że ich dotrzymać 
nie będą mogli. (Brawa).

Na chwilę tylko porzucam szanownego 
p Stapińskiego i przechodzę do ostatniego 
mówcy, t. j. p. Kraińskiego, który wprost 
do mnie się zwrócił, żądając, żebym przejął nie­
jako imieniem komis j i  rezolucyę, którą zapro­
ponował. Nie mara prawa imieniem komisyi tej 
rezolucyi przyjmować, jednak powiem krót­
ko, jak się na nią zapatruję. Otóż jeżeli cho­
dzi o to, żeby — jeśli wys. Izba tę rezolu- 
cyę uchwali — W ydział krajowy był zmu 
szony, że tak powiem, przypatrzeć się temu, 
jak my będziemy wyglądać za rok, dwa, trzy 
lub cztery lata w budżecie krajowym, to po­
wiem, że nie wiem, czy ta robota będzie 
dla Wydziału krajowego bardzo przyjemną i 
łatwą, nie wiem też, czy ta fotografia, czy 
ten obraz będzie dla nas bardzo miły, przy­
puszczam. że mimo to, przedstawienie rzeczy 
prawdziwe, choć nie wesołe i nie różowe, 
pożyteczne być może. Przyznaję jednak, że 
ja rezultatu tego wniosku nie wystawiam so­
bie w ten sposób, jak pos. Kraiński. Sądzę 
nawet, że wniosek ten pomyślany tak, jak

64)

(„Ostatnie dni P ek im u przez Piotra Loti’ego)

II.
(Dokończenie).

Północ. — Miryady małych czerwo 
nych lampionów, na gzemsach starych pała­
ców i pagod, już się wypaliły. Cisza i cie­
mności wróciły zwolna na jezioro i w za­
kątki lasu cesarskiego, na drzewa i ruiny. 
Książęta chińscy wysunęli się dyskretnie ra­
zem ze swojemi szeleszczącemi jedwabiem 
świtami; wyniesiono ich szybko w zamknrę1.' 
tych lektykach, przez miasto, pogrążone w 
cieniach, do ich mieszkań.

A teraz następuje kotylion — po balu 
z musu bardzo krótkim, balu, który był po 
dobny do zakładu o rzecz niemożliwą, bo 
zgromadzono zaledwie dziesięć tancerek na 
pięciuset prawie tancerzy i w to jeszcze 
trzeba wliczyć milutką dziewczynkę dwuna­
stoletnią, jedną nauczycielkę, a ręszte sta­
nowiły wszystkie ęi ropejskie panie znajdu­
jące się w Pekinie.

Odbywa się to pięknej, złoconej pa- 
godzie, przemienionej na dziś wieczór w salę

go p" Kraiński uzasadniał, byłby konstytu­
cyjnie niemożliwy. P. Kraiński wystawia so­
bie, że na podstawie tego przedłożenia Wy­
działu krajowego Sejm uchwali te zasady i 
ten program i że ten program będzie dla 
tego Sejmu wiążącym. Otóż nie sądzę, żeby 
Sejm taki program uchwalić mógł, bo albo 
uchwalając taki program nie uważałby się tą 
uchwałą na przyszłość związanym, a wtedy, 
jak już powiedział p. Stapiński, byłoby to 
tylko jedną uchwałą więcej nie wykonaną, 
a tem satnom bezcelową. Ale gdyby ten 
program midft być dla sŚejmii obowiązującym, 
to mnie się zdaje, że Sejm rae mógłby tego 
rodzaju programu uchwalić, któryby był prze­
sądzeniem budżetów w przyszłości, bo Sejm 
nie mógłby uchwalić, że w latach przyszłych 
wysokość, jego wydatków będzie wynosić 
tyle a nie więcej. Zdaje mi sró, że tego ro­
dzaju uchwały Sejm powziąć nie moąe.

Ja zapatruję się na ten wniosek ina­
czej, a mianowicie, że to co Wydział krajo­
wy nam przedstawi, to będzie właściwiej 
obrazem, który powinien regulować tak wnio­
ski Wydziału krajowego, a przedewszystkiem 
uchwały Sejmu. Żeby sobie uzmysłowić tę 
rzecz, powinny być z jednej strony te cy­
fry, tak w sali Unii i w tej sali sejmowej 
wielkiemi literami wypisane i żeby z jednej 
strony Marszałek i Wydział krajowy miał je 
przed oczyma, kiedy będą uchwalać prelimi­
narze, a z drugiej strony wysoka Izba, kie­
dy będzie uchwalać nie tylko budżet, ale i 
rozmaite wnioski, które w przyszłości budżet 
obciążać będą. Tak ja rozumiem ten wnio­
sek i tylko w tem znaczeniu go przyjąć 
mogę. To będzie materyał, to będzie obraz 
zdaje mi się bardzo smutny, ale pożyteczny 
o ile będzie-' prawdziwy. Rzeczywistość, be-J 
dzie stę z pewnością od tego programu bar­
dzo różnić, ale właśnie te różnice będą m o­
że bodźcem do ostrożności i rozwagi.

Z tego fcanowiska jedynie patrząc na 
ten wniosek będę za nim głosować, choć 
imieniem komisji budżetowej nie mogę oświad­
czyć, że go przyjmuję.

Teraz wracam do pierwszego mówcy. 
O ile p. Stapiński mówił specjalnie o Rzą­
dzie krajowym i pojedynczych jogo orga 
nach, na to już odpowiedział JE. P. Namie­
stnik. Ja  wyjmę tylko jedną myśl przewo­
dnią, która się snuje przez całe przemówie­

n ie  P- Stasińskiego. Ubolewał on nad tem, 
że nie ma dostatecznego posłuchu u władz 
podwładnych dia władz zwierzcłmiczych i 
domagał się, by ustawy choć trochę były 
ściśle wykonywane. Otóż Panowie, jeśli tak 
ta kwesty a jest postawiona, bez ^d^osfenia 
jej do kogokolwiek i do pojedyńczych cŚBob, 
jeżeli jo H g o  uzrianiS konieczności. by wła­
dze jako takie znajdowały wszędzie należy­
ty posłuch, to sądzę, że cała Izba tę zasadę 
podzieli.

Ale Panowie, sądzę, że urzeczywistnie­
nie tej zasady nie zależy od Namiestnika 
pomimo jego władzy, nie zależy od staro­
stów, nawet od jasielskiego, ale przedewszyst­
kiem od całego społeczeństwa (głosy: tak jest), 
które musi tę zasadę czynnie stwierdzić, któ­
re przedewszystkiem przy każdej sposobno­
ści musi zrzec się tej wady, że zawsze go- 
towo bronić i popularnością otaczać tego, 
który nie słucha (brawa), a potępić tego, 
który rozkazuje. (Brawa i oklaski).

Panowie, jesteśmy dziś w tem szczęśli- 
wem położeniu, szpzęśliwem dla każdej wię­
kszości, że tę myśl i tę zasadę, która jest 
cementem łączącym wszystkie odcienia wię-

balową; tańce odbywają się w uadto obszer­
nej i pustej przestrzeni, pod spuszczonemi 
zawsze oczami tej wielkiej alabastrowej bo­
gini w złotej sukni, która zeszłej jćsieui była 
jedyną moją towarzyszką, wraz z pewnym 
białym kotkiem z żółtemi plamami, w bez­
miernej pustce i ciszy tego samego pałacu. 
Biedna b og in i! — Zaimprowizowano na dziś 
wieczorem u jej stóp kwietnik z żywych iry­
sów, a ogołocone tło jej ołtarza wyścielono 
przepysznym błękitnym atłasem, wspaniale się 
mieniącym, na którym postać jej odcina się 
idealnie biała, podczas gdy suknia złota, ob­
szyta błyszczącymi kamyczkami, więcej niż 
kiedy promienieje.

Daremnie jednak się wysilano-: dare­
mnie oświecono ten przybytek, zapełniając 
go * lampionami w kształcie kwiatów i [fta- 
ków — ta sala balowa nadto dziwaczna; 
pełno tu ciemnych, zakątków w załomach, a 
przedewszystkiem u góry, w okolicach skle­
pienia. A owa prezydująca bogini, tak taje­
mniczo blada, w przymus wprawia i za­
wadza ze swoim uśmiechem, który jakby li­
tował się nad tą znikomością i skokami lu­
dzi z Zachodu, ze swojemi uparcie spuszczo­
nemi oczami, jak gdyby nie chciała na to 
patrzeć.

To uczucie przymusu i zakłopótania za­
pewne nie tylko mnie się udziela, bo młodą,- 
kobieta, prowadząca kotylion, pod wływem 
niewiem jakiego rodzaju nagłej fantazyi, wy­
biega z sali, zabierając z sobą jeden z ak- 
cesoryów zaczętej figury — tamburyno — 
pociągając za sobą tancerzy i tancerki, a

kszości, tć samą myśl także w sposób sta­
nowczy bardzo wypowiedział j ten, którego 
zdaje mi się mogff nazwać szefem opozycji 
w dzisiejszej dyskusyi budżetowej. J-est to dla 
każdej większości tryumfem prawie, że do 
tej zasady, której ta większość broniła, przy­
znaje się też i opozycya (p. Stapiński: za­
wsze). Wypowiedziane tu tak stanowcze sło­
wa „żądamy ustaw twardych, ale pod wa­
runkiem aby były wykonywane", należy pod­
kreślić i zapamiętać. Do tego żądania przy­
łącza mymy kię wszyscy. Ale Panowie, konse­
kw encją tej zasady jest, że w chwilach tru­
dnych i ciężkich, kiedy władza obowiązek 
swój spełnia i ustawy wykonuje ściśle, to 
w takiej chwili jest naszym obowiązkiem tę 
władzę poprzeć, a nie starać się z tej chwili 
korzystać, aby powagą tej władzy podkopać, 
przypisując jej winę za bolesne fakta, któ­
rym zapobiedz pomimo najlepszej woli nie 
mogła. (Brawa i oklaski).

Otóż ja rozumiejąc obowiązek sprawo­
zdawcy w tem, by z dyskusyi wyciągnąć 
niejako konkluzję, sądzę, że jeżeli z tej dy­
skusyi wyjdą równomiernie te dwie zasady, 
że ścisłe wykonywanie ustaw i posłuch dla 
każdej władzy w granicach ustaw, jest ko- 
nieeznem dla dobra kraju, że ta dyskusya 
bez pożytku nie przeminie i w tej myśli pro­
szę o przyjęcie wniosków komisyi. (Brawa i 
oklaski).

*

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
kolejowej załatwiono na podstawie referatu 
p. Kolischera sprawozdanie z czynności W y­
działu kraj. w sprawach kolejowych.

W komisyi gminnej załatwiono na pod­
stawie referatu p. Fruchtm ana zgodnie z 
przedłożeniem Wydziału krajowego projekt 
ustawy o przymusowem łączeniu kanałów do­
mowych z miejskimi.

W komisyi gospodarstwa krajowego za­
łatwiono na podstawie referatu p. Krzyszto- 
fowicza sprawozdanie z czynności departa­
mentu rolniczego Wydziału krajowego, na 
podstawie zfs referatu p. Zdzisława Tarnow­
skiego sprawę powiększenia etatu urzędni­
ków krajowego biura melioracyjnego, projekt 
zmiany ustawy wodnej, oraz sprawę podwyż­
szenia funduszu pożyczkowego dla spółek 
wodnych o jeden milion koron w 10 latach 
po 100.000 koron. Wszystkie te sprawy u- 
chwaliła komisya zgodnie z przedłożeniami 
Wydziału kraj.

Dziś obradują komisye : bndżńtwwa. dla 
organizacyi biur pośrednictwa prasy, kolejo­
w i, szkolna i gminna.

nLftgj jutro, niedziejęą gmk. 4 po połu­
dniu zwoła**? zostało na żądanie kluburńe. 
mokratycznego posiedzenie sej.nowegó Koła 
polskiego, w celu przeprowadzenia dyskusji 
nad polityką wiedeńskiego Koła polskiego.

P. Apolinary Jaworski zwołał dalej na 
20 b. m. poniedziałek, konferencyę poselską, 
w celu zastanowienia się nad projektem u- 
stawy państwowej o ubezpieczeniu,, urzędni­
ków prywatnych. Konferencya odbędzie się 
o godz. 3 po południu, a zaproszeni zostali 
posłowie sejmowi Abrahamowi cz, Zdzisław 
Tarnowski, Eutowski, Wiktor Władysław 
Czajkowski i Stadnicki, oraz posłowie do 
Rady państwa Sozański i Szeptycki.

*

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej Sejmu zapadła uchwała, aby w u- 
znaniu artystycznej działalności dyrektora 
teatru lwowskiego p. Pawlikowskiego, przed-

wraz z nimi tych,  ̂ którzy bezczynnie stoją, 
przypatrują^ się tańcom i świątynia się wy­
próżnia, a biedny kotylion tułaczy, jeszcze 
chwilę, bardzo ospale kręci się na świeżem 
powietrzu i kona wreszcie pod cedrami es- 
planady, gdzie kilka latarni świeci jeszcze....

Pierwsza godzina w nocy. Większa 
część gości odjechała lub odeszła, mając kil­
ka kilometrów drogi do domu, pośród ruin 
i ciemności. Kilku „sprzymierzonych", naj­
wierniejszych, pozostało co prawda w około 
bufetu, gdzie szampan płynie bez przerwy, a 
coraz gorętsze toasty wygłaszają się na cześć 
Francyi....

Pałac, v/ którym mieszkam jeszcze pa­
rę godzin, jejjt o jakich pięćseit, czy sześć­
set metrów 'stąd,vpo drugiej stronie jeziora. 
I odchodziłem już do siebie, szedłem już po 
jwcbyhJllj wzgórki ku jezioru lotusów, gdy 
usłyszałem, że mnie ktoś woła :

— Poczekaj pan, odprowadzę ciebie 
kawałek drogi to mi dobrze zrobi!

Był to pułkownik M archand i oto 
idziemy razem po śnieżnym Moście marmu­
rowym. Olbrzymi całun nocy i ciszy zapadł 
na wszystko w około, w tem „Mieście ce- 
sarskiem", które napełniliśmy muzyką i świa­
tłem na jeden wieczór.

— I cóż — pyta mnie — jakże było? 
Jakie odniosłeś pan wrażenie?

Odpowiadam to, co rzeczywiście czuję, 
że było wspaniałe i dziwne, w ramach ta­
kich, jakich nigdzie na świecie nie ma.

łożyć Sejmów, wniosek o podwyższenie dla 
tego teatru subwencji krajowej o 8.000 ko­
ron rocznie na czas, dopóki dyrektorem tea­
tru jest p. Pawlikowski.

KORESPOIDEICYE

Wiedeń, 24 czerwca. 

(Pogadanka ekonomiczna).

W łonie gabinetu angielskiego przyszło 
podobno do rozdwojenia na punkcie impe- 
ryalizmu ekonomicznego. Enuncyacyę, z którą 
niedawno na ten temat wystąpił w parlamen­
cie kanclerz skarbu Hicks - Beach, można tak 
interpretować, jakoby rząd angielski w oba­
wie o utratę klienteli innych państw, wy- 
pierał się obecnie myśli złączenia kolonii z 
metropolią w jeden obszar cłowy przez zu­
pełne zniesienie szranków cłowych lub przy­
najmniej z pomocą szczególnej wzajemnej 
faworyzacyi. Nie można jednak przypuścić, 
by minister kolonii, który jest widomą głową 
rosnącego ruchu imperyalistycznego, dał tak 
łatwo za wygraną. Koronacyjna kunfereneya 
premierów kolonialnych pod przewodnictwem 
Chamberlaina pokaże dopiero, czy rzeczywi­
ście odroczone jest wykonanie śmiałej myśli 
tego może dla Europy sympatycznego, w 
każdym raz.e jednak niezwykłego męża stanu 
i polityka ekonomicznego.

Konferencya premierów zajmie się — 
prócz innych rzeczy — także ważną sprawą 
ochrony marynarki handlowej angielskiej 
przed groźną konkurencyą, zgotowaną jej ze 
strony trustu okrętowego Morgana. Są wszel­
kie widoki, że z pomocą rządów: angielskie­
go, australskiego i kanadyjskiego przyjdzie 
do utworzenia potężnej organizacyi z kilKu 
po za trustem Morgana stojących angielskich 
przedsiębiorstw okrętowych (w pierwszym 
rzędzie „Cunard L ine‘D. Organizacya ta mia­
łaby w swych rękach także ważną linię kole­
jową, mianowicie „Canadian - Pacifig" a tym 
sposobem trust Morgana nie byłby wyłą­
cznym panem komunikacji na ogromnej prze­
strzeni od Azyi Wschodniej przez Ocean Spo­
kojny, kontynent północno-amerykański i 
Atlantyk do Europy. Żywo toczą się roko­
wania między interesow aneni przedsiębior­
stwami angielskiemi i słychać, ż^lewantualny 
trusj, „antimorganow-y“ będzie bil organiza- 
cyę „rnorganową" korzyściami oszezędnjpscio- 
werni, osiągauemi z reguły przez fnzyę kilku 
przedsiębiorstw, także jakośuią parku okręto­
wego i szybkością jazd.

Wogóle zaczyna się świat burzyć prze 
ciw rosnącej potędze Morgana. Że jej nie 
obali a przynajmniej, że czasu takiej ewen­
tualności nie można dziś wcale przewidzieć, 
to pewne. W każdym razie Morgan ma w tej 
chwili pewne kłopoty, których mu zresztą— 
in  pubWrAS et oeconomicis — przeważnie bra­
kuje. Do trustu okrętowego antimorganowe- 
go przyłącza się bowiem w samej Ameryce 
trust budowy okrętów. Do tej pory był on 
zależny od trustu stalowego, który będąc — 
jak wiadomo — dziełem i niemal własno­
ścią Morgana, jest jądrem wszystkich mor- 
ganowych kreacyi. Obecnie jednak usamo- 
walnia się ten trust budowy okrętów i bę­
dzie Morganowi dyktował warunki.

Pokój nastał w południowej A fryce; 
Anglia weźmie się do dźwignięcia ekonomi­
cznego nowych posiadłości a gorętszym gło­

Tyinczasem on, mój przyjaciel Mar-, 
chand, jest raczej melancholijny tej nocy i 
nie rozmawiamy już prawie, porozumiewając 
się półsłówkami.

To melancholia zwykła po skończonych 
uroczystościach, która ogarnia nas zwolna, 
jednocześnie z powracąjącemi ciemnościami-- 
Nagłe zapadnięcie w przeszłość rzeczy 
znikomej, to prawda, — ale która wyczer­
pywała nasze siły przez dni kilka z rzędu i 
odrywała od troski życia — to pierwsze...

Ale jest jeszcze inne wrażenie, którego 
doznajemy obydwaj w tej chwili i które u- 
dzielamy sobie wzajemnie, prawie bez słów, 
gdy płyty marmurowe wydają czysty i kró­
tki dźwięk pod naszymi obcasami, w ciszy, 
która z każdą minutą uroczystszą się staje-

Wydaje nam się, że ten wieczór uświg' 
cii w niepowetowany sposób zagładę Pęki; 
nu, co znaczy to samo, co zagładę pewnej 
części świata. Co by nie nastąpiło, gdyby 
nawet zadziwiający dwór azyatycki wrócił 
tutaj, co nie jest wcale prawdopodobne, Pe'  
kin już skończony, czar jego prysnął, ta­
jemnica przenikniona do głębi.

To „Miasto cesarskie" przecież było 
ostatnie schronienie czegoś nieznanego i cU' 
downego na ziemi, jeden z ostatnich szań' 
ców bardzo starych ludzkości, niezrozumi®' 
łych dl i nas i prawie nieco bajecznych--1

k o n i e c .



wom majaczy się już o projekcie kolei cen- 
tralno-afrykańskiej z Kapu do Nilu. W pra­
wdzie to przedsięwzięcie zaczeka jeszcze pe­
wien szereg lat na wykonanie —- nie ulega 
jednak wątpliwości, iż przyjdzie  ̂ do skutku. 
Jaką zaś będzie miało doniosłość dla czar­
nego kontynentu, który dopiero wtedy nie­
mal zupełnie będzie otwarty, jest rzeczą zu­
pełnie jasną — mimo, że Afryka w obec 
swego kształtu geograficznego mniej może 
potrzebuje centralnych linii kolejowych, niż 
inne części świata, gdyż żegluga morska, 
docierająca do każdego punktu obwodu, z re­
guły niezbyt oddalonego od centrum, potrze­
bę tę zmniejsza. A jednak żegluga morska 
i ewentualne koleje poprzeczne nie wystar­
czyłyby Afryce środkowej, jeśli ma wejść w 
stadyum silnego rozwoju kulturnego i go­
spodarczego. Żegluga jest dziś tańszym środ­
kiem komunikacyi, niż koleje żelazne — to 
prawda; rozwój gospodarczy wymaga je ­
dnak — co do pewnych, licznych kategoryi 
artykułów — transportów nie tyle tanich, 
co szybkich; tego samego wymaga on co do 
transportu osób, — a to dać mu może tylko 
kolej żelazna.

Drogi wodne nie mogą z reguły zni­
szczyć kolei w konkurencyjnej walce. Prze­
ważnie dwie równoległe drogi, śródlądowa 
wodna i żelazna uzupełniają się nawzajem i 
wspólnemi siłami same stwarzają ruch sto­
sunkowo o wiele intenzywniejszy, niż by był 
na każdej z nich z osobna bez takiej kon 
kurencyi. Kolej przewozi osoby i takie to­
wary, które, jako cenniejsze, należą do wy­
żej taryfowanych, dalej te, których trans­
port nie odbywa się w ogromnych masach, 
te, których potrzeba szybko i które nie zno­
szą długiego przewozu, wreszcie nawet towa­
ry „masowe11 jak węgiel, drzewo etc., o ile 
ich nagle potrzeba, a droga wodna, t. j. 
środki transportowe na niej nie mogą w da­
nym czasie podołać ruchowi. Zresztą są po­
ry roku, w których kolej jest stanowczo pa­
nią sytuacyi (n. p. w północnych krajach 
w zimie, w południowych czasami w porze 
suchej, z czem nieraz łączy się za niski stan 
wód w rzekach i kanałach). Głównem zada­
niem zaś dróg wodnych jest normalny trans­
port towarów ciężkich a tanich, „maso­
wych11, nie wymagających szybkiej dostawy.

Z czasem przejdą koleje żelazne do 
stosowania elektryczności jako motoru. W te­
dy koszta ich eksploatacyi znacznie się zmniej­
szą a zwiększy się jeszcze zdolność i chy- 
żość transportowa. Dla śródlądowych dróg 
wodnych będzie to w każdym razie na pe­
wien czas połączone z uszczerbkiem ruchu. 
Mimo to nigdy one nie stracą swego zna­
czenia — zwłaszcza, że co środków transpor­
towych także na tych drogach możliwe jest 
zmniejszenie kosztów i zwiększenie chyżośei.

Byłoby lieu commun zwracać uwagę na 
to, że należyta polityka komunikacyjna sta­
dowi dziś jedno z pierwszych gospodarczo- 
Pplitycznych żądań państw. Jeśli zdanie ta­
kie dziś powtarzamy, to tylko dlatego, że 
szczególnie ostatnie czasy przyniosły wiele 
Wateryału na tern polu, na którem się także 
1 u nas pracuje dość żywo.

O upaństwowieniu ausiryaekich kolei 
prywatnych, z których na pierwszym planie 
jest Towarzystwo kolei państwowych, pisa­
liśmy już dawniej kilkakrotnie. Obecnie nie 
* a nic nowego na tern po lu ; rokowania 
t ządu z rzeczonem Towarzystwem toczą się 
dalej.

Ważna sprawa subwencji dla Towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju została 
odroczona do jesieni. Układ subwencyjny 
Przyznaje Ministrowi handlu prawo wpływania 
aa takie ułożenie taryf, jakie wedługjegozdania 
odpowiada interesom naszego eksportu Po 
stanowienie to może ogromnie zyskać na 
znaczeniu w razie konfliktu ekonomicznego 
z Węgrami, gdyż wtedy państwowe koleje 
Węgierskie odpowiednią polityką taryfową mo- 
Sjłyby odciąć zupełnie nasz eksport bałkań­
ski, idący „transito11 przez Węgry.

_ Żałować należy, że sprawa żeglugi na 
Wiśle tak mało znajduje zrozumienia w 
szerszych i właściwych sferach. Trudności 
techniczne bowiem, jakie tu zachodzą, da- 
dzą się pokonać, że zaś przedsiębiorstwo że- 
Stugi parowej na Wiśle od Krakowa w dół 
rzeki miałoby co wozić i byłoby konkuren­
c i  dla kolei warszawsko-wiedeńskiej — na- 
Wet mimo konieczności przeładowywania to­
warów w Krakowie — to nie ulega wątpli­
wości. Tak samo nie posuwa się dostatecznie 
aaprzód sprawa portu w Nadbrzeziu.

Rada przemysłowa zajmowała się obe- 
enie nowym regulatywem dla Lloyda au- 
^tryackiego i jego taryfami eksportowemi. 
Grodzi tu naturalnie o ich zniżenie w nie­
których relacyach, dalej o rozszerzenie pro­
gramu jazd, o większą ekspanzywnośó przed­
siębiorstwa, które acz solidne i acz pełni 
0c* tylu lat należycie swe obowiązki w obec 
Produkcyi rodzimej i Państwa, jest przecież 
zliyt ciężkie w obec nowych warunków roz­
woju, w obec obcej konkurencyi. 
i . Widmo szkodliwej dla naszego kraju 
t^perprodukcyi naftowej, jeśli nie odpędzone 
z.upełnie, to w każdym razie zażegnane. Już 

ukonstytuował bowiem, oparty o zjedno­
czenie producentów surowca „Ropę“, zwią­

zek eksportowy kilku większych rafineryj, 
którego zadaniem będzie zorganizować wywóz 
naszego destylatu w dobrym, jednolitym ga­
tunku do Niemiec, Szwajcaryi, Francyi i zu­
żyć na ten cel coroczne zapasy ropy, na­
gromadzone w Borysławiu, Schodnicy ltd.

Drugim ważnym a dodatnim momen­
tem w danym kierunku jest przychylne sta­
nowisko, zajęte przez Ministerstwo kolejowe 
względem opalania lokomotyw ropą. Jeśli 
próby, które co do tego systemu mają się 
odbyć w najbliższym czasie wydadzą dobre 
rezultaty, - -  (a w Rumunii od lat kilku 
wszystkie lokomotywy są w ten sposób opa­
lane) — to koleje państwowe zakupią zaraz 
100.000—200.000 centn. metr. i staną się po 
przerobieniu palenisk stałym i wielkim od­
biorcą galicyjskiej ropy. R . B .

„Gazeta Lwowska® z dnia 29. czerwca 1902.

Z .Warszawy.
(N ow a in s ty tu c ja  dla popieran ia  w yrobów  k ra ­
jow ych. — U niw ersytet i  echa ostatn ich  w y­

padków ).

Grono członków oddziału warszawskie­
go Towarzystwa popierania rossyjskiego prze­
mysłu i handlu zwróciło się do zarządu z 
wnioskiem, aby sformował nową sekcyę, ma­
jącą na celu otoczenie szczególną opieką wy­
robów krajowych we współzawodnictwie ich 
z zagranicznemi. Wnioskodawcy mieli przy- 
tem na m yśli— jak donosi Gazeta Polska — 
z jednej strony, walkę z zakorzenionem wśród 
społeczeństwa uprzedzeniem do wyrobów kra­
jowych, z drugiej — prace nad udoskona­
leniem techniki handlu krajowego, której za­
niedbanie było dotychczas jedną z przyczyn 
ograniczonego zbytu wyrobów krajowych.

Wniosek o założenie nowej „Sekcyi 
wyrobów krajowych11,) podpisany przez 10 
członków Towarzystwa, zarząd oddziału wniósł 
na posiedzenie rady, która uznała doniosłość 
i użyteczność tej inicyatywy i postanowiła 
ją  urzeczywistnić. W tym celu rada wybrała 
komisję, złożoną z czterech członków swo­
ich, pp : Obrębowicza, Lepperta, Kempnera 
i Przyszychowskiego, upoważniając ją, aby 
porozumiała się z wnioskodawcami co do 
szczegółów formalnych. Posiedzenie tej ko­
m isji, z udziałem wnioskodawców, odbyło 
się we środę i ostatecznie zapadła na niem 
uchwała następująca:

Będzie utworzona przy oddziale war­
szawskim Towarzystwa nie nowa sekcya, ale 
specyalna delegacya, pod nazwą „Delegacji 
wyrobów krajowych11, mająca na celu popie­
ranie i ułatwianie zbytu wyrobom krajowTym. 
Podpisani na wniosku inicyatorowie „Dele­
gacji wyrobów krajowych11 zająć się mają 
czynnościami organizaeyjnemi, tak, aby no­
wa Delegacya ja t  najprędzej rozpocząć mo­
gła swoją użyteczną, a "tak potrzebną dzia­
łalność.

Na czarnej tablicy Uniwersytetu war­
szawskiego wywieszono następujące ogło­
szenie :

„Wskutek wniosku Zarządu warszaw­
skiego okręgu naukowego z dnia 8 (21) maja
b. r. z nr. 294 podaje się do wiadomości 
studentów co następuje:

W zajściach ulicznych, które miały 
miejsce w Warszawie 14 i 20 kwietnia (27 
kwietnia i 3 maja) wybitny udział przyjmo­
wała młodzież szkolna, a w demonstracyi 20 
kwietnia (3 maja) uczestniczyła niemal wy­
łącznie młodzież wyższych i średnich zakła­
dów naukowych, z której wielu aresztowano 
za udział w nieporządkach i za odmowę w 
spełnieniu niejednokrotnie powtórzonego żą­
dania policyi, aby się rozejść. W szczegól­
ności aresztowano dwudziestu czterech stu­
dentów warszawskiego Uniwersjfletu: Wlad. 
Tatarkiewicza, J. Gąsiorowskiego, Włodz. Bu- 
nakowa, Franc. Dyon. Bujalskiego, Ed. Si- 
pajłę, Nor. Stet. Barlickiego, Czesława Jan- 
czurowicza, Beued. Bornsteina, Wac. Gołę­
biowskiego, Mich. Kamieńskiego, Maryana 
Grotowskiego, Czesława Łopuskiego, Micha­
ła Biernackiego, Kazimierza Juliana Biało- 
szewicza, Wacława Dobrowolskiego, Bolesła­
wa Kamila Zaleskiego, Władysława Jana Ki- 
werskiego, Zygmunta Juliusza Ługowskiego, 
Stanisława Mauerbergera, Jakóba Wacława 
Michałowskiego, Stanisława Okoniewskiego, 
Edmunda Jana Trejchela, Kazimierza Wi­
ktora -Cieszyńskiego i Edwarda Grzegorza 
Szymańskiego. Szczególniej odznaczyli się i 
byli zauważani studenci: Bunakow, Ługow­
ski, Szymański, Tatarkiewicz, Gąsiorowski i 
Bujalski. 7

. .N a podstawie obowiązującego postano­
wienia. głównego naczelnika kraju z 12 (25) 
s ycznra 1901 studenci ci skazani zostali: 
pierwsi trzej na trzy miesiące, dwaj następni 
na miesiące i ostatni na miesiąc aresztu, 
inn i wyżej wymienieni nie byli ukarani ad­
m inistracyjnie11.

W końcu rektor przypomina rozporzą­
dzenie generał-gubernatora z dnia 25 sty­
cznia 1901 i grozi, że w razie powtórzenia 
się podobnych zbiegowisk, rozporządzenie to 
zastosowane będzie w całej jego rozciągło­
ści, to jest do wszystkich uczestników de- 
monstracyi. Rozporządzenie to grozi karą 500

rubli lub 3-miesiąeznego aresztu. Demonstra- 
cye, za które skazano obecnie kilku studen­
tów warszawskiego Uniwersytetu, były to: 
27 kwietnia demonstracya soeyalistyczna i 3 
maja obchód pamiątki konstytucji.

Z Paryża.
Znane wystąpienie posła Jaures w par­

lamencie francuskim, zwrócone przeciw idei 
odwetu, wywołało w bardzo poważnej części 
prasy francuskiej żywe zastrzeżenia, a w 
prasie nacjonalistycznej i wybitnie patryo- 
tycznej nawet gorące _ oburzenie. Echa tej 
mowy dotąd też w prasie francuskiej się od­
zywają.

Gaulois opowiada następujące zdarze­
nie: Pewien pułkownik francuski, Alzatczyk 
rodem, któremu wieczorem, w dniu bitwy 
pod Weissenburgiem (r. 1870) musiano am­
putować prawą rękę, po wojnie poprzysiągł 
sobie, że noga jego nie postanie dopóty w 
Alzacyi, dopóki gospodarować w niej będą 
Niemcy. Tymczasem -niedawno zawezwano 
go do łoża ciężko chorej matki - staruszki i 
rad nierad musiał być posłuszny temu we­
zwaniu. Pojechał tam tedy — a było to 
właśnie w pobliżu Weissenburga — z po­
stanowieniem jednak, aby poza próg matczy­
nego domu aui na krok się_ nie wydalać. 
Nie chciał bowiem natknąć się na mundury 
dawnych swoich przeciwników. Z tydzień, a 
może i dłużej, wytrwał w dobrowolnem w ię­
zieniu, lecz później, pewnego dnia, jakaś dzi­
wna tęsknota pociągnęła go na owe błonia 
za miasteczkiem, gdzie przed -32 laty znale­
ziono go po bitwie ciężko rannego.... Przy­
pomniał też sobie, znalazłszy się tam, że z 
pobojowiska zaniesiono go do stojącego opo­
dal domostwa szkoły ludowej, w której Sio­
stry miłosierdzia urządziły były wtedy laza­
ret połowy.

Ku temu domostwu, .jakby gnany za- 
gadkowem przeczuciem, skierował teraz swe 
kroki. Gdy zastukał u wejścia, otworzyła mu 
drzwi stara już kobieta._ W niej, ku najwyż­
szemu swemu zdumieniu, poznał po chwili 
Siostrę Teresę, szarytkę z przed 82 lat, która 
pielęgnowała go wtedy, po amputaeyi ręki. 
Wśród łez zaczęli teraz oboje odżywiać w 
swej pamięci wspomnienia owych strasznych 
dni z pogromu Francyi, wreszcie Siostra Te 
resa, rozradowana nad wyraz wszelki tein 
przypadkowem spotkaniem, zaprowadziła puł­
kownika do izby szkolnej, w której 40 dzia­
twy wiejskiej uczyła kochać Boga i... F ran- 
cyg ! Stanąwszy z nim w tej izbie, zamknęła 
natychmiast szczelnie wszystkie okiennice i 
poprosiła przybysza, aby opowiedział dzie­
ciom, jak to było w r. 1870 i co ich rodzi­
ce czynili wtedy dla swej ojczyzny.... Gdy 
pułkownik skończył opowiadanie, dziatwa o- 
toczyła go kołem i nie czekając na jakikol­
wiek znak lub zachętę ze strony nauczyciel­
ki, zaczęła wołać z gorącym zapałem: „Niech 
żyje F rancya!11

Opowiadanie to ma stwierdzać, że w 
Alzacyi nie wygasły jeszcze tradyeye fran­
cuskie.

Król Edward VII.
Ostatnie wiadomości z Londynu brzmią 

pomyślniej i pozwalają mieć nadzieję, cho­
ciaż jeszcze nie pewność, że król Edward 
przebędzie szczęśliwie chorobę; oczywiście też 
przez dni kilka jeszcze nie wykluczone są kon- 
plikacye, któreby poważnie zagrażać mogły 
życiu monarchy.

Times pisze na naczelnem miejscu: Le­
karze króla powiedzieli w swych biuletynach 
wszystko, co tylko o stanie zdrowia króla 
byli w stanie powiedzieć. Nie przedstawiali 
położenia ani groźniejszem ani pomyślniej- 
szem, jak jest w rzeczywistości. Dlatego nie 
powinno się zwracać uwagi na liczne pogło­
ski, lecz należy p o l e g a ć  n a  biuletynach przy­
bocznych lekarzy.

Również Lancet pisze, że biuletyny przy­
bocznych lekarzy należy przyjmować z zu- 
pełnem zaufaniem, publiczność nie powinna 
dawać wiary najprzeróżniejszym, puszczanym 
w obieg sensacyjnym pogłoskom.

*

(Telegramy).
Londyn, 28 czerwca. Wydany wczoraj 

o godzinie 1(3 minut 15 przed południem 
biuletyn opiewał: Król przepędził noc dosyć 
dobrze i spał. Apetyt jest lepszy, btan rany 
o wiele korzystniejszy. Ogólny stan obecnie 
daie mniej powodu do obaw. . . .

L o n d y n , 28 czerwca. Wydany dzisiaj 
o godz. 11 w nocy biuletyn opiewa: „Stan 
zdrowia króla jest pod każdym względem za­
dowalający. Król przepędził dzień dobrze. 
Stan zdrowia znacznie się polepszył11.

Londyn, 28 czerwca. Jak donosi B iu ­
ro Reutera, zadowalające postępy w stanie 
zdrowia króla Edwarda trwają dalej. Król

może już czytać, a u łoża jego przebywają 
bezustannie: królowa jakoteż książę i księ­
żna Walii. Zalecono królowi, aby jak naj­
mniej mówił, by się zbytnio nie męczył. Je ­
żeli polepszenie dalej będzie trwało, u r o ­
c z y s t o ś ć  k o r o n a c y i  b ę d z i e  s i ę  m o ­
g ł a  o d b y ć  p r a w d o p o d o b n i e  w j e ­
s i e n i .  Sądzą, że za tydzień już będzie mo­
żna dokładnie oznaczyć termin koronacyi.

Londyn, 28 czerwca. Wczoraj o godz. 
2 wydany biuletyn opiewa. Król spędził 
przedpołudnie dobrze. Wszystkie dotychczas 
stwierdzone symptomy są zadowalające. Tem­
peratura normalna. O temperaturze" w przy­
szłych biuletynach tylko wtedy będzie wzmian­
ka, jeśliby nastały znaczne zmiany.

Woodford, 28 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem przyszło tu z powodu odroczenia uro­
czystości koronacyjnych do poważnych roz­
ruchów. Tłumy rzucały kamieniami do okien, 
burzyły sklepy i rabowały je, a sklep bur­
mistrza miasta podpaliły. Policja przywró­
ciła spokój.

Rzym, 28 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wiceprezy­
dent odczytał ostatni biuletyn o stanie zdro­
wia króla Edwarda, wyrażając życzenie ry­
chłego wyzdrowienia króla.

KROKI KA

Lwów, 28 czerwca.
— Uroczyste nabożeństwa żałobne

za spokój duszy ś. p. Cesarza Ferdynanda od­
były się dziś rano w kościołach archikatedral- 
nycb wszystkich trzech obrządków przy współu­
dziale reprezentantów władz rządowych, autono­
micznych i wojskowych.

W iadomości kościelne, Dyecezya 
przemyska ohrz, łaó.: Prezentę na probostwo w 
Łowcach otrzymał ks. Jan Kudła, wikaryusz 
katidralny.

Mianowany ks. dr. Józef Zajcliowski, ka­
nonik gremialny kapituły lwowskiej oh. łae. w 
uznaniu zasług, assesorem honorowym konsysto- 
rza biskupiego w Przemyślu.

Do święceń wyższych przystąpili alumni 
IV. roku: Bazylski Jan, Beigert Julian, Cetna- 
rowicz Walenty, Czadowski Józef, Domin Pa­
weł, Idzik Antoni, Jaracz Jan, Kielar Stani­
sław, Laskoś Franciszek, Majewicz Wojciech, 
Michałowski Bronisław, Peszek Jan, Ptaszkow- 
ski Stanisław, Roszkowski Henryk, Ruciński 
Stanisław, Kychel Zacharyasz, Sopalski Franci­
szek, Swierz Józef, Teśniarz Bolesław, Witkie­
wicz Jan, Wolski Józef, Źarnowski Apolinary.

— Uczczenie Paderewskiego. Wezc
rajszy koncert był szeregiem owacyj, których roz­
entuzjazmowana publiczność nie szczędziła wiel­
kiemu mistrzowi. Wśród niemilknących oklasków 
wręczył mu wydział Towarzystwa Bratniej po­
mocy słuchaczy Politechniki dyplom na honoro­
wego członka, w artystycznej, ozdobionej akwa­
relą tece, a słuchaczki Politechniki palmę z wstęgą 
o barwach narodowych.

WT pośród powodzi kwiatów i bukietów 
odbijał olbrzymi wieniec laurowy od Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich we Lwowie.

Pp. Paderewscy opuścili dzisiaj o godzinie 
pół do 4 po południu nasze miasto, żegnani na 
dworcu serdecznie przez prezydenta miasta dr. 
G. Małachowskiego, prezydyum Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, prezesa komitetu pomni­
kowego prof. Radziszewskiego, dyr. teatru p. 
Pawlikowskiego, redaktora Yogla, prof. Niewia­
domskiego, Jana Kasprowicza, delegacyę Towa­
rzystwa Bratniej pomocy słuchaczów Politechni­
ki, oraz liczne grono pań i wielbicieli. Nieda­
wno zawiązana kapela „Muzyki narodowej11 przy­
grywała pieśni polskie; pp. Paderewskhn wrę­
czono śliczne i ukiety.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 7 
czerwca b. r. dziesiąte posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał:

1. Przedłożono opinię w przedmiocie bu­
dowy szpitala po wszech aego w Przemyślu.

2. Przedstawiono kandydata na opróżnioną 
posadę dyrektora krajowego szpitala powszechne­
go we Lwowie.

— C. k. Dyrekcya kolei państw o­
wych donosi: Z dniem 15 czerwca 1902 otwarto 
szlak kolei lokalnej Czyżyny - Mogiła dla ruchu  
osobowego a równocześnie został zmieniony roz-

•ład jazdy na szlaku Kraków - Kocmyrzów.
Rozkłady jazdy pociągów, obowiązujące 

obecnie na obu wzmiankowanych szlakach kole­
jowych, zawarte są w odnośnych ogłoszeniach 
tudzież w dodatkach do ściennych i kieszonko­
wych rozkładów jazdy.

— Henryk Sienkiew icz powrócił z Za- 

Ia°toaneg° d° ° bl?g0rka’ gdzie P opędzi całe

P. Michał Chyliński, wiceprezes To­
warzystwa dziennikarzy polskich, redaktor Cza­
su, bawi we Lwowie.

— Dr. Nystrom, dyrektor Uniwersytetu 
ludowego w Sztokholmie, przybył do Lwowa i 
zabawi ta kilka dni.

— Komenderujący korpusu krakowskie­
go generał - broni JE. baron Albori, wyjechał



wczoraj z szefem sztabu generalnego z Krakowa 
na Morawę.

— Z C. i k. armii. „Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych" ogłasza, że komendantem 40 
pułku piechoty, stacyonowanego w Kzeszowie, 
zamianowany został pułkownik Włodzimierz Boi- 
cetta.

—  W ystawę dzieł Damazego w Towa­
rzystwie sztuk pięknych zwiedzili wczoraj JE. 
Pan Minister dr. Piętak i JE. Pan Namiestnik 
Leon lir. Piniński.

—  Deputacya grona profesorów tutej­
szej Akademii weterynaryi była wczoraj w gmachn 
sejmowym, ażeby uzyskać na rok bieżący trzy 
stypendya po 600 K. dla uczącej się młodzieży. 
Deputacya, w skład której wchodzili: rektor prof. 
dr. Szpilman i profesorowie Królikowski i dr. 
Grabowski, wręczyła odpowiednią petycyę p. Sta­
dnickiemu.

— W ydział krajowy postanowił w myśl 
uchwały Sejmu z dnia 4 lipca 1901, objąć no­
wo wydać się mające akcye zakładowe Towa­
rzystwa akcyjnego budowy kolei Janów-Jaworów, 
w wartości nominalnej 300.000 K. i wypłacić 
je w pełnej ich wartości.

Co do budowy i eksploatacyi, zawarł Wy­
dział krajowy z Bankiem hipotecznym umowę, 
przyczem zastrzegł, że budowa powierzoną będzie 
przedsiębiorstwu krajowemu, również materyały 
budowy, urządzenia, tabory i t. p., mają pocho­
dzić z krajowych fabryk i warstatów. Do admi­
nistracji i kierownictwa budowy ma Towarzy­
stwo używać wyłącznie tylko sił krajowych.

— Awans urzędników Banku austro- 
węg. Rada generalna Banku w dniu 26 b. m. 
posunęła do wyższej rangi następujących urzę­
dników galicyjskich: Lwów: Gronek Walter Ma­
ry an, Stanisław Muzyka, Michał Teodorowicz, 
Malarski Eeliks, Friedrich Alhin, Sawczyński 
Bolesław, Przybylski Maryan. Kraków: Stani­
sław Kleczański, dr. Michał Geisler. Drohobycz: 
Karol Sosnowski, adjunkt. Jasło : Stanisław Bau­
man. Kołomyja: Ludwik Leholz, adjunkt. Prze­
myśl : Ludwik Klauser, naczelniK, Adam By­
kowski. Rzeszów: Edward Hess, adjunkt. Tar­
nów : Zenon Zieleniewski.

—  Egzamin z rachunkowości państwo­
wej zdała przed komisyą w c. k. Namiestnictwie 
p. Stanisława Jamrożanka z Biały.

— Personal lwowskiej operetki wyjeżdża 
U  lipca do Krakowa, gdzie już na drugi dzień 
rozpocznie się szereg przedstawień operetkowych, 
który trwać będzie do 17 sierpnia b. r.

— Kolej lokalna Lwów - Kamionka- 
R adziechów -Stojanów . Konsorcyum, zawią­
zane w celu budowy tej nowej kolei lokalnej, 
wniosło petycye do Sejmu o udzielenie gwaran-
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zyki kościelnej w Ratysbonie, urządzony zosta­
nie w Tarnowie (w Galieyi) na początku lipca
b. r. W program nauki wchodzą: Śpiew lu­
dowy i figuralny, chorał gregoryański, gra na 
organach, harmonizacya pieśni i chorału, oraz 
wprawianie się w dyrygowaniu starych i no­
wych kompozycyj kościelnych. Przyjęci mogą 
być także kandydaci z Królestwa i z W. Ks. 
Poznańskiego. Bliższych wiadomości udzieli kie­
rownik kursu, p. Stefan Surzyński, dyrygent 
chóru katedralnego w Tarnowie.

— Manewry jesienne XI. korpusu od­
będą się tego roku w powiecie stanisławowskim. 
Dnia 19 sierpnia wyruszy załoga lwowska na 
pole manewrów: piechota koleją do Jezupola, 
Halicza i Tyśmienicy, konnica i artylerya kon­
no. W okolicy tych miast toczyó się będą za­
pasy do 25 sierpnia, od 26 sierpnia zaś do 4 
września między Tyśmienicą, Tłumaczem i Niż- 
niowem. Końcowe starcia dywizyi przeciwko dy- 
wizyi odbędą się w dniach 5 i 6 września. 
Dnia 7 września wojska wszystkich kategoryj 
udadzą się z pola manewrów z powrotem do 
swych stałych siedzib.

— Bank melioracyjny. Rada nadzor­
cza Banku odbyła onegdaj pierwsze posiedzenie 
i ukonstytuowała się, wybierając: prezesem 
p. Franciszka Rozwadowskiego, dyrektora Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, zastępcą pre­
zesa dr. Jana Pawlikowskiego, a sekretarzem 
prof. Józefa Pomorskiego,

Na temże posiedzeniu dokonano także wy­
boru dyrekcyi, w skład której weszli jako dy­
rektorowie : Kazimierz Kurpisz, dotychczasowy 
kierownik oddziału melioracyjnego banku dla 
handlu i przemysłu i adwokat dr. Masymilian 
Liptay, a jako zastępca dr. Emil Koiński. Wy­
bór drugiego zastępcy dyrektora odroczono, za­
strzegając nadto w myśl statutu Bankowi kra­
jowemu prawo zaproponowania trzeciego członka 
dyrekcyi.

Nowy Bank rozpoczyna działalność swą 
już w dniach najbliższych i przejmie prawdopo­
dobnie wszelkie roboty, rozpoczęte przez oddział 
melioracyjny Banku dla handlu i przemysłu. 
Do przeprowadzenia w tym względzie rokowań 
z dyrekcyą tegoż Banku, wydelegowano z łona 
rady nadzorczej pp .: Stanisława Agopsowieza, 
Franciszka Rozwadowskiego i dr. Jana Stecz­
kowskiego.

— Festyn Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej odbędzie się jutro, w niedziele, 
29 b. m., na Górze zamkowej.

— Klub pocztowy urządza we czwar­
tek, dnia 3 lipca, a w razie niepogody we wto­
rek, 8 lipca b. r., o godzinie 6 wieczorem wy­
cieczkę towarzyską z tańcami do Lesienic (bro­
war Grunda).

— Posiedzenie poufne komitetów cen­
tralnego i oddziałowTego „Towarzystwa obrony 
polskiego przemysłu i handlu: O własnych si­
łach", odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem 
w Domu naftowym, ul. Cborążczyzna 17—19.

— U roczyste zakończenie roku szkol­
nego w miejskiej Szkole przemysłowej w połą­
czeniu z wystawą rysunków zawodowych odbę­
dzie się w niedzielę, d. 29 b. m., o godzinie 9 
rano w sali gimnastycznej szkoły wydziałowej 
im. Mickiewicza.

— Popis uczniów i uczenie szkoły mu­
zycznej pani M. Jaszek Sołtysowej, odbędzie się 
w sali Domu narodnego we wtorek, dnia 1 lipca 
o godzinie 4 po południu.

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naezelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi codziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro sala VIII, między 
godz. 12 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

— W ykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu maju 1902, Nadano 
depesz: rządowych niepłatnych 5, w służbie 
poczty i telegrafu 4.286, opłaconych 107.076. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 7, 
w służbie poczty i telegrafu 16.442, opłaconych 
114.815. Przetelegrafowano depesz 362.166. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
604.797. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 96.155 K.

—• Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
z językiem wykładowym polskim w Kołomyi 
odbył się w dniach od 13 do 18 b. m., pod 
przewodnictwem radcy szkolnego p. Jana Lewi­
ckiego. Do egzaminu przypuszczono 22 abitu- 
ryentów; z tych za dojrzałych uznano 18, (3 z 
odznaczeniem), a 4 przeznaczono do egzaminu 
poprawczego po feryach z jednego przedmiotu.

Ś7ńadectwo dojrzałości otrzymali: Witold 
Ambros, Wiktor Domański, Manuel Geber, Mort- 
che Goldsehlag (z odzn.), Jan Gruszkowski, 
Szloma Ilesel, Bolesław Jarosiński (z odzn.), 
Beri Kleinman, Izak Lachs (z odzn.), Tadeusz 
Piaskiewicz, Roman Piotrowski, Jan Piskozub, 
Stefan Stenzel, Leopold Tiegerman, Samson Tyn-

sy Salamon, Baumann MairsymUian, Bobin Jan, 
Bohdanowicz Franciszek, Brill Jakób, Briistiger 
Leon, Byk Eleazar, Czerwiński Karol, Dreżepol- 
ski Roman, Drzewicki Antoni, Duhieński Ale­
ksander (z odzn.), Friedmann Henryk (z odzn.), 
Hand Salamon, Hussakowski Włodzimierz, Ko- 
pystiański Adryan (z odzn.), Kraiński Roman, 
Krzyszkowski Włodzimierz, Lang Edward, Le­
wicki Stanisław, Lewicki Teodor, Liniał Ma­
ksymilian, Pordes Bernard (z odzn.), Rozwa­
dowski Eugeniusz, Sadowski Nicefor, Sikorski 
Władysław, Skulski Stanisław, Smolka Fran­
ciszek, Spat Arnold, Sprecher Józef, Starkiewicz 
Władysław (z odzn.), Taube Józef, Tesznar Leo­
pold, Wolken Edmund, Wrześniowski Franciszek 
(z odzn.), Zakrzewski Wacław.

2 uczniów publicznych i 1 eksternistę prze­
znaczono do egzaminu poprawczego po waka- 
cyach, 2 eksterni stów reprobowano na 1 rok.

— N ieszczęśliw y wypadek. Przy ćwi­
czeniach pionierskich w Freszburgu zdarzył się 
onegdaj nieszczęśliwy wypadek. Jedna z łodzi, 
zajęta przy budowie mostu, porwana przez wir 
Dunaju, przewróciła się, a siedzących w niej 5 
pionierów wpadło do wody. Jeden utonął, czte­
rech zdołano uratować.

— Lód sztuczny, wyrabiany w rzeźni 
miejskiej dotychczas na własne potrzeby, będzie 
mogła w lecie r. b. nabywać szersza publiczność po 
eenie 30 h. za słup 25 - kilogramowy. W wię­
kszych ilościach można go będzie nabywać także 
wprost w rzeźni miejskiej. Drobną sprzedaż od­
dano mleczarni Przeworskiej, której miasto urzą­
dziło odpowiednie lodownie, a do rozwożenia 
lodu sprawiło wozy.

— Budowa szkół. Rada szkolna krajo­
wa udzieliła gminie Kosów, w okręgu czortkow- 
skim, bezprocentową pożyczkę w kwocie 3000 
K. na budowę szkoły.

A  Zamach samobójczy. W domu przy 
ul. Krzywej 12 usiłowała odebrać sobie wczoraj 
życie 17 lat licząca panna Adela Rollauerówna, 
zażywszy znaczną ilość kwasu solnego.

Pogotowie stacyi ratunkowej po przepłu­
kaniu żołądka, pozostawiło desperatkę w opiece 
domowej.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
Rollauerówna umarła dziś o godzinie 6 rano.

Powodem samobójstwa była melancholia.
A  Znikł bez śladu. Dziesięcioletni Szy­

mon Tereszczuk, syn tereyaua szkoły im. św. 
Marcina, wydaliwszy się jeszcze w dniu 24 b. m.

z dom u rodzicielskiego, dotychczas doń nie po­
w rócił.

A  Sprzeniewierzenie. Restaurator Jó­
zef Engelkreis doniósł wczoraj tutejszej polieyi, 
że praktykant jego Bensz Seligmann otrzyma­
wszy wczoraj celem zmienienia banknot 200 K., 
przepadł z nim bez wieści.

A  M ałoletni zbrodniarz. Trzynastole­
tni Maurycy Waschitz, syn kaligrafa, posprze­
czawszy się wczoraj na placu Strzeleckim ze 
swym kolegą 11-letnim Eliaszem Schneidrem o 
pióro, pchnął go kozikiem w szyję. Dość zna­
czną ranę opatrzyło Schneidrowi pogotowie sta­
cyi ratunkowej.

A  Kronika policyjna. Do piwnicy p. 
•J. K., kapitana 15 p. p., zamieszkałego przy 
ul. Gołębiej 1. 6, dostał się wczoraj złodziej i 
skradł kilkanaście flaszek wina szampańskiego.

Z balkonu jednego z pomieszkali przy ul. 
Szeptyckich 48, skradziono wiszącą pościel p. 
E. K.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Katarzyna Zasacka, żona lekarza w Szczu- 
rowicach, w 31 roku życia; — Jan Dragan, w
30 roku życia; — Celina z Zabielskich Ujejska, 
w 71 roku życia; — Albina z Isadrowiczów 
Herbertowa, wdowa po sekretarzu powiatowym, 
w 33 roku życia; — Karol Andrzejowski, em. 
podpułkownik, w 75 roku życia.

W Siem iginow ie, T adeusz B arańsk i, wł.
dóbr.

W Grębowie, ks. Sylwery Herman, pro­
boszcz obrz. łaó., w 61 roku życia.

W Gogolowie, ks. proboszcz Michał Filipek, 
w 50 roku życia.

W Synowódzku, dr. Leon Nunberg, lekarz, 
w 33 roku życia.

W Podbużu, Antoni Józef Zoellner, magi­
ster farmacyi, w 37 roku życia.

W Częstochowie, Władysław Podlewski, 
kasyer i radny miejski. Ś. p. zmarły lata mło­
dzieńcze przepędził na Kaukazie, a „Wspomnie­
nia" swoje z tych czasów ogłosił w Tygodniku 
Ilustrowanym  i wydał w osobnej książce. Był 
również współpracownikiem Wędrowca i S ło ­
wnika geograficznego.

— Konkurs na afisz. Z arząd stow a­
rzyszenia artystów  polskich  w  K rakow ie og ła­
sza konkurs n a  afisz dla I. Salonu polskiego. 
P ro jek ty  nadsy łane pow inny odpow iadać n as tę ­
pującym  w arunkom : 1) afisz m usi być tak  skom ­
ponow any, aby się d a ł w ykonać litograficznie z 
użyciem  najw yżej trzech barw ; 2) nie pow inien 
zaw ierać nap isu , ja k  rów nież n ie  należy zosta­
w iać w nim  w olnego m iejsca n a  jego  druk; 3) 
pro jek ty  m uszą być nadesłane  najpóźniej dnia
31 sierpnia b. r. do godziny 12 w południe. Wiel-

az z do- 
au to ra  i 
ow arzy- 
akowie, 
za p ro ­

je k t przez w ydzia ł stow arzyszenia artystów  pol­
sk ich  uznany  za najlepszy, w ypłaci kancelarya 
T ow arzystw a przy jac ió ł sztuk  p ięknych kwotę 
300 koron. P ro jek t nagrodzony  przejdzie na 
w łasność Tow arzystw a przy jac ió ł sztok  p ięknych.

— % Krakowa donoszą: Wczoraj odbyta 
sekcja sądowo-lekarska wykazała złamanie trzech 
żeber u ś. p- dr. Antoniego Dobii, tutejszego 
adwokata. Zwłoki ekshumowano. Zmarły umie­
szczony był przed śmiercią w pawilonie dla o- 
błąkanych przy szpitalu św. Łazarza. Zarządzone 
śledztwo wykaże, co było przyczyną złamania 
żeber, które zdaniem lekarzy wywołało dalsze 
powikłania wewnętrzne i sprowadziło śmierć.

— Z Cieplic czeskich (Teplitz-Schonau) 
piszą n a m : Sezon tegoroczny bardziej je s t  oży­
wionym , niż zeszłoroczny. Wielką reklamą dla 
Cieplic b y ł pobyt u  w ód tu tejszych  s ędziwego 
V irchow a, którem u kąpiele cieplickie bardzo po­
służyły.

Książę Clary, główny właściciel źródeł i 
zakładów kąpielowych ciepłickieh (ożeniony, jak 
wiadomo z Polką ks. Radziwiłłówną z domu), 
odczuwając po śmierci ś. p. dr. Krajewskiego 
brak lekarza Polaka u zdroju ordynującego, za­
ofiarował dr. Binderowi (w zimie w Meranie 
praktykującemu) na letnie miesiące posadę le­
karza kąpielowego i kierownictwo zakładem ką­
pielowym t. zw. „Neubad", w którym dawniej 
także dr. Krajewski ordynował.

Obecnie bawi też tutaj spore grono Po­
laków. Mieszkają przeważnie w t. zw. „Sehonau", 
najzdrowszej i najpiękniejszej okolicy Cieplic, 
w pobliżu „Neubadu".

Staraniem dr. Bindera wydany został prze­
wodnik po Cieplicach w języku polskim.

— Napad zbójców. Z Lugos donoszą: 
Na kupca Jakóba Mayera, wiozącego towary do 
domu, napadli w losie bonowickim zbójcy. Gdy 
Mayer począł wołać o pomoc, przywódca zbój­
ców strzelił cło niego i ranił go ciężko w pierś. 
Zbójcy następnie zrabowali wóz, unosząc z. so­
bą wszystkie towary. Mayera znaleziono na 
drodze ciężko ranionego, dającego słabe znaki 
życia.

— D e f r a u d a c y a .  W b an k u  Jul. Bleieh- 
ródera w  B erlin ie  odkryto defraudacye ; popeł­
n ił  j ą  kasyer Koch, k tóry  zn iknął p rzed  k ilku  
dniam i. Sum a sprzeniew ierzona, o ile dotąd zba­
dano, w ynosi 40.000 m arek.

— N iebieska róża. Curiosum botani­
czne przysłano niedawno z Ameryki do Anglii

i umieszczono w ogrodzie botanicznym w Lon­
dynie. Jest to róża niebieska o wspaniałej bar­
wie i kształcie. Wyhodował ją powien ogrodnik 
amerykański po długoletnich staraniach.

Kronika prowincyonalna.

—  Iwonicz. (Lista gości). W czasie od 
20 maja do 20 czerwca przybyło tutaj rodzin 
300, osób 647.

— Truskawiec. (Lista gości). W  czasie 
od 15 maja do 15 czerwca przybyło tutaj ro­
dzin 196, osób 359.

— Oświęcim. (Wybuch spirytusu). 
W  noey na 27 b. m. o godzinie 2 na stacyi 
w Oświęcimie podczas przelewania spirytusu z 
uszkodzonej cysterny do innej, z niewiadomej 
przyczyny nastąpił wybuch. Dozorca stacyjny 
Pisz i lampiarz Halbhuber odnieśli ciężkie opa­
rzenia. Obu przywieziono wczoraj rano do szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie.

—  Rzeszów. (Kość mamuta). Przed kilku 
dniami wydobyto tu z piasków, rozciągających 
się po prawej stronie Wisłoka olbrzymią kość 
mamuta i ząb.

— Żywiec. (Zabita przez piorun). W cza­
sie burzy jaka szalała onegdaj w tutejszym po­
wiecie, uderzył piorun w gminie Ślemieniu w 
gromadkę ludzi pracujących w polu. Włościanka 
Regina Gach padła na miejscu trupem, 4 osoby 
odniosły ciężkie a jedna lekkie poparzenie na 
całem ciele.

—  W adowice. (Utonięcie). WZakrzawio, 
tutejszego powiatu, 4 -letnia córka tamtejszych 
włościan Wędzinów, Maryanna, pozostawiona w 
domu przez rodziców bez należytego dozoru, 
wpadła do stawku, znajdującego się obok rodzi­
cielskiej chaty i w braku natychmiastowej po­
mocy utonęła.

- -  Rawa. (Śmiertelny wypadek). Wło­
ścianin z Bełżca, Michał Gotowski, ładując kloce 
dla tartaku górnoszląskiego Towarzystwa akcyj­
nego nawozy, został jednym spadającym z wozu 
klocem tak fatalnie ugodzony w głowę, że w 
kilkanaście godzin po wypadku wyzionął ducha.

— Kalwarya. (Samobójstwo). Onegdaj 
wieczorem przejechała lokomotywa, powracająca 
ze Stronia do Kalwaryi w kilom. 22, niejakiego 
Władysława Theinera z Kalwaryi, który wysko­
czywszy z pobliskich zarośli, rzucił się w za­
miarze samobójczym na szyny. Tlieinera, stra­
sznie pokaleczonego, po prowizorycznem opatrze­
niu przewieziono do szpitala w Zebrzydowicach, 
gdzie tenże w kilka godzin zakończył życie.

— Tarnopol. (Śmierć od pioruna). 
W gminie Hładki, tut. powiatu, uderzył piorun 
w czasie burzy w dom tamtejszej włośeianld 
Ewy Wołoszynowej i zabił siedzącą przy oknie 
na miejscu.

(Śmierć pod. kołami pociągu). Na tutej­
szym dworcu kolejowym przejechała onegdaj nad 
ranem lokomotywa, zjeżdżająca z obrotnicy na 
tor kolejowy w ogrzewalni, palacza Bartłomieja 
Maczulaka, który poniósł śmierć na miejcu.

Italia iraclo-artystraa.

Z Akademii umiejętności w  Krako­
wie. Dnia 28 maja b. r. odbyło się posiedze­
nie komisyi do badania historyi sztuki w Polsce, 
pod przewodnictwem prof. dr. M. Sokołowskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego przedłożył przewodniczący nadesłaną przez 
Mons. F. Lehncra z Pragi, jako autora i wy­
dawcy publikacyę sławnego „Kodeksu wysze- 
liradzkiego", której wytworna szata przynosi 
prawdziwy zaszczyt typograficznej i reprodukcyj­
nej sztuce czeskiej. Dołączony do niej wtłóina- 
czeniu prof. Zawilińskiego — tekst polski po­
zwala nam się bliżej zapoznać z tym ciekawym 
pomnikiem czeskiego malarstwa XI w.

P. Tomkowiez odczytał następnie drugą 
część swej pracy: „O muzykach i fabrykantach 
instrumentów muzycznych w Krakowie".

Referent zaznaczył w dalszym ciągu, że 
w latach 1600—1650 spotykamy w Krakowie 
cały szereg muzyków, bądź to o nazwach ho­
lenderskich, jak : Yan Hoven, Van Emden, lub 
włoskich — Ciampiemu nie znanych — ja k : 
della Brace, Gilli, Pagani, Rungerius, bądź to 
o nazwiskach pochodzących z tłóinaczenia, jak 
ów przybyły do Polski Stefan Baumann, który 
przezwał się Budownickim.

W służbie dworu królewskiego pozostają 
muzycy: Asprili, Pacelli, Lilii, na dworze Dy­
mitra Samozwańca obowiązki organisty pełni 
Gabryel Borcz. Za przykładem dworu wielcy pa­
nowie utrzymywali również muzyków nadwor­
nych : do nich n. p- należał Rafałowie, muzyk 
księcia Zbaraskiego kasztelana krakowskiego- 
O fabrykantach Instrumentów muzycznych ^  
Krakowie mieliśmy bardzo szczupłe wiadomości- 
Grabowski i Kołaczkowski wspominają o kilku; 
z zapisków zaś archiwalnych krakowskich, z 
których czerpał relerent dowiadujemy się o ca­
łym icli szeregu,

Z kolei przedłożył p. Emanuel Swieykow- 
ski trzy referaty.



O

Pierwszy tyczył się figurynek porcelano 
wych, znajdujących się w zbiorach hr. L. Dę­
bickiego w Krakowie. Przedstawiają one szla­
chciców polskich z połowy X V111. w. w powłó 
czystych kontuszach. Na podstawie marek fa­
brycznych i analizy stylistycznej wykazał refe­
rent, że pochodzą one z fabryki królewskiej w 
Sćvres z lat 1753 — 54. Monogram (AB) arty­
sty umieszczony obok marki, przypisuje referent 
modelatorowi Asselin.

W drugim referacie przedstawił p. Swiey- 
kowski sprawozdanie z wycieczki do Rzeszowa 
oraz zdjęcia: grobowców kościoła farnego w 
Rzeszowie z końca XVII, w., arki do prze­
chowania rodałów bożnicy nowomiejskiej, wre­
szcie sklepienia kościoła popijarskiego z pier­
wszej połowy XVII. w. Sklepienia te zdobią 
wspaniałe sztukaterye, przypominające dekora 
eyę kościoła na Bielanach pod Krakowem i ko­
ścioła św. Piotra w Krakowie. Następnie przed­
stawił zdjęcie jednego z kawalerów Yaabanow- 
skich zamku rzeszowskiego, z ciosową strażnicą 
i wieżą zamkową w głębi. Wreszcie opisał re 
zydc.ncye letnią, palais d ’6te, znajdującą się 
obok zamku, objaśniając ją całym szeregiem fo­
tografii wielkich rozmiarów. Pałacyk ten po­
chodzi z czasów Jerzego Ignacego Lubomirskie­
go ( t  1755) i jego żony Joanny baronównej de 
Stein. Odznacza się do obecnej chwili piękną 
dekoracyą rzeźbioną, w stylu późnego baroka i 
wykonany w znacznej części w drzewie dębo- 
wem.

W trzecim referacie złożył referent spra­
wozdanie z wycieczki do Oświęcimia i opisał 
ruiny tamtejszego kościoła podominikańskiego z 
początku XIV. w. oraz ich obecną restauracye, 
ilustrując swój wykład czterema zdjęciami foto­
graficznemu

Zrekonstruowane już presbiteryum kościo­
ła odznacza się sklepieniem sześciodzielnem i 
profilami krągłymi przechodzącymi w gruszko­
we. Nawa jeszcze nie odrestaurowana przedsta­
wia wyraźne ślady budowy hallowej, o przy­
wrócenie której stara się grono konserwatorów, 
pomimo odmiennych planów restauracji, wyko­
nanych przez prof. Cerradini z Turynu w du­
chu gotyku lombardzkiego nie odpowiadającego 
tej polsktej- budowie z początku XIV. w.

P. Odrzywolski. zaznaczył, że presbiteryum 
kościoła w Oświęcimiu o sześciodzielnem skle­
pieniu wykazuje wielkie podobieństwo z presbi­
teryum kościoła 00, Dominikanów w Krakowie.

Przewodniczący przedłożył wreszcie nade­
słane przez p. A. Janowskiego z Warszawy fo­
tografie z snycerskich rzeźb jednego z kościo­
łów w Sieradzu, a mianowicie : „ Św. Anny Sa- 
motrzeciej", oraz ołtarza, przedstawiającego „Zdję­
cie z Krzyża1' z predellą, wyobrażającą: „Chry­
stusa w grobie".

ty". Nie pierwsza to jego wycieczka; wszak już 
' dawniej opowiadał nam o podróżach po Bośnii 

i Hercogowinie, Norwegii i Laponii, Dalmacyi 
i Czarnogórze, Alhanii, Turcyi, Indyacli, Afryce 
południowej, a gawędziarz to nadzwyczaj zaj­
mujący, obserwator dobry. Styl jego licznych 
opowieści prosty, niewyszukany, nie zabarwiony 
sztucznymi zwrotami, umie jednak czytelnika 
naprawdę zająć i zaciekawić. Z wycieczki po 
Grecyi i Krecie przywiózł materyału wiele i to 
bardzo różnorodnego. Stosunki miejscowe ocenia 
bezstronnie, a jeśli duchowieństwu wschodniej 
schizmy ma jedno lub drugie do zarzucenia, 
czyni to w formie oględnej, krytykuje bardzo 
wstrzemięźliwie. Obok historycznej, zwięźle 
przejrzyście przedstawionej przeszłości ciekawych 
tych zakątków ziemi, maluje obecny stan Grecyi 
i Krety pod względem politycznym, społecznym 
i ekonomicznym. Nie zapomina ani o stosun­
kach kościelnych, ani o szkolnictwie, przemy­
śle, handlu, wzajemnych starciach różnolitej 
ludności i t. p. Jeśli natknie się gdzie na za­
bytek prastarej przeszłości, opisuje go wprawdzie 
nie jak uczony specyalista - archeolog, ale jako 
bardzo inteligentny turysta, to też i najnowsza 
jogo książka — jak i wszystkie poprzednie — 
znajdzie licznych czytelników, którym — dodaj­
my z góry — niejedną rzecz zupełnie prawie 
im nieznaną zakomunikuje; mniej znaną — roz­
jaśni i wytłómaczy. Książkę zdobią i uzupeł­
niają liczne ilustracye.

W piątek po raz pierwszy „Nieznajoma" 
komedya w 3 aktach z francuskiego Pawła Ga- 
vault i Henryka Berra.

W sobotę po raz czternasty „Piękna z 
Nowego Yorku" operetka w 3 aktach 5 ‘odsło­
nach H. Mortona, muzyka G. Kerkera, pierw 
szy występ p. Włodzimierza Malawskiego.

W dziale opeietki przygotowuje sic wy 
stawienie zabawnej wielce operetki Hem-go p t 
„ Wdowa Malaburska“ .

Personal naszej opeietki wyjeżdża w dniu 
11 lipca do Krakowń, gdzie już na drugi dzień 
rozpocznie się szereg przedstawień operetkowych, 
który trwać będzie do 17 sierpnia b. r. Ponie­
waż repertoar składać sio będzie z wielu weso­
łych i nieznanych w Krakowie operetek przeto 
powodzenie jest zapewnione.

Z ruchu w ydaw niczego : Pan Karol 
Hoffmann, współpracownik Kuryera Warszaw­
skiego, upamiętnił swój udział w niedawnej 
pielgrzymce polskiej do Rzymu wierszem, który 
wyszedł z pod prasy drukarskiej w Wiecznem 
Mieście czcionkami ks. J. Malarza. Wiersz, da­
towany d. 5 maja 1902 r., mieści się na czte­
rech stronicach, nosi tytuł: „Przed wyjazdem z 
Rzymu" i zawiera podziękowanie, „w swojein 

pielgrzymów polskich imieniu", Arcybiskupo­
wi lwowskiemu ks. Józefowi Bilczewskiemii, re­
ktorowi peniteneyarzy ks. _ Serafinowi Majchero- 
wi, redaktorowi Orędownika ks. Janowi Mala­
rzowi, kapłanom kolegium polskiego i wszyst­
kim przewodnikom w wędrówce po Rzymie z 
grona młodzieży duchownej Zgromadzenia 00. 
Zmartwychwstańców.

Rodocia „Listy i pogadanki", ogłaszane 
w Kuryerze Warszawskim  w latach 1891 — 
"895, ukazały się obecnie w zbiorowem, ozdo- 
bnem wydaniu.

Trzeci koncert
[gnącego Paderewskiego.

Jeżeli wobec zapału i entuzjazmu, ja­
kie ogarnęły publiczność na pierwszych’dwu 
koncertach, może być jeszcze mowa o ja- 
kiemś crescendo, to trzeci i ostatni koncert 
Paderewskiego był jego widownią. Wieńce 
i kwiaty, rzucane pod nogi mistrza po każ­
dym numerze programu, wręczenie dyplomu 
honorowego członka „Bratniej pomocy słu­
chaczów Politechniki", nie cichnące oklaski 
wywoływania, które^ już po ostatniem uka­
zaniu się mistrza i opuszczeniu kurtyny, 
trwały jeszcze dobry kwadrans, — wszystko 
to dowodziło, jak znakomity nasz rodak już 
nie porwał i olśnił, ale po prostu podbił na­
szą publiczność.

Program tego koncertu pożegnalnego 
rodzajowo zestawionym był w ten sam spo­
sób, co i w koncercie poprzedzającym, tyl-

i widoeznem przejęciem się, powiedziałbym 
nabożeństwem. I tu wszakże palmę wykonania 
przyznać należy ustępom poetycznym, — 
zwłaszcza marzycielskim, przed miejscami 
gwałtownych wybuchów, heroicznego wy- 
krzyku lub wstrząsającej grozy.

Miniaturek XVIII. wieku, tyle dziś lu- 
bionyck i grywanych arcydziełek takiego 
Scarlottiego, Rameau, Conperina, Yoglera i 
innych, nie grał u nas Paderewski wcale. 
Szkoda — bo rzeczy te leżą z pewnością 
właśnie po stronie najcenniejszych zalet jego
gry-

Jako osobistość, indywidualność arty­
styczna — a Paderewski jest nią w wyso­
kiej mierze — posiada mistrz nasz zupełnie 
wybitne, odrębne rysy. Nie wiem, czy okre­
ślani je dobrze powiedzeniem, że grę Pade­
rewskiego cechują przedewszystkiem poezya, 
powaga i konsekweneya. Tak, jak zewnętrz­
nie przedstawia się przy fortepianie, nieru­
chomy, skupiony zupełnie w sobie, nie zdra- 
dz-rijący grą twarzy najmniejszych przejść 
wewnętrznych, bez śladu kokieteryi nie mó­
wię już z publicznością, ale i z utworem 
(komuż nieznane te kołysania głowy w takt 
rytmu walca i t. p. grymasiki niejednego 
wcale wybitnego pianisty?) — taką jest i 
gra jego. Mistrz powtarzał dosyć wiele w 
tych trzech koncertach —• że wspomnę, ty l­
ko polonez i etudę Chopina i jeden z ra­
psodów Liszta — a miałem wrażenie, że 
każdym razem rzecz zagrana była tak samo, 
bez wszelkiej zmiany już nie zasadniczej, 
lecz choćby w cieniu jakimś, lub cienia te­
go odcieniu. Wynika stąd, że Paderewski 
nie gra pod wpływem chwilowej intuicyi, 
że nie daje się unosić wrażeniu momentu, 
jak n. p. Rubinstein, który te same rzeczy 
grał nieraz tak rozmaicie, iż pewno sam z 
góry nie wiedział, jak je  tym razem zagra. 
U Paderewskiego zdaje mi się być wyklu­
czona wszelka improwizacja w wykonaniu: 
widocznie obmyśla on i ustala wszystko z góry,

także o kompozytorze Paderewskim i umie- .
śeił na programie prześliczny jego nokturn. n,iej mezmięQnie. Chwilowa,
Naturalnie, że i naddatków było bardzo I 1 , wrazhwość

Towarzystwo dla popierania nauki 
polskiej w e Lwowie wydało następujące dzieła:

Dembiński Bronisław: Źródła do dziejów 
drugiego i trzeciego rozbioru Polski. Tom I. 
Polityka Rossyi i Prus wobec Polski od po­
czątków Sejmu Czteroletniego do ogłoszenia Kon­
stytucji Trzeciego Maja, 1788—1791. Lwów 
1902.' 8° wiek. str. LXXI. i 565. Cena księg. 
12 koron.

Bodaszewski J. Łukasz: Teorya ruchu 
wody na zasadzie ruchu falowego. Część I., z 
76 fig. w tekście i 2 tabl. Lwów 1892, 8° 
więk. str. 128. Cena księg. 4 koron.

Członkowie Towarzystwa mają prawo bez­
płatnego otrzymywania publikacyj Towarzystwa 
w granicach statutem zakreślonych, a mian owi­
cia : a) członkowie czynni założyciele i b) człon­
kowie czynni zwyczajni otrzymują roczną pre­
mię w książkach po 8 koron ceny księg.; c) 
członkowie wspierający dożywotni roczną premie 
za 2 koron; d) członkowie wspierający zwy­
czajni roczną premię po 1 koronie; przyczem 
w razie potrzeby członkowie a) i c) mogą po­
brać antycypatywnie premię za dziesięć lat na­
stępnych, zatem pierwsi do wysokości 80 koron, 
drudzy do wysokości 20 koron; członkowie zaś 
b) i d) mogą pobrać premie, odpowiadaj ące wy­
sokości wpłaconych przez nich wkładek.

Zatem członkowie a) i c) mogą już obe­
cnie otrzymać bezpłatnie czy to obie wymienio­
ne poprzednio publikacye, czy też jedną z nich. 
Toż samo tyczy się członków b), którzy uiścili 
wkładkę za rok 1901 i 1902. Członkowie b), 
którzy uścili wkładkę tylko za rok 1902, mo­
gą otrzymać publikacyę p. Dembińskiego, jeżeli 
na poczet wkładki za rok 1903 wniosą doda­
tkowo przynajmniej 4 koron. Członkowie d), 
którzy uiścili wkładkę za rok 1901 i 1902, 
otrzymają publikacyę p. Dembińskiego, jeżeli 
dodatkowo uiszcza jeszcze wkładkę za lata 
1903-1912 , a publikacja p. Bodaszewskiego, 
jeśli uiszczą władkę za 1903 i 1904 i t. p.

O ile członek z przysługującego sobie 
prawa otrzymania premii w pewnym roku me 
skorzystał’, może z niego skorzystać w roku lub 
latach następnych, w odniesieniu do później­
szych publikacyj Towarzystwa.

Zgłoszenia o nadsyłanie premii p rzy jm u je  
wyłącznie sekretaryat Towarzystwa, Lwów, Ar­
chiwum Bernardyńskie.

(Mre) Ks. M. Czermiński T. J. ogłosił 
świeżo wrażenia swoje p. t. „Z Grecyi i Kre-

wiele — liczba ich zdolną była zaspokoić 
głód artystyczny najbardziej nawet wyma­
gających melomanów.

Dziś, gdy mistrz w przeciągu tygodnia 
rozwinął przed nami w trzech wielkich kon­
certach swój repertuar — a przynajmniej 
okazał nam główne jego filary — dziś może 
wolno już odważyć się na ogólnikową bodaj 
charakterystykę jego gry. Repertuar ten, 
obejmujący, jak już zaznaczyłem w sprawo­
zdaniu z drugiego koncertu, tvlko dzieła naj­
większych mistrzów fortepianu, dowodzi, że 
Paderewski, jak to mówią, idzie też tylko na 
największe. Rzeczy, które grywa, (a przy­
najmniej te, które grał u nas), przedstawiają 
wybór wyboru. Przedewszystkiem muszą być 
wybitnemi pod względem treści. Paderewski 
nie czyni koncesyi dla rzeczy czysto popi­
sowych, _ błyskotliwych, a jeżeli ktoś w tym 
względzie zechce zacytować rapsodye Liszta, 
możnaby mu odpowiedzieć, że, jakkolwiek te 
Specyalne utwory należą istotnie do głównie 
brawurowych, to odgrywa tu może pewien 
wzgląd cześć dla Paderewskiego jako naj­
większego pianisty, który żył kiedykolwiek 
a zarazem jako genialnego kompozytora tylu 
innych bardzo wartościowych utworów for­
tepianowych a zwłaszcza orkiestralnych.

I w wykonaniu idzie Paderewski ró­
wnież na największe, najwyższe. Olbrzymia, 
żadnych granic trudności nie znająca techni­
ka, pozwala mu położyć nacisk przedewszyst­
kiem na duchową stronę utworu, a okoli­
czność, że pod względem siły i pełni tonu 
przewyższają go inni" jak n. p. d’Albert i 
Józef Hofmann, natomiast w piękności, mięk­
kości, zwłaszcza zaś nadzwyczajnego jakiegoś 
czaru i poezyi uderzenia, jest niedoścignio­
ny: każe słuchaczowi najgłębiej odczuwać te 
utwory, lub te ich ustępy, gdzie właśnie 
wszechwładnie panuje poezya,'' marzenie lub 
mistyka.

I  dla tego to pierwszeństwo w wyko- 
Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie. I naniu przyznano mu niemal jednogłośnie w

Chopinie i to w dwojakiem znaczeniu: raz, 
że gra go najpiękniej ze wszystkich,

Z teatrów warszawskich. Pani Siema- 
szkowa, która ukończyła obecnie szereg wystę­
pów gościnnych, ma być stale zaangażowana w 
W arszawie.

Pomiędzy dyrekcyą teatrów a p. Ruszkow­
ską, wyborną śpiewaczką lwowską, która obecnie 
z takiem powodzeniem występuje w teatrze Wiel­
kim jako Ulana w „Manru", toczą się rokowa­
nia o zaangażowanie artystki do Opery warszaw­
skiej na stałe.

Dyrekcyą teatrów rządowych warszawskich 
zawarła świeży kontrakt na sezon przyszły z 
p, Salomeą Kruszelnicką, oraz zaangażowała na 
stale występującego w Operze gościnnie tenora 
dr. Henryka Drzewieckiego.

Opera „Chopin" z tekstem polskim wtłó- 
maozeniu Maryana Gawalewicza, wystawioną 
będzie w teatrze Wielkim w styczniu roku 
przyszłego. Rolę tytułową odtworzy tenor p. 
Leliwa.

P. Józef Chodakowski, b. reżyser i arty­
sta opery warszawskiej, po ukończeniu sezonu 
operowego z dnia 1 lipca opuszcza scenę war­
szawską.

K eżyserya opery zam ierza w przyszłym  se­
zonie w ystaw ić now ą opere C harpentiera, p. t.: 

L ou ie" .
Donoszą z Bayreuth, że w czasie sezonu 

zimowego ma się odbyć w Warszawie zjazd 
głośniejszych kapelmistrzów europejskich dla o 
beznania się z jedyną w swoim rodzaju orga­
nizacją Filharmonii warszawskiej i dla powzię­
cia uchwał co do zabezpieczenia kontraktów, 
samowolnie zrywanych przez artystów orkiestr.

auu, CU i w nuuuci r^r^uu^ającym , tyj- i .
ko, że konce.rtant tym razem nie z a p o mn i a ł 1 zarJ s eaf0KC1 1 najdrobniejszy szczegół, ale 

ParfoTOTucu;™ j - I zadecydowawszy raz jego postać, pozostaje
kilowa, tak nie- 

artysty ustępuje u 
niego przed myślą, a chęć wyzyskiwania przed 
pewnością, jaką daje sumienne, głęboko ob­
myślane opracowanie.

Te trzy wieczory, które przeżyliśmy w 
ciągu_ ubiegłego tygodnia w teatrze, nieza­
pomniane zostaną nie tylko każdemu miło­
śnikowi muzyki, ale i każdemu, kto odczuwa 
piękno w jakiejkolwiek jego formie. I nie 
tylko, że dały nam chwile najczystszej roz­
koszy, ale przyczyniły się niewątpliwie i do 
podniesienia ogólnego poziomu muzykalności 
naszego miasta. Tym, którym nie dane szu­
kać zaspokojenia swych pragnień artystycz­
nych coraz to gdzieindziej po szerokim świę­
cie a iluż jest takich? — dały możność 
poznania poważnej liczby arcydzieł muzycz­
nych w wykonaniu, w którem treść nakrywa 
się zupełnie bez wszelkiej prawie reszty z 
podaniem jej słuchaczowi, a więc w wykona­
niu, zapośredniczającem w możliwie najwyż­
szym stopniu prawdziwe ich poznanie i zro­
zumienie.

Seweryn Berson.

GOSPODARSTWO I HANDEL

na
Kolej kaliska. Linia kolei kaliskiej 

całej swej długości jest już ułożona 
i pociągi robocze kursują swobodnie aż do 
Kalisza. W ubiegły poniedziałek miał być 
wysłany z Warszawy do Kalisza pociąg spe- 
eyalny. Wyjazd tego pociągu wstrzymano de­
peszą telegraficzną.

Dziś, w sobotę po raz szósty „Dramat 
Kaliny" w 3 aktach proza przez Zygmunta Ka­
weckiego.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz 21 „Wesele" dramat w 3 aktach 
Stan. Wyspiańskiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz piąty „Weronika" operetka w 3 aktach 
A. Messagera.

W poniedziałek (po cenach zniżonych) po 
iaz izeci „Nowe Bożyszcze" sztuka w 3 aktach 

i nęois de Curela i po raz czwarty „Majowa 
msza obrazek w słońcu w 1 akcie M. Tataii- 
aew icza , debiut p. Czesława Krzyżanowskiego.

We wtorek (po cenach zniżonych) po raz

* - Przy­
najmniej żyjących, pianistów, powtóre, że ze 
wszystkich przez siebie grywanych rzeczy 
najpiękniej gra Chopina. Spotkałem się gdzieś 
z nazwaniem Paderewskiego „spadkobiercą 
Chopina". Nie wiem o ile wyrażenie to — 
pod względem.gry naturalnie — jest trafnem, 
bo Chopina oczywiście słyszeć nie mogłem, 
a wszelkie tradyeye z drugiej ręki zawsze 
brać należy z zastrzeżeniem, tern bardziej 
wobec Paderewskiego, będącego na wskroś 
samodzielnym i w oddaniu twórczym. Ale to 
pewna, że jeżeli przyczem, to przy Chopinie, 
każdy, nawet najbardziej w tym poecie to-

Kaiendarz rybacki. W lipeu nie wol­
no łowić tylko raka samicy.

Raki samce wolno łowić i sprzedawać 
Złowione ryby i raki muszą mieć prze­

pisaną miarę.
Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 

szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zaehmurzonem niebie.

W iedeń, 28 czerwca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). L osy: a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 266'—, Austr. zakł. kr. z obi 
pr. z r. 1889 3-pre. 263-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — •— Urpoml 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 2 8 7 --  Wen1’ 
Banku lup. po 100 zł. 4-prc. 256 — ’p 0tvl 

prem. po 100 fr. 2-pre. ’ 84’50,czka serb. 
Tureckie oblig.pr

aktach 9 odsło-II. „Horsztyński" dramat 
nach I. Głowackiego.

We środę (po cenach zniżonych) po raz 
siódmy „Nadzieja", dramat w 4 aktach Her-1 
mana Heyermannsa.

We czwartek po raz szósty „Weronika" 
operetka w 3 aktach A. Messagera.

pina. A w sztuce takie ogólne, tłumne prze­
konania, chociaż więcej instynktowne, ani­
żeli oparte na pozytywnych jakichś danych 
nie zawodzą prawie nigdy.

Wielkich mistrzów klasycyzmu — rue,.p
mi wolno będzie zaliczyć do nich już, i Bp 
cha -  gra Paderewski z ogromna' plastyką

nów rozkochany słuchacz ma miinowoli uczu-1 b) bezprocentowe - - • /n' 1
cie: otóż tak, a nie inaczej grać należy Cho- 5 zł. 19*30 i  ̂ p^ztenskie (Basilica)

................................................   -  z} 437 Vu kred. dla h. i p. po 100
J Glary 40 zł. m. k. 186-—. Pożv-

- m. Insbruku 20 zł. 82-50. Losym. Kra- 
a 20 zł. 74-50, Pożyczka m. Lubiany 20
7 2 '—  Ofan h.(\ f/ł 1 T)n 1 A' h  A „i

kow
czka m. Insbruku 20 zł. 82-50.” Losym JtYa-

zł. 7 2 - - ,  Ofen 40 zł. 1 9 5 '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 190-—, Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł. 
56-15, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-—, 
Losy fund. Areyksiecia Rudolfa 10 zł. 7Ty
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Salma 40 zł. m. k. 237’—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77‘—, Pożyczka St. Genois, 
40 zł. m. k. 264 —, Losy komun alnem. 
W iednia z 1874 r. 426-— .

Wiedeń, 28 czerwca. Cukier (spokojnie) 
16-85 do —•— Spirytus 37-80 do —'— 
(bez zmiany). Nafta niezmieniona.

W iedeń, 28 czerwca. Targ zbożowy. (K u r­
sa w koronach, i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 7-86 do 7 87. Pszenica na wiosnę 
—-— d o —•—; Pszenica na maj-czerwiec 
9 33 do 9-34. Żyto na wiosnę — do —*—. 
Zyto na maj - czerwiec 7-90 do 7 95. 
Żyto na jesień 6‘73 do 6-74. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec 5'31 do 5'32. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec—' do — • . Ku-
kurudza na lipiec-sierpień 5-31 do 5'32. 
Kukurudza na wrzesień-paździer. 5'46 do 5 47. 
Owies na wiosnę —' — do — '—. Owies na 
maj-czerwiec 7-38 do 7 40. Owies na je ­
sień 6'05 do 6'07. Ezepak na sierpień 
11 90 do 12'— . — Ezepak na wrzesień- 
październik —'— do — '—. Ezepak na sty­
czeń-luty —■•— do — . Olej rzepakowy na 
kwiecieri-maj —'— do —'— .

Usposobienie: słabe. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 28 czerwca. Targ zbożowy. 
(K ursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na czerwiec —' — do —' —• Pszenica na pa­
ździernik 7'65 do 7‘66. Pszenica na kwie­
cień —•— d o — . Żyto na kwiecień — •— 
do —' —• Żyto na maj — •— do — • Żyto 
na październik 6'41 do 6'43. Owies na kwie­
cień — do — • Owies na ma j — '— do 
—•—, Owies na październik 5-75 do 5 76. 
Kukurudza na maj — * — do — '— . Kukurudza 
na lipiec 5-04 do 5 05. Kukurudza na sier­
pień 5'11 do 5'12. Kukurudza na paź­
dziernik — do — . Ezepak na sierpień 
10-95 do 1 1 - - .

Oferty: liczne. — Cbęć kupna: sła­
ba. — Usposobienie: słabe. — Pogoda: 
piękna.

Berlin, 28 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie 85-30, Spirytus 35-20.

Frankfurt, 28 czerwca. Austryackie Kre­
dyty 212-— , Koleje państwowe — ■— , 
Alpiny 184-50, Disconto — Laur a — ■ —, 
M ontany — •—.

Paryż, 28 czerwca. Trzyprocentowa renta 
10P55. Mąka 30‘20.

secunda 88’25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 37-80 do 38"20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7-50 do
8 —, galicyjska przeźroczysta 32 — do 82-50. 
( Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 28 czerwca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
9-60 do 9-80, pszenica na termina 7-50 do 
8-—, żyto gotowe 7-— do 7*25, żyto na 
term ina 5.75 do 6 —, owies obroczny gotowy 
7'90 do 8'20, owies obroczny na termina 5' — 
do 5’50, jęczmień pastewny 6 25 do 6-50 
jęczmień browarniczy 6-50 do 7"— , rze­
pak 10-75 do 11.25, lnianka —•— do 
— , groch pastewny 6'50 do 7-50, groch 
do gotowania 8-25 do 10 '—, wyka 7 '— 
do 7-50, nasienie lniane — '— do —•—, 
nasienie konopne —•— do — *— , bób —■— 
do — , bobik 6 35 do 6 50, hreczka 7 60 
do 8-25, kukurudza nowa 6 30 do 6 50, kuku­
rudza s ta r a —• — d o —"— , chmiel za 56 kilo 
—•— do —•—, koniczyna czerwona 50-— do 
60-—, koniczyna biała 50-— do 70-—, koni­
czyna szwedzka 60-— do 80-—, tymotka —*— 
do —‘— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
ta i Tarnopol 16"— do 16 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in — ■— do —-—, 
waranty — do — ekskontyngentowy 
48.80 do 60.

Usposobienie co do owsa i żyta dobre, 
co do innych produktów, dla dość utrudnio­
nego zbytu, słabsze.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 18 do 24 czerw­
ca b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 9*15 do 9'35, żyto 
7 '10 do 7-35, jęczmień browarny 6'65 do
6-90, pastewny 6-80 do 6*50, owies 7 85 do 
8-15, hreczka 7-80 do 8-30, kukurudza zeszło­
roczna 6" , do 6-20, kukurudza nowa —* — 
do —' —» proso — — do —•—, groch do go­
towania 8'50 do 9"15, groch pastewny 6'50 do
7-50  soczewica — d o — •—, ta so la  — 
do bobik 5-90 do 6-15, wyka 6-75 do
7-—, koniczyna czerwona ■ do — • — ,

koniczyna biała — ■— do — , koniczyna 
szwedzka —•— do — —, tymotka —"— do 
— ■ —, anyż rossyjski —- — do — • —, anyż płaski 
23 '— do 23 50,kminek — ■— do — ‘—, rzepak 
zimowy stary —•— do —•—, rzepak nowy 
10 60 do 10 85, lnianka — •— do — '— , 
nasienie lnianne 12-50 do 13-—, nasienie 
konopne — — do — ■—, chmiel — 
do —•— . nowy — "— do — *—, łój 36- — 
do 36 50, nafta zwykła 15’— do 16-—, nafta 
salonowa 17•— do 18-—, wosk ziemny — *— 
do — •— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— do —■■— , skóry surowe — •— do — , 
spirytus 1.0.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 34-65 do 
3 5 - - .

OSTATKI! POCZTA

Posiedzenie centralnego komitetu wy­
borczego odbyło się wczoraj po południu. 
Przewodniczył ks. Andrzej Lubomirski. W po­
siedzeniu wzięli udział pp. Cielecki, Adolf 
Cieński, Chyliński, Jabłoński, dr. Kozłowski, 
dr. Paszkowski, Eayski, dr. Schatzel, Sozań- 
ski, Stanisław lir. Stadnicki, dr. Skałkowski, 
Antoni Tbeodorowicz, M. Torosiewicz, dr. 
Yogel.

Po zagajeniu posiedzenia oświadczył 
książę Lubomirski, iż ze względu na swe 
inne zajęcia zmuszony jest prezesostwo zło­
żyć. — Po przemówieniach pp. Cieńskiego, 
Stan. Stadnickiego, Paszkowskiego i po po- 
wtórnem oświadczeniu ks. Lubomirskiego, iż 
bezwarunkowo nadal prezesostwa nie zatrzy­
ma, zebrani przez powstanie wyrazili mu po­
dziękowanie za jego dotychczasową czynną 
pracę.

Następnie objął przewodnictwo wicepre­
zes dr. Włodzimierz Kozłowski i przystąpiono 
do porządku dziennego. Wybór prezesa od­
będzie się na następnem posiedzeniu komi­
tetu, zwołanem na dzisiaj godzinę 7 wie­
czorem.

Na j j .  Pa l l  przyjął we czwartek na 
audyencyi komitet budowy poinuika ś. p. 
Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.

Na j j .  P a n — jak wiadomo — wyjeżdża 
w d. 2 b. m. na pobyt letni do Ischlu. Po 
drodze Monarcha, w d. 2 lipca o 9 rano, 
dokona uroczyście otwarcia nowo zbudowa-

niektórych niemieckich gazetach. Nordd. 
Allg. Żtg. zaprzecza tym wieściom i tw ier­
dzi, że w ład ze  niemieckie nie myślą jeszcze 
teraz o powiększeniu floty; rząd zamierza 
domagać się powiększenia floty dopiero od 
1906 roku począwszy, t. j. za cztery lata. 
Chodzi tu o tę flotę, która przeznaczona jest 
do pełnienia służby na dalekich morzach. 
Dotąd jeszcze w tym względzie nie zapadła 
żadna uchwała, a wspomniany projekt prze­
dłoży rząd parlamentowi za dwa lata.

Ustawę o zaprowadzeniu dyet dla człon­
ków komisyi taryfowej parlamentu nieinie 
ckiego ogłasza Reichsanzeiger. Wedle tej u- 
stawy przyznano 2000 marek dyet tym po­
słom do parlamentu, którzy podczas wakacyi 
parlamentarnych pozostaną w Berlinie, aże­
by brać udział w rozprawach komisyi tary­
fowej.

Eząd pruski nie zmienił dotąd swoich 
zamiarów co do budowy kanału śródziemne­
go. W dobrze poinformowanych kołach ber­
lińskich sądzą jednak, wedle dzienników 
niemieckich, że podczas przyszłej sesyi sej­
mu pruskiego tylko pewna część wielkiego 
projektu może być przedłożoną. Odnosi się 
to do przeprowadzenia bezpośredniej drogi 
wodnej z Berlina do Szczecina. Niemieckie 
stronnictwo wolnomyślne nie jest zadowolo­
ne z tego, że rząd kawałkami chce tylko 
przeprowadzić p ro jek t, który ono uważa, 
za bardzo korzystny dla kraju. W taktyce 
rządu upatruje organ Bichtera, Freisinnige 
Zeitung, cofanie się rządu przed agraryu- 
szami.

Petcrsb. Wie dom. donoszą, że rossyj- 
ska kom isja w sprawie wprowadzenia samo­
rządu miejskiego w wielkich osadach i wsiach, 
wznawia swoje zajęcia. Na początek na po­
rządku dziennym będzie kilka wsi i miejsco­
wości mniejszych w gub. moskiewskiej, kilka 
miasteczek w Królestwie Polakiem i kraju „pół­
nocno-zachodnim, t. j. na Litwie, oraz Zme- 
rynka. ________ _

Z Genewy donoszą, że morderca ś. p. 
Cesarzowej Elżbiety, Luccheni, znowu okazał 
się opornym i rzucił się na jednego z dozor­
ców; musiano mu nałożyć kajdany.

Francuska rada gabinetowa poleciła 
ministrowi sprawiedliwości p, Yalló, ażeby

porozumiał się z trybunałem kasacyjnym, by 
ten trybunał jak najprędzej wydał wyrok, 
regulujący' sporne kwestye, jakie wynikły z 
rozmaitej interpretacji ustawy przeciw sto­
warzyszeniom zakonnym wydanej.

Jak już wiadomo, król Edward YIL z 
okazyi koronacji stworzył nowy order za­
sługi (order o f merit) celem nagrodzenia naj­
znakomitszych ludzi na wszystkich polach 
działalności i twórczości. Król przed choro- 
cą osobiście spisał listę pierwszych właści­
cieli orderu; są tam nagłośniejsze imiona 
nauki, sztuki i literatu ry ; z wybitnych lor 
dów otrzymali order przywódcy stronnictw, 
dr. Lister i Kelvin, historyk Lecky, literat i 
publicysta Morley i t. d. Z powodu koronacyi 
nastąpiły także inne odznaczenia. Król na­
dał 17 osobom godność lorda, a mianował 
17 baronetów i 40 szlachciców. Naczelnik 
opozycji sir M. Hareourt odmówił lordostwa 
z tytułem wice-hrabiego, aby nie opuszczać 
Izby deputowanych. Między odznaczonymi 
znajduje się także wybitny aktor Wyndham 
i redaktor Punchu Burnand. Książęta Suther- 
land i Wellington otrzymali order Pod­
wiązki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 czerwca. Najj. Pan po­

wrócił dziś przed południem z Bruck nad 
Litawą.

W iedeń, 28 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza sankcjonowane uchwały delegacyjne.

P. Minister oświaty zamianował nau­
czyciela kierującego 4-klasowej szkoły w 
Grzegórzkach, Jana W in  d l a r  za, prowizo­
rycznym inspektorem szkolnym okręgowym 
w IX. klasie rangi w okręgu szkolnym kro­
śnieńskim.

Wiedeń, 28 czerwca. Wczoraj po po­
łudniu przybyło tu 7 automobilów niemie­
ckich z Wrocławia.

Grac, 28 czerwca. Sejm uchwalił bez 
dyskusji prowizoryum budżetowe do d. 30 
września.

Insbruk, 28 czerwca. Z uczestników 
jazdy automobilowej Paryż-Wiedeń przybył 
dziś pierwszy do Insbruku o s . 8 m. 39 rano

_ . i Z  rr ww. o w i  U  Y f U l f j l l  110’“
nosi: D o k u m e n t y  t r a k t a t o w e  o
p r z e d ł u ż e n i u  p r z y m i e r z a -  N i e ­
m i e c  z A u s t r o - W ę  g r a m i  i W ł o ­
c h a m i  z o s t a ł y  t u  dziś przed południem 
p o d p i s a n e  przez kanclerza Buelowa, au- 
stro-węgierskiego ambasadora Szógyenyego
i włoskiego ambasadora hrabiego Lanzę. — 
T r ó j p r z y m i e r z e  w n i e z m i e n i o ­
n e j  f o r m i e  o d n o w i o n o .

Drezno, 28 czerwca. Saski minister 
wojny Planitz, zapadł na chorobę nerwową; 
nadto paraliż ubezwładńił prawą rękę cho­
rego.

P etersb u rg , 28 czerwca. Z Charbina 
(w Mandżuryi) donoszą, że z dniem wczo­
rajszym zaprowadzono podwojoną chyżość po­
ciągów na kolei mandżuryjskiej. Że stacji 
„Mandżurya11 będzie od wczoraj odchodził 
codziennie jeden pociąg do Władywostoku 
a jeden do Port Arthur. Czas jazdy do Port 
Arthur będzie wynosił 126 godzin, do W ła­
d y w o sto k u  112 godzin.

Paryż, 28 czerwca. Na wczorajszej ra­
dzie gabinetowej prezydent gabinetu Cornbes 
przedłożył prezydent Loubetowi do podpisa­
nia dekret, zarządzający natychmiastowe zam­
knięcie tych kongregacyj, które mimo ustawy 
o kongregacjach jeszcze funkeyonują.

Paryż, 28 czerwca. W Izbie deputo­
wanych poseł Mirmant interpelował w spra­
wie afery Humbertów i zapytał dlaczego do­
puszczono do tego, by winni mogli uciec 
za granicę; omawiał obszernie zachowanie 
się władz sądowych i osobistości zawikła- 
nycb w tę sprawę. — W dyskusyi zabierał 
głos minister sprawiedliwości Valle, który 0- 
wiadczył, że sprawy tej nie należy trakto­
wać ze stanowiska politycznego lecz prawni­
czego. Minister spodziewa się, że gdy pani 
Humbert będzie uwięziona, dopiero wówczas 
przed sądem wyjdą na jaw różne skandale. 
Mówca żywi nadzieję, że Izba ma zaufanie 
do rządu. Izba 493 głosami przeeiw 70 u- 
chwaliła porządek dzienny przyjęty przez 
rząd. W uchwale tej wyrażono przekona­
nie, że winni będą z należytą energią ści­
gani, a sprawa będzie osądzona wyłącznie z 
prawnego stanowiska. Posiedzenie na tem 
zamknięto.

Paryż, 28 czerwca. Senat obradował 
w dalszym ciągu nad ustawą w sprawie 
dwuletniej służby wojskowej. Generał Bil- 
lot twierdzi, że zaprowadzenie dwuletniej 
służby byłoby błędem i nieszczęściem dla 
Francy i. Mówca apeluje do senatu, by nie

przyczyniał się du osłabienia armii francu­
skiej. Senator Preves postawił wniosek od­
roczenia dyskusyi do czasu, aż minister woj­
ny przedłoży komisyi wojskowej orzeczenie 
najwyższej rady wojennej. Przeciw temu 
wnioskowi wystąpił minister wojny. Wnio­
sek 149 głosami przeciw 118 odrzucono i po­
siedzenie zamknięto.

Bregencya, 28 czerwca. Wciągu po­
południa przybyło tu z Belfortu kilkudzie­
sięciu uczestników wyścigu automobilowego 
Paryż-W iedeń. Dotychczas nie ma wiado­
mości o żadnym wypadku. Eano wyjazd w 
dalszą drogę.

St. Helena, 28 czerwca. Wczoraj odje­
chało ztąd 478 Boerów, wziętych swego czasu 
do niewoli, z powrotem do Afryki Połu­
dniowej.

Król Edward YII.

Londyn, 28 czerwca. Książę Connaught, 
wyszedłszy dziś o 10 rano z pałacu królew­
skiego, oświadczył, że stan zdrowia króla 
jest zadowalający. Król w nocy zasnął, bez 
używania sztucznych środków na sen.

Londyn, 28 czerwca. Biuletyn wydany 
dziś rano o godz. 10 45 stwierdza, że król 
przepędził noc dobrze ; polepszenie utrzymuje 
się. „Czujemy się szczęśliwymi, mogąc wy­
razić zapatrywanie, że bezpośrednie niebez­
pieczeństwo już minęło.

Ogólny stan jest zadowalający. Jeszcze 
na gojenie się rany musi być zwracana ści­
sła uwaga i jeżeli można podnieść jakie po­
wody zaniepokojenia, to odnoszą się one tyl­
ko do rany. Naturalnie, że powrót do zdro­
wia wymaga dłuższego czasu. Wydawania 
biuletynów o godzinie 2 po południu zaprze­
staje się1' .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 czerwca 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-35, Eenta majowa 101-60, W ęgier­
ska renta koronowa 97'80, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 675-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 695- — , Akcye Angio- 
banku 278-50, Akcye Unionbanku 540'—, 
Akcye Bankvereinu 454- — , Akcye Lander- 
banku 419-25, Akcye Kolei państwowych 
7 0 4 -- ,  Lombardy 68-— . Akcye Kolei Elbe- 
thal 448-—, Akcye Fabryki broni — .
Akcye tytoniowe — ■—, Akcye Alpiny 404-50. 
Akcye Kima Muranyi 510-50, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żel. 1570' — , Losy ture­
ckie 107 50, Kuble 252-75, 4-prc. Gal. po 
życzka kraj. z r 1893 96'75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97'—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-40.

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 28 czerwca 1902. — Giełda po­

łudniowa (Mittagsborsc). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117'35, Eenta majowa 101-60, Węgier­
ska renta koronowa 97*80, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 675-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 698-—, Akcye Anglo- 
banku 278*50, Akcye Unionbanku 540-— , 
Akcye Bankvereinu 454- — , Akcye Lauder- 
banku 419*— , Akcye Kolei państw. 704- — .

W iedeń, 28 czerwca 1902.— Zamknie­
cie giełdy (Schlussooursp). Godz. 2 mia. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 674-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 698 —, 
Akcye Anglobanku 277-50, Akcye Unionban­
ku £40 — , Akcye Landerbanku 419-25, Akcye 
Bankvereinu 453 50, Akc. Bodencredit 941---, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 553-—, 
Akcye Kolei państwowych 703 50, Akcye K o­
lei Południowej 67 75, Akcye Tramway A )  
284-— , Akcye Tramway B) —• —, Akcye 
Kolei Elbethal 447-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5840'—, Akcye Kolei Ozerniowieekiej 
566-—-, Akcye Alpiny 404-—, Akcye Birna 
Muranyi 510 —, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570-—, Akcye Fabryki broni 
335-—, Akcye Tureckie tytoniowe 293-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-75, 
Eenta majowa 101 70, Austryacka Eenta koro­
nowa 99-60, Węgierska Eenta koroD. 97-80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-65, 
4 prc. Listy Banku krajoweg* 97-—, 4 i pół 
prc. Listy B aniu krajowego 101-85, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96'50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-35, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97"10. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*10, Losy tureckie 
107-75, Marki 117-30, Ruble 2 5 3 -- .

Odpowiedzialny redaktor AdAm Krechowioeki-



Nadesłane.

Dr. Józef Gracka
ordynuje w  chorobach wewnętrznych

ul. Żółkiewska l  71.
Przystanek tramwaju konnego Podzamcze.

Zakład wodoleczniczy i pensyonat
„ K I S E L E E  A “

( L w ó 'w )
otwarty cały rok. Przyjmuje chorych na pobyt 
w pensyonacye i do leczenia ambulatoryjnego. — 

Wszelkich wyjaśnień udziela kierownik zakładu 
D r . E d m u n d  K o w a ls k i  

Docent hydroterapii Uniw. lwowskiego.

F abryta  asfaltu i papy dachowej

S z e l ig i - łd s z ł i e w ic z a
i n ż y n i e r a  

L w ó w  —  M a r c i n a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

Z a p i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

Stanisław Sachs
nauczyciel tańców

ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8.
Adwokat krajow y

Dr. 3gnacy Czemeryński starszy
przeniósł kancelaryę do Janowa pod Lwowem. 

Adwokat krajow y

Dr. Ignacy X. Czemeryński młodszy
pozostaje we Lwowie ul. Halicka 20.

Nr. telefonu 59.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(S a le  D e p o s it s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Od wielu lat

doświadczone środki domowe
Franza Wilhelma

aptekarza

C. k . n ad w o rn eg o  d o staw cy

w jtak irch en , Jfiższa yjustrya.
Franza W ilhelma herbata przeGzyszuzająca

1 pakiet K* 2*—• Skrzynka pocztowa 15 paczek 
24.—.

W ilhelma sok z ie ln y
1 flaszka K . 2*50* Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K. 10.—.
C. k. uprzyw.

W ilhelma nacierania płynne „ B a s s o r i f
1 flakonik K* 2. • Skrzynka pocztowa 15 sztuk 

K . 24.—.

Wilhelma plaster
i  pudełko 80 h ., 1 tuzin pudełek K . 7*—,

5 tuzinów pudełek K . 30.—.
Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 

austr. węg. stacyi pocztowej.
j Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 

oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost.

€  E  X  X  I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 28. czerwca 1902.

I .  A kry o za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 koi.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c j i ..........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

t (420 kor.) . .  .....................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o 

„ „ 41/ .0/, „ los- W 50 1.
„ „ „ 4 • / ,  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/i7o „ los. w 51 1,
„ „ 4°L „ los. w 57 1.

■Iow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw-
sza e m i s y a ) ................................

Iow. kredyt, galie. ziemsk. 4%
los. w 41’/, l a t ..........................
4“/„ los. w 56 l a t .....................

III. O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/o w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ ,,47,7o(3em .)
, ,  . n „ „ 4% (4 em.)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Różyczki kraj. 6°/„ w. a. z r. 187B 

n „ 4°/0 po 200 kor. .
n  „ z roku 1893 .....................
1 ożyezka m. Lwowa 4°/o po 200 kor.

n n „ 4*/,“/. „ 200 „
, ,  IV . Losy.
“*• Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V . M onety.
£«kat cesarsk i................................

f r a n k ó w k a ...............................
ino ru^* rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
1"Q marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płacą żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
550 — 560 -

350 - 380 -

420 - — —

567 - 574 -  
100 -

------- 350 -

400 - 420 -

109 70 
100 — 
95 80 

101 20 
97 -

96 50 
101 90

97 70

96 30 97 -

96 50 
96 50 97 20

98 70 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

103 -

97 50 
97 90

97 -  
94 — 

100 -

97 70 
94 70 

100 70

73 - 78 -

11 22 
19 10

250 -  
252 50 
117 10

11 34 
19 30 

254 -  
254 50 
117 80

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. czerwea 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

jfca j-lis topad ......................................... 101.60 101.80
lu ty -g ie rp ień ......................................... 101.50 101.70

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ....................................101.50 101.70
kwiecjeń-paździ ernik . . . .  101.50 101.70

płaca
186—
152.75
188.—
250—
250—
298—

żadaja 
190—  
153.75 
189.50 
252—  
252.— 
300.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

, 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

” „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen panst. 120 zł. 5 pr.

B. Dług p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................  120.80 121 —

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.75 99.95

C. O bligacje  kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.75 119.75
Kol. za 200 zł. mk. 5 /̂  ̂ pr. (ostemp.

a k e y e ) .....................................J . 509.— —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. $\u p r , ..........................  126.75 127.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

woine od podatku za 200 kor. 4 nr. 99.50 100.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r . .....................— — —

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — —•—
Kol Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 z!. 5 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
K°1 galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 p r.......................119.— —

D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

” n n w wal. kor. za 200
kor- 4 pr.................................... , . . 97.90

Węg. oblig. p r0p. za yoo zł. 4*/, pr. 1 0 0 .-  
n »bl. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 162.75 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207—
r n „ za 50 zł. (100 kor.) 207.—

E . Obligacye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98 —
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 97.8O

F . In n e  pnbliczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1370 za 100
„  5 Pr- ..........................................  287.—
P°®- (eg- Dunaju z r. 1878 ios 5 Dr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los‘za

200 kor. 4 pr......................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr. .

99.40

99.15

98.25

99.15

99.25

100.40

100.15

98.75

100.15

99.75

96.60

103—

98.10 
100.40 
163.75 
208.80 
208.80

93—
98.80

2 9 0 .-

97.60

104—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
1893 za 200 k. 4 pr.

„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r.........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr.......................................................
Poż. serb. prem za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(ł. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

_ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Bal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4’/s pr. .
,, „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Ga). Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
1, „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51’/, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 '/, pr.

Banku kr. losy 57’/, 1. za 200 k. 4 pr. 
4ustro-węg. imaku 40’/, lat los. 4 pr.

„ u  „ 5 0  lat los. 4 pr.

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —■■"* 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 1.00 i 

200 zł. 6 pr.........................................

Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ n n 1888 4 pr.

” „ „ „ 18914pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 18S4 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Źłakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 10 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

96.75 97^75
9 9 . - 99.90

93.60 94.60

8450 86*50

listy dłużne

97.20 98*20
266.— 269—
2 6 3 .- 264.50
104— __ -
97.50 98.50

110.— ____
100.25 100.35

9 6 . - 96.50
96.40 96.80
97— ____
96—

_  —

101.25 102.25/i
102,35 ——

100.30 101.10
9 7 .- 98—

100.25 101.2-5
100.25 101.25

107.75 108.75
114.25 —.—
100.10 101—
100.— 101—
100— 101 —
1 0 0 .- 101—

90.75 91.75

98— 99—

108.4U 109.40
108.40 109.40

97.70 98.70

19.25 20.25
440— 443—
186— 189—

8 2 - 84—
74— 76—
72— 76—

189— 193—
.56.10 57.10

August ScŁelióiiberg i Syn
Bom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie , u l , K a r o la  L u d w ik a  1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

B e M s t t f L S f r  20  D N I A C H
i f e j )  wruczeme

TOTOHY p o w s o t  'Ę Ę .ą t /  RADYKALNE 
d o  znnA W iA

po wszystkich chorobach. Przc7- U-.'C1C
ELIXIRU Sw.W INCEiMTEGO a PA U LO

Jodyny środek  upow ażniony specialnie
Objaśnienia u SI OSTU Ml F .OSI r.iiłtz.l A T i or;.rBcSL-L)imiinii|iie, w Paryżu 
Sklail główny - nrlków 8w.Winmni«ni> a J 'aulo t .passnnn Sanlnicr.Kiri*. 

l'i'05|iakl5 Ur/-plati:ia w apicic Jona Gui.NrTf fary/
We Lwowie w aptekach P P .: Mikolasuha i AYewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach PP .; W iszniew­

skiego i Redyka.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 24. czerwea 1902.

H O T E L  G E O R G  E.
PP . Hr. K. Korytowski z Wiednia, lir .  S. 

Grabowski z Krosna, Hr. J. Mycielski z Wiszniowy, 
R. Adamski z Jasła, Z. Surzyeki z Boguchwały, 
W. P ostru tk i z Serednego, G Mac-Intoeh ze Stryja, 
Ł  Ostaszewski z Siedziszowa.

Wystawy i Muzea.
M u z e u m  i m i e n i a  L u b o m i r s k i c h .

W  d n ie  pow szedn ie  o tw a rte  od g o d z in y  9 do 
1 z p o łu d n ia , w e w to rek  i p ią te k  od g o d z in y  
8 do 5, a w n ied z ie lę  p rzed  p o łu d n ie m  po 
g o d z in y  11 do 1.

M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  
o tw a rte  codzienn ie  (z w y ją tk iem  po n ied z ia łk ó w ) 
od godziny  9 ran o  do go d z in y  8 po p o łu d n iu , 
w n ied z ie lę  i św ię ta  od godz iny  10  ra n o  do 
godziny  1 z p o łudn ia . — B ib lio tek a  m u zea ln a  
o tw a rta  codzienn ie  od go d z in y  11 p rzed  p o ­
łu d n ie m  do godziny  8 po p o łu d n iu  w n ied z ie lę  
i św ię ta  od g o d z in y  10  do g o d z in y  1 ). — 
W stęp  w  d n ie  p o w szed n ie  40  h a l.,  w n ie ­
dzielę w o lny .

płaca żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29.— 30.—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 74.— 80.—
Salma 40 zł. mk.....................................  235.50 237 50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76.25 78.25
St. Genois 40 zł. mk.............................. 264.— 274.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.__

„ „ Tryestu 100 u .  mk. 4% pr. —.— _
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250.—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Anstr. 240 kor. . . . 277.— 379.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2503.— 2505.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . — —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  695.— 696.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 488.— 488.50
Galie, banku hipot. 200 zł...................  551.— 555.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 340.— 350.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 418.75 419.75

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1580.— 1588.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 539.50 540 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  257.— 258.—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 40z.- ■ 408.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 355.— 365.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5860.— 5880.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. — —.— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .. . 567.50 571.50 
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł. . . .  . — —.—
„ węg. galie. 1. 200 zł. . . .  . 434.— 436,— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 877.— 879.—

M. Akcyc Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 725.— 726.—■ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 885.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 405.25 406 2-5 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1570.— 1580.—
Schodnicy 500 kor.................................  1180.— 1200.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 400.— 402.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.271/, 117.42’/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.95 240.15
Paryż za 100 franków . . . 95.32’/, 95.47'/,
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i................117.35 117.65
Włoskie b a n k i .......................  94.— 94.20
Francuskie b a n k i.................. 95 — 95.15
Szwajcarskie b a n k i ............. 95.— 95.15

O. W A L E T Y .
Dukat eesarBki.......................... 11.30 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
2 0-frankow ka.......................... 19.08 19.10
2 0 -m ark ó w k a .......................  23.44 23^50
Rosyjski półimperyał..................... .......... .........................
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.2-5 117 45
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94 — 94 20
HMble.......................................... ..... 2.523/< 2.531/,

W y d a w n i c t w o  g a z e t y  l o s o w a ń  Nadzieja 
P r e n u m e r a t a  r o c z n i e  w e  L w o w i e  z ł .  1 * 7 0  

n a  p r o w i n e y i  z ł .  1 '8 0  z  d o s ta w ą ; .

j »  *  i j b  * •  n r  i  w  j w  a s  ^

Licytacye.
L - CZ. E. 470/1 (28), E. 1168/1 (11) (5450) 

W sądzie tutejszym odbędzie się drua 
11. lipea 1902:

I. o godzinie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 7, licytacya połowy realności obj. 
*h l. a) 980, b) 971, c) 972 i d) 978 ks. 
£r - gm. Łysieć masy spadkowej Aleksandra 
R flfykiewicza, względnie tegoż spadkobierców 
Jąna, Heleny, Michała, Mikołaja Maryi, Anto- 
111 ny i Aleksandra Furykiewiczów własnych, 
ocenioną ad a) na 500 kor., b) na 1000 kor.,
c) na 1000 kor., d) na 125 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 888 kor. 34 bal., 
ad b) 666 kor. 67 hal., ad c) 666 kor. 67 
Bal., ad d) 88 kor. 84 hal.

II. o godzinie 10 przed południom w biu- 
™  > licytacya 16/120 części realności
oo]. whl. 749 ks. gr. gm. Bohorodczany na 
zobowiązanego Samuela Meiera Waldhorna 
zapisanych i 1/2 tejże realności na Mendla 
Waldhorna zapisanej, a zobowiązanego własnej 
wraz z przynależnościami, ocenioną na 8626 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 43 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1834 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

, Gazet* Lwowska" Nr. 147 z dnia 29. czerwca 1902.

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

, j którym edykt ad I. nie będzie
mógł być doręczonym lub doręczenie nie da 
się us utecznić w czasie właściwym alboteż 

mrym doręczenie edyktu nadaremnie usiło- 
p anem jest, ustanowiony kuratoram p. Antoni 
Bekło w Bohorodczanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 27. maja 1902.
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Nro. 8100.

Aftndiernng -Kimdmaclumg. Ogłoszenie rozprawy.
(5418)

wegen Siche.iiellung la r  Artikel Branitholz uoii Steinkohle auf die Zsit vom dla zabezpieczenia dostawy drzew* opatowiao i węgla kamiennego na czas 
I. September 1902 bis 31 August 1303, od L września 1902 do 31, sierpnia 1903.

Die Arendierungs-Yerhandlung wird abgehalten —  Rozprawa odbędzie s ’ę

mit den der- 
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currenzorten
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Anmerkung.
1. Bei diesen Yerhandlungen werden nur schriftliche Offerte angenommen.
Bei Abfassung der Offerte ist sich unbedingt der, bei den k. uad k. Militar-V'rpflegs- 

Magaainen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann den Militar-Yerpflegs-Pi- 
lial-Magazinen in Brzeżany, Kamionka strum., Klomea, Neo-Żuozka, Tarnopol, Mosty wielkie, 
Munasterzyska, Zborów und Żółkiew zum Preise von 8 Hellern per Stttck erhaltlich ge- 
druckten Offert-Blankette zu bedienen.

Alle Offerenten mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit stehenden und 
ais vollkommen solid bewahrten, od.er der Verhandlunąs-Coinmis3ion ais befahigt und ver- 
trauenswiirdig bekannten Unternehmer, haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit u. zw.: 
die protollierten Pirmen durch ein von der Handels- und Gewerbekammer, audere durcłi 
ein von der zustandigen politischen Behorde ausgestelltes Zewgnis nachzuweisen. Der auf 
das diesbezligliche Gesueh von der Kammer resp. der politischen Behorde enti*altene Be- 
sclieid, dass das Zeugnis auf amtiichem Wege an das betreffende Militar-Yerpflegs-Magazin 
geleitet wird, ist dem Offerte beizuschliesen.

Mit Ausnahme von Gemeinden und landwirtschaftlichen Tereinen, haben jene Produ- 
centen (Landwirte), welche dem betreffenden Militar-Yerpflegs-Magazin unbekaant sind, 
Zeugnisse beizubrigen, in welchen bestatigt wird, dass sie wirklich Producenten sind und 
dass das ganze jeweilig offerierte Quantum von ihnen producie.i wird. Diese Zeugnisse 
sind von Producenten (Landwirten), welche dniem landwirtschaftlichen Yereine angehbren, 
bei diesem, sonst bei der politischen Behorde einzuholen.

2. Die Anbote haben an dem zur Yerliandlung /tir die betreffende Statioa angesetzten 
Tage langstens bis 10 U hr Yormittags bei der Verhandlungs-Comntissions desjenigen abge- 
genannter Militar-Yerpfłegs-Magazśne, in dessen Yerpflegsbezirk sich die offerierte Station 
befindet, einzulangen (Artikel XVII. des Bedingnissheftes); uachtraglich oder in telsgraphi- 
scher Porm einlangende Offerte, dann solche, in welchen sifth ein® Yerringeruug der vor- 
schriftmassig zu leistenden Cantion bedungen wird, femer jene Offerte, jfelcbJfein ktirzeres 
Impegno ais 14 Tage, eadlich solche, welche TheHanbote, das ist verschiedeżfe Preise' fur 
abgetheilte Zeitperioden enthalten, werden nieht berttcksicbtigt. Sollte in. einem Offerte der 
Preis-Ansatz in Ziffern von jenem in Bachstaben differieren, so wird der Aasatz in Buch- 
staben ais der richtige angesehen.

8. Fur die Yerhandlung gelten die Bestimmungen des iimtlich in.zwei gleichlauten- 
ausgefertigten Bedingnissheftes ddto Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów am 25. 
Juni 1902, welches jeden Tag von 8 bis 12 Uhr Yormittags bei den Militar Yerpfiegs-Ma 
gazinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann bei den Militar Yerpflegs- 
Filial-Magazinen in Brzeżany, Ramionka strum., Kolomea, Neu-Zuezka, Tarnopol, Mosty 
wielkie, Monasterzyska, Zborów und Z o łk i|»  M ngeselen werden kann.

An die Einhaltueg der in diesem. Hefte enthaltenen BediogungflŁ ist j J R r  Offerent 
schon mit der Einbringung des Oftertes gebunden. Bedingnishefte konnen gegen Erlag von 
56 Heliom (per Post urn den Betrag von 76 Hellern) von den erwiihmen Militar-Yerpflegs- 
Magazinen bezogen werden.

4. Jeder Offerent hat sein Anbot durch. ein fftufperzentiges Yadiurn (in der Hoha- wie 
in obiger .Tabelle angesetzt) in Barea oder in W erthpapirren zu yersichern. Aetuelle Aren- 
datoren, welche ein Anbot fur die gleiche Station stellen, sind vom ErlagP eines Yadiums 
befreit, haben jedoch schriftlich zu erki aren, dass sie fur ihr Anbot mit der i i  der Hassa 
der Yerpflegsanstalt bereits erliegenden Oaution haften. Gemeinden, Producenten und land- 
wirtschaftliche Oorporationen sind riicksichtlich jene Lcistungen, welche sie mit jhren eigenen 
F-aften, beziehungsweise Erzeuguissen zu bewirken imstande sind, vom Erlag® eines Y a­
diums Mer einer Oaution befreit. Den Gemeinden, Producenten und landwirtscfaafdichea 
Cc, poratioren wird bei sonst gleichen Anboten riicksichtlich der Qualitaten und Preise vor 
anderen. Mitbewerbern der Yorzug eingeraumt.

5. Die Abgabe hac in der betreffenden Station unmitelbar an die Bezugsberichtigten 
stattzunnden. Die Uberfubrung des Brennholz i r d  der Steinkohle in die Ubicationen d r 
Fassenden hat der Arendator zu bewirken, daher stets angenomraen wird, dass des Fuhr- 
lohn in dem getordeten Preise inbegriffen ist. Die Ersteher sind verpfl.ich.tet die Arendie- 
rungs^Mftg&ziiifi in u©r Abg&bftstation zn etabliereu.

U w a g a .
1, Dc rozpraw przyjmuje się tylko oferty pisemne.
W tym celu używać należy bezwarunkowo drukowanych blankietów, które w c. i k. 

wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Ozerniowcach, Stanisławowie, Złoczo­
wie i w magazynach filialnych w Brzeżanach, Kamionce strum., Kołomyi, Źuezce, Tarno­
polu, Mostach wielkich, Monasterzyskach, Żborowie i Żółkwi po cenie 8 halerzy nabyć 
można.

Wszyscy oferenci, % wyjątkiem tych, którzy pozostając obecnie w stosunkach kontra­
ktowych uznanymi zostali za zdolnych i rzetelnych, jakoteż tych, którzy pod tym względem
koraisyi osobiście Są znani, mają się wykazać świadectwami rzetelności i zdolności przepro­
wadzenia tegoż przedsiębiorstwa, a miano wibie : firmy zarejestrowane świadectwami wyda- 
nemi przez izbę handlowo - przemysłową, inni zaś poświadczeniem ze strony władzy polity­
cznej. Do oferty należy dołączyć zawiadomienie na wniesioną prośbę do władzy polity­
cznej, względnie izby handlowo-przemysłowej otrzymane, że wyżej wymienione świadectwo 
w drodze urzędowej dotyczącej prowianturze wojskowej przesłauem będzie.

Z wyjątkiem gmin i towarzystw gospodarczych powinni producenci, którzy dotyczą­
cym wojskowym magazynom prowiantowym nie są osobiście znani, wykazać się świade­
ctwem, że w istocie są producentami i są w stanie całą oferowaną ilość z własnej produ- 
kcyi pokryć.

Świadectwa te mają wystawić towarzystwa gospodarcze, do których ci producenci (go­
spodarze) należą, w innym razie władza polityczna.

2. Oferty mają być przedłożone w dniu przeznaczonym na rozprawę dla dotyczącej 
stacyi najpóźniej do godziny 10 rano komisyi tego wojskowego magazynu prowiantowego, 
w którego okręgu owa stac.ya się znajduje (art. XVII. warunków koatraktowych); oferty 
później lub w drodze telegraficznej nadUzłe, dalej takie w których żądarsem będzie zniże­
nie przepisanej kaucyi, albo kiótsze jak 14-dniowe zobowiązanie (Impegno), w końcu takie 
w których ceny nie na cały czas trwania kontraktu opiewać będą, zostaną bezwarunkowo 
nleiiwzględnione. Jeżeliby w ofercie różniła się ffina podana w liczbach od ceay wpisanej 
literami, to w tym wyoadku tę ostatnią uważać się będzie za prawdziwą.

8. Dla rozprawy mają moc obowiązująca postanowienia w spisach warunków kontra­
ktowych z daty Lwów, Gzerniowce, Stanisławów i Złoczów 25. czerwca 1902 zawarte w 2 
rćw.nobrzmiącyeh egzemplarzach sporządzone, które przejrzane być mogą każdodziennie od 
gjdziny 8 —12 przed południem w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Ożerniowcach, Stanisławowie, Złoczowie i w magazynach filialnych w Brzeżanach, 
Kamionce strum., Kołomyi, Nowej Żpezce, Tarnopolu, Mostach wielkich, Monasterzyskach, 
Zborowie i Żółkwi.

Warunki kontraktowe w tymże spisie wyszczególnione obowiązują referenta od chwili 
wniesienia oferty.

Zeszyty zawierające spis warunków kontraktowych są w powyżej wymienionych woj­
skowych magazynach prowiantowych po cenie 56 halerzy (wraz z opłatą pocztową 76 ha­
lerzy) do nabycia

4. Współ ubiegający się o dostawę winni załączyć do swojej oferty pięcioprocentowe 
wadyurn w gotówce lub w papierach wartościowych (w wysokości w powyższej tabeli wy­
rażonej). Dotychczasowi dostawcy, chcący dla tej samej stacyi ponowne wmeść oferty, będ*ł 
uwolnieni od składania wadyurn, muszą oświadczyć się pisemnie, że także za tę ponowni: 
ofertę ręczą kaucyą złożoną już poprzednio w kasie wojsirowego magazynu prowiantowego-' 
Gminy, producenci i spółki gospodarcze są uwolnione od składania wadyurn i kaucyi przy 
dostawach, które bezpośrednio z własnej produkcyi pokryć są w stan:e, również przysłuż® 
im prawo pierwszeństwa przy tych samych warunkach z uwzględnieniem ceny i jakości.

5, Dostawa ma się odbywać w dotyczących stacyaih bezpośrednio do rąk osób upr®' 
wnionych do odbioru. Dostawca obowiązany jest drzewo opałowe i węgiel kamienny $  
do pomieszkania osób uprawnionych do odbioru odstawić; dlatego cera w ofercie podań11 
jako obejmująca już to wynagrodzenie uważana będz e. Dzierżawcy są obowiązani składy 
swoje w dotyczących stacyach utrzymywać.
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6. Die Offerenten verzichten beziiglich der Erklarung der HęeresYerwaltung iiber die 

Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a b G.-B. dann in den 
Artikeln 3J8 und 819 der osterr. H.-G. fur die Erklarung der Annahme eines Yerspreehens 
oder Anbotes festgesetzten Fristen.

7. Der Beserve-Vorrat an Brennholz und Steinkohle ist in der Hohe eines 30-tatigen 
Bedarfes zu unterhalten Offerte, in welchen die Unterhaltung geringerer Beserve-Vorrate 
bedungen wird, bleiben unb-riicksiehtigt.

8. Die im Artikeln XIII. des Bedingnissheftes mit 10°/8 festgesetzte Convezionalstrafe 
wird auf 30°/o erhoht.

9. Complexiv-Anbote, das sind Antrage, in welehen die Beistellung eines Artikels 
von den glfiehzeitigen Abgabe eines oder mehrerer Artikel _ abhiinhig gemacht, oder die 
Abgabe der Artikel fur mehrere Stationen bedungen wird, sind nur zulassig fur die Arti- 
kel Brennholz und Steinkohle in einer Station, diirfen daher nur fur eine einzelne Aren- 
dierungs-Station gestellt werden.

10. Offerte auf Miscnholz sind nur ausnahmsweise dann zulassig, wenn lucaler Yer- 
haltnisse wegen die Beistellung einer Holzgattuug allein Scbwierigkeit unterliegt, und der 
Antragsteller der Perzentsatz der beigemischten einzelnen Holzgattung im Offerte genau 
angibt.

Die offerierte Hclzgattung resp. di ' Provenienz der Steinkohle muss im Offerte genau 
bezeiehnet werden.

Wenn der Offerent eine Kohle zu offerieren beabsichtigt, dereń Ergiebigkeit an Brenn- 
kraft der Heeresverwaltung noeh nicht bekannt ist, so sind Muster derselben vom Offeren­
ten noch von der Verhandlungs behufs Ermittlung des Heizwertes au die k. u. k. Intendanz 
des 11. Oorps in Lemberg, behufs Yerlanlassung der auf seine Kosten durch die k. k. 
geologische Beiehsanstalt vorzunehmendan Analyse eizusenden.

11. Gemeinde, Produeenten (Landwirte) und landwirtschaftliche Corporatienen weiden 
auf die, denselben zukommenden Begiinstigungen und Erleiehterungen, welche im Wege 
der politischen Behorden und landwirtsehaftlichen Vereine bereits yerlautbar worden sind, 
besonders aufmerksam gemacht.

12. Die Bezahlung erfolgt in der Begel durch die Post-Sparcasse. Nahere Bedingun- 
gen erhalt der Art. XIX. des Bedingnissheftes.

Lemberg, am 25. Juni 1902.
Yerwaltungs-Commisnion des k k. MilitHr-Yerpflcgsmagaglus,,

o. uicjcjului LiL-wdyĄ się prawa ząaama uwiauomieuia len ze strony wiauzy wojsuowej
0 przyjęciu oferty w terminie określonym w §. 8 6 2  powszechnej ustawy cywilnej i §§. 3 1 8
1 319 austryackiej ustawy handlowej.

7. W drzewie i węglu obowiązany jest dostawea utrzymywać zawsze zapas wystar­
czający na 30-dniową potrzebę. Oferty w których wymówionem będzie utrzymanie mniej­
szych zapasów, nie będą uwzględnione.

8. Karę konwencjonalną oznaczoną w artykule XIII. warunków dzierżawy, podwyższa 
się z 10% na 30% .

9. Zbiorowe oferty, to jest takie, w których dostawa jednego artykułu połączona jest 
z dostawą drugiego lub więcej artykułów, dla jednej albo też dla kilku stacyi razem, są 
ważne jedynie dla dostawy drzewa opałowego i węgla kamiennego dla jednej stacyi, takie 
oferty mogą więc być wnoszone tylko dla każdej stacyi z osobna.

10. Oferty na drzewo mięszane są wyjątkowo w tym razie tylko dopuszczalne, jeżeliby 
wskutek okoliczności dostawa drzewa jednego gatunku z wielkiemi trudnościami była po­
łączoną i jeżeli oferent dokładnie oznaczy procent domieszki innych gatunków drzewa.

ofercie musi być dokładnie oznaezony rodzaj drzewa opałowego, względnie pocho­
dzenie węgla. Jeżeli oferent zamierza dostarczać węgiel, którego siła palna nie jest jeszcze 
znaną administracyi wojskowej, musi próbkę tegoż jeszcze przed Iicytacyą przedłożyć Inten- 
danturze 11 korpusu we Lwowie, celem zbadania wartości opałowej i przeprowadzenia 
analizy chemicznej przez c. k. państwowy zakład geologiczny na koszt oferenta.

11. Zwraca się uwagę gmin, producentów (rolników) i Spółek gospodarczo rolniezych 
na przyznane im względy i ułatwienia, które za pośrednictwem władzy politycznej i towa­
rzystwa gospodarczo-rolniczego do wiadomości podane zostały.

12. Zapłata odbywa się zwykle w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe wa­
runki zawiera artykuł XIX. warunków kontraktowych.

Lwów, 25. czerwca 1902.

Zarząd c. J k. wojskowego magazynu prowiantowego.
L. 68.280. (5437 3—8)

OBWIESZCZENIE.
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych regulacyjnych na Skawie pod 
Graboszycami i Grodziskiem odbędzie się dnia 
15. lipca 1902 w c. k. Starostwie w Wado­
wicach o godzinie 12 w południe publiczna 
licytacya ofertowa.

Koszta budowy wynoszą 34.515 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­

stkowe przej przeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej ozna­
czonego dnia wnoszone być mają oferty spo­
rządzone według podanego wzoru a zao­
patrzone marką stemplową na 1 koronę i w a­
dyum wynoszące dla każdej sekcyi 1700 ko­
ron z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Wzór oferty.

O P E B T A  
mocą, której niżej podpisany obowiązuje się 
wykonań budowle wodne regulacyjne na Ska­
wie pod Graboszycami i Grodziskiem za opu­
stem .......................... s ło w n ie ..............................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................
(Data)

(Imię i nazwisko oferenta).

L. cz. E. 538/2 (3) (5432 2 - 3 )
Na żądanie Kasy Zaliczkowej i oszczę­

dności w Budniku, odbędzie się dnia 30. lipca 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, li­
cytacya realności lwh. 166 gm. Stróża.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 650 kor.

Nejniższa cena wynosi 433 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju4 ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 17. czerwea 1902.

śći realności whl. 786 ks. gr. gm. kat. Poty- 
lioz objętej i 1/4 i 2.6 z 1/4 czyli razem 1.3 
części realności wyk. hip, 1. 788 tejże księgi 
objętej, Adama Słotwińskiego własnych wraz 
z przynależoościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : 1/6 części realności wyk 
hip. 786 ks. gr. gm. kat. Potylicz objętej'na 
127 kor. 44 hal., zaś 1/3 część realności 
wyk- hip. 1. 788 tejże gminy objętej na 
133 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/6 części 
realności wyk. hip. 1. 786 ks. gr. gm. kat. 
Potylicz 84 kor. 96 hal., zaś co do 1/3 real­
ności whl. 788 ks. gr. gm. kat. Potylicz 88 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) rno/e każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
kancelaryi Oddz. YI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Bawa, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. E. 477/2 (3) (5456)
Na żądanie Banku hipot. we Lwowie, 

zastąpionego przez adw. dra Izydora Kohla. 
odbędzie się dnia 21. lipea 1902 o 11 przed 
południem w tut. Sądzie w biurze Nr. 7, li 
eytacya realności whl. 51L gm. Przemyślany 
wr z z przynależnościami, składająeemi się 
z domu parterowego, domku, stajni, studni, 
obrogu, piwnicy, wychodku, drewutni, ogro­
dzenia, drzew owocowych, 3 m .3 karaiena 
i drabiny.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest łącznie ocenioną na 2346 kor., 
ezyli pb. sa  /1248 kor., zaś ogród ua 1098 
przynależności zaś na 22.426 kor.

Najniższa cena wynosi 12.569 kor., i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t d.j może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w tut sądzie w biurze Nr. 5

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 26. maja 1902.

i. cz. E. 1630/1 (5) (5459)
Na żądanie małoletniej Jaguni Wyszyń- 

iej zastąpionej przez opiekuna Onufrego 
fastykarza w Potyliczu, odbędzie się dnia 5. 
srpnia 1902 o godz. 9 przed południem w są- 
ńe niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 
sytacya 1/8 i 2/6 z 1/8 czyli razem 1/6 czę-’

L. cz. E. 208/2 (6) (5457)
Na żądanie p, Wiktoryi Bakiszowej, 

odbędzie się dnia 29. lipca 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Podgórzu, licytacya real­
ności lwh. 232 ks. gr. gm. kat. Dębniki obj. 
dłużniczki Maryi z Plotowiczów Ertlowej 
własnej, uznanej za marnotrawną i zostającej 
pod kuratelą Jana Wierońskiego w Krakowie 
ul. Studencka 5, a składającej się z parceli

budowlanej lk. 121/23 obszaru 53 Q  sążni, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z jednopiątrowej kamieniczki z oficyną i stu­
dnią w podwórzu.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
t&eyę jest ocenioną na 12.183 kor. 80 hal., 
wraz powyższemi przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 6091 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec k f  rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznezonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymknionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 10. czerwca 1902.

L. cz. E. 942/2 (5) (5482)
Na żądanie Leisora Kasnera w Kutach, 

odbęózie się dnia 11. lipca 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya realności whl. 
281 gm Kobaki.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 2099 kor. 47 hal.

Najniższa cena wynosi 1399 kor 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze. skutkiem podnoszone.

Te, osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie, mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 4. czerwea 1902.

L. cz. E . 326/2 f3) (5452)
Dnia 14. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya 1 4  
części realności obj. w hl 379 ks. gr. gm. 
Czarnokońce małe, składającej się z pb, "lk. 
184, chaty i pgr. lk. 429/2 i 493".

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 325 kor.

Najniższa cena wynosi 216 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej _ nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 5. czerwca 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 5/2 (1 i 2) (5443 2—3)

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj­
żesza Zwangheima nieprotokołowanego kupca 
w Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę i kierownika Sądu powiatowego 
w Drohobyczu pana Michała Panescha zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dra 
Maurycego Frankla adwokat' w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 16. maja 
1902 godzina 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Drohobyczu najdalej do dnia 15. lipca 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, ua dzień
8. sierpnia 19 ’2 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze komi 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszen ia , "tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
ez.oiuów wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".



W ierzycieli, którzy nie mieszkają w Dro­
hobyczu lub w pobliżu tegoż mają wymie­
nili w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3. maja 1902.

L. cz. S. 4/2 (2) (54^2 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd onwoaowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Benia ZwangsLeima nieprokołowango 
kupca w Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym miamije się 
c. k. Radcę Sądu krajowego i kierownika c. k. 
sądu powiatowego p. Michała Panescha w 
Drohobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą m a­
sy p. dra Dawida Palka adw. w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. maj,. 1902
0 godzinie 9 przed południem (w c. k. sądzie 
powiat, w Drohobyczu), przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, w/stąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzj ciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu najdalej do dnia 15. lipea 1902 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 8. 
sierpnia 1902 o godz. 11 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masi) upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pujedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej “.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobh'żu tegoż mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2. maja 1902.

Konkursa.
L. 17.239/2. (5416 3 - 3 )

K O N K U R S.
Celem obsadzenia posady rewizora by 

dła dla III. okręgu tutejszego powmtu w 
siedzibę w Żabnie rozpisuje się niniejszem 
konkms.

Kandydaci na tę posadę, z którą połą­
czone są pobory służbowe; cytułem płacy 
600 kor., ryczałtu na koszta podróży 259 
kor. 46 hal. i na wydatki kancelaryjne 24 
kor., winni wnieść należycie udokumentowane 
podania do tutejszego c. k. Staro twa najda­
lej do końca lipea b. r. zaopatrzone;

a) w metrykę urodzenia,
b) świadectwo moralności,
e) świadectwo odbytych nauk, oraz
d) dokładny opis dotyezasowego zajęcia 

wraz z dotyczącymi dokumentami.
0. k. Starostwo.

Dąbrowa, dm* 18. czerwca 1902.

L. 1168/902 (5415 3 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę sekretarza gminnego 
oraz rachmistrza (kontrolora) w No­
wym Targu, do której przywiązaną jest 
płaca rocznych 1600 kor. 

Kandydat musi posiadać przepisa­
ną przez Wydział krajowy kwaliflkacyę 
na tę posadę. 

Podania wnosić należy do Zwierz­
chności miasta do 15. lipea 1002. 

Zwierzchność gminna. 
Nowy Targ, dnia 23. czerwca 1902.

L. 940. (5414 3— 3)
K O N K U R S .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na o- 
próżnioną posady pedela dla Wydziału praw­
niczego i takąż posadę dla Wydziału lekar­
skiego w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie.

Z każdą z tych obu posad połączona 
jest płaca IV. klasy sług państwowych, a 
mianowicie płaca roczna 800 kor., dodatek 
aktywainy 240 kor. rocznie i ubranie rządowe 
m natura, względnie relutum za takowe 60 
kor. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
aa mocy ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. p. pr. dla kwalifikowanych pod­
oficerów c. i k. armii winni udowodnić, że 
są obywatelami królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa, niemniej wykazać 
wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie i u- 
zdolnibnie fizyczne, dalej że piszą pięknie, 
kaligraficznie i ortograficznie i po polsku i 
po niemiecku.

Własnoręcznie pisane podania należy 
wnieść najdalej do dnie, 15. lipea 1902 do 
c. k. Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, a jeżeli kompe- 
tent zostaje w służbie publicznej, to uczynić 
to powinien za pośrednictwem przełożonej 
władzy. Tylko w braku podoficerów posiada­
jących certy fk a t i wymagane kwaliflkacyę u- 
względnieni być mogą i inni kandydaci.

Kraków, dnia 25. czerwca 1902.

Wy roki prasowe.
L. ez. Pr. 207/2 (3) (5463)

OGŁOSZENIE._ _
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 3 czasopisma „Głos 
przemyski" z dnia 20. czerwca 1902 pod 
napisem: „Czynny antysemityzm" w ustępach 
od słów : „aby pod płaszczykiem" do „w Prze­
myślu" i od słów : „kierowana ręką" do końca 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k , 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skuteK tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26. czerwca 1902.

fil. 143. [5382]
f. f. Sanbcś* ate ^refjgeruijt itr 

SttnSbrud f)at mit bem ©rfemttuyfe bom 19. 
Sunt 1902, jjk. V. 47/2, bie SBńtertierbreitung 
ber Sfir. 26 (©iorbano Śruno) ber .geitjdjrift: 
„2)er ©djerer" bom 92. Shibiitg* 2015 (guni 
1902) wegen be§ 2lrtifel§: „fitómijfijes" iu ber 
(Stelle bon „gtt Straignac" bi§ „erridjtet"; ń>e= 
geit beś @e‘oid)te§: „17. gebritar 1600" bon 
„3um 2Sater, Der tym" biś „SBebarf ftc£> 1jfiu= 
tet"; tbegett be§ Slrtifete: „©iorbano S3rutto’§ 
SSermiidjtutó" bon „gft namlld) bie fitatur" 
bi§ „SBeltrcgenteu bejdjert"; toegen bc§ @ebid)te§: 
„£o3 bon 91om" bon „§iuau§ au§ btefer" bi§ 
„23eten: So3 bon iLom"; toegen ber Stelle ait§ 
bem 33rie)faften: „g\ § . jdjreibt" bon „itner* 
reedjt barfteljenbe" bt§ „burdjbredjenbe" itadj 
§§. 122 a, b itnb 303 S t. O. berboten.

®a§ f. f ■ Panbe§= al§ iPrefjgericfjt in 
3ara  fjat mit bem frfenutuifje bom 19. guni 
1902, ijSr. 22/2, bie SBeiterberbreitung ber ilłr. 
48 Der Rcitjtfjrift: „U Dalmata" bont 18. 
gutti 1902 toegen be3 2lrtifel§: „Dispotismo 
di setta" iit ber Stefie bon „e cosi scettici" 
bi§ „di festo Zaratine" nad) §. 300 S t. ($. 
berboten.

31.144. (5412)
®a§ f. 1. 0berlaitbe§gertd)t itt i)3rag Ijat 

mit bem ©rfenntniffe bom 20. gutti 1902, D. 
159,2, bie fiBeiterbcrbreitung ber fihtntmer 24 
ber 3eitfdjrtft: „Labske Proudy" bom 13. guni 
1902 and) bc^itglidj ber Stefien bon „Uznali 
jsme“ bi§ „protiyuou aemcinon" beś Strtifell: 
„Nemceni" itnb bon „aby nemeckym idio- 
mcm “ bi§ „cizinci ostudu" be* SlrtifelS: „Ob- 
tezovani obecenstva“ nad) §. 302 S t. @. Per* 
botem

Kuratele.
L. cz. P. 193/2 (7) (5402 1 - 3 )

Katarzynę Antasz vel Jan tasz z Woli 
dalszej uznano głupkowatą, kuratorem usta­
nowiono Michała Kwaśnego z Woli dalszej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, 13. czerwca 1902.

L. cz. L. 5/2 (12) (5428 1 — 3)
Antoni Hopszta z Czyżowic z powodu 

marnotrawstwa pod kuratelę oddany. Kurator 
Jan Hopszta z Lipnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. P. 137/2 (7) (5404 1--3)
Ernestyna recte Krystyna Grebluk z Pe- 

czeniżyna została uznaną marnotrawczynią, a 
kuratorem jej ustanowiono Wasyla Grebluka 
z Peczeniżyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 22. maja 1902.

L. cz. L. 3/2 (5 4 3 4 .1 -3 )
Wasyl Babiuk Iwana, rolnik ze Śniaty- 

na z powodu marnotrawstwa został oddany 
pod kuratelę, a kuratorem jest ustanowiony 
Dmytro Stolarski, rolnik ze Śniatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziel' 7. 
Sniatyn, dnia 7. kwietnia 1903.

L. cz. L. 11/1 (9) (5429 1 - 3 )
Helena Beri z powodu głupkowatości 

pod kuratelę oddana. Kurator Jan Bera z 
Rustweczka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. P. 13/2 (4) (5435 1 - 3 )
Antoni Kmeć vel Kmet z Podborzec 

uznany umysłowo chory.
Kuratorem jego ustanowiono Teodora 

Brezdeina z Podborzec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Wioniki, unia 29. stycznia 1902.

L. cz. P. 296/1 (2) (5458 1 - 3 )
Fed Łaszta gospodarz z llailcza uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowio­
ny Jan Moszyński z Panowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. L. 6/1 (5) (5460 1— 3/
Katarzyna Kaziorowa ze Staniszewskie­

go została uznaną marnotrawczynią a kura­
torem ustanowiony Wojciech Kazior ze Sta­
niszewskiego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 29. marca 1902.

L. cz. L. 11/1 (5) (5253)
Wasyl Tarańko z Olszanicy uznany mar­

notrawnym. Kuratorem ustanowiono Iwana 
Romachę z Olszanicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 21. grudnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 918 18 P./2 (5385 3 - 3 )

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla trzeciej zwyczajnej, dnia 9. wrze­
śnia 1902 o godz. 9 rano rozpoczynającej 
się kadencyi sądów przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącym W illibdda Prussnigga, c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego Ignacego 
Fido, Wiceprezydenta sądu obwodowego, Ma­
cieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego i Karola 
Czerneckiego, Radców sądu krajowego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 21. czerwca 1902.

L cz. E. 303/2 (1) (5407 3—3)
Nieobecnemu z życia i miejsca pobytu 

Iwanowi Proć^ rolnikowi przedtem w Misty- 
ezach ma być doręczona uchwała egzekucyj­
na z dnia 20. kwietnia 1902 E. 303/2 ( i)  
dozwalająca przymusowej licytacyi realności 
objętej lwh. 163 ks. gr. gm. Mistycze celem 
ściągnięcia wykonalnej wierzytelności 18 rat 
po 6 zlr. czyli po 12 koron z pn. na rzecz 
Andrucha Procia.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Iwa­
na Procia kuratorem Hryńko Nowicki rolnik 
w Mistycach będzie go zastępował, dopokąd 
się tenże w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 20. kw e-tnia 1902,

L. cz. C. VI. 112/1 (1), 0. VI. 113/2 (1)
(5399 3— 3)

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu I. Janowi Sawras i II. Aleksandrowi 
Tomoczc, wniósł pozew opozycyjny Józef Ha- 
łajkiewicz, prywatny w Gró ku ad I. o uzna­
nie pretensyi w kwocie 216 kor. z pn. za 
umorzoną pominięcia takowej od udziału z 
ceny kupna realności lwh. 1775 ks. gr. gm. 
Gródek, ad II. o uznanie pretensyi w kwocie 
28 kor. z pn. za umorzoną pominięcie tako­
wej od udziału z ceny kupna realności lwh. 
521 ks. gr. gm. Gródek i wypłatę takowych 
powodowi.

Pierwsze audyeneye odbędą się dnia 
23. lipea 1902 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Longin U zark ie-

wicz będzie nieobecnych zastępował, dopók 
się oni w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Gródek, dnia 16. maja 1902.

L. cz. Prez. 1176 18 P/2 (5419 2— 3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla trze­
ciej zwyczajnej, dnia 1. września 1902 roz­
począć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku Prezydenta tegoż sądu, Kajetana 
Chylińskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego Ferdynanda 
Tomka, Joachima Tomaszewskiego, Józefa 
Paszkiewicza i Piotra Janickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 25. czerwca 1902.

L. cz. 0. I. 118/2 (1) (5453 2 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Markusowi Liepie 

Zegczenowi z Kamionki str., wniósł Juda 
Leib Stefanz z Kamionki str. pozew o zapłatę 
304 kor. 74 hal.

Pierwsza audyeneyi odbędzie się dnia
2. lipea 1902 godz. 3 po południu, w biurze 
Nr. I

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. dr. Broder z Kamionki 
będzie go zastępował i bronił, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz'ał I.
Kamionka str., 3. czerweza 1902.

L. ez. T. 9/2 (2) (5388 1— 3)
C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza książeczki udziałowej To­
warzystwa zaliczkowego z ograniczoną poręką 
w Starym Sączu Nr. 641 opiewającej na 25 
zł. 8 by takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni przedłożył, albowiem w razie przeci­
wnym za umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11. czerwca 1902.

L. ez. C. U f  160/2 (1) (5488 1 - 3 )
Przeciw Ewie Paradowskiej, której miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu przez 
Nykołę Bław'ckiego pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do majątnośei lwh. 471 ks. 
gr, dla większych posiadłości c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
lipea 1902 o godz. S przed południem sala
rozp raw .

Celem strzeżenia praw tejże kurandki, 
ustanawia się p. dra Jonasza Wiesenberga, 
adw. kraj. w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po • 
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kałusz, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. Prez. 1776 18 P./2 (5444 1 -  3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla 3 z dniem 1. września 1902 o 
godz. 9 rano się rozpoczynającej kadencyi 
sądów przysięgłych na rok 1902 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie przewo­
dniczącym dr. Adolfa Sahauka, c. k. Radcę 
Dworu jato  Prezydenta sądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego Artura Fan- 
gora, Wiceprezydenta sądu obwodowego i 
Włodzimierza Manayczewskiego, Apolinarego 
Ebenbergera, Józefa Karanowieza, Filemona 
Latoszyńskiego, Karola Kurbera Radców sądu 
krajowego.

Stanisławów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. C. II. 169/2 (1) (5454 1— 3)
Przeciw Magdalenie Swiatłoń i Maryan- 

nie Światłoń ze Sułkowiec, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został' do 
c. k. sądu powiatowego w Myślenicach przez 
Pinkasa Englandera z Myślenic pozew u wła­
sność realności i intabulacyę prawa zastawu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 26. sierpnia 
1902 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Magdaleny i Ma- 
ryanny Swiatłoń, ustanawia się p.  adw. dr- 
Klakurkę w Myślenicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienione niewiadome w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, doptki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Myślenice, dnia 15. czerwca 1902.
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L. cz. hip. 1795/1 (5431)

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Bajka, ustanawia się kuratorem Michała 
Wdowiaka i temuż uchwałę z 30. sierpnia 
1901 L. hip. 1265 wraz z dekretem się 
wręcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nsiko, dnia 31. października 1901.

L. cz. Ow. 897/02 (3) _ (5420)
Przeciw nieobecnemu Ozyaszowi Mittel- 

dorfowi, kupcowi przedtem w Przecławiu, 
wniosła Kochma W eindlirg przez adw. dr.
S. Bermana w Mielcu skargę o 300 K z pn.

Na podstawie tej skargi wydano wek­
slowy nakaz zapłaty dnia 2. czerwca 1902 
Ow. 897/02 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Pd igeisen w 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd w 
sąazie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 13. czerwca 1902.

L. cz. C. II. 188/2 (8) (5423)
Przeciw Eobercie Solon, małoletniej po­

zwanej córce Antoniego Solona, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez po­
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku 
pozew o uznarie bezskuteczności kontraktu 
darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono po­
nownie audyencyę do rozprawy na dzień 1. 
września 1902 o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 25.

Celem strzeżenia praw nieletniej pozwa­
nej, ustanawia się p. adw. dra Etieha w 
Sanoku kuratorem ad actum dla nieobecnego 
jej ojca Anteniego Solona w rzeczonej sprawie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. Ow. 618/2 (1) (5418)
Przeciw Ignacemu i Franciszkowi Płaeh- 

cińskim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Ezeszowie przez Markusa Saleka i Leiba 
W ahrhafta pozew o 880 kor.

Na podstawie pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ignacego i F ran­
ciszka Płachcińskich, ustanawia się p. dra 
adw. Eudolfa Alsa w Ezeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego i Franciszka Płachcińskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 11. czerwca 1902.

L. cz. hip. 483/00, 509,00, 8x6/00, 1077/00,
(5286)

Nieobecnym 1) Maryi z Seuiuków, zam 
Eatuszniak, 2) Maryi zam. Gulak, 8) Stefano­
wi Sawczukowi synowi Jakowa i 4) Michałowi 
Safianiukowi syna Michała mają być dorę­
czone uchwały tabularne ad 1) z 30. marca 
1900 1. hip. 483,00 dozwalająca wpisu w 
wnl. 250 gm. Burdiakowce, ad 2) z 10. 
marca 1900 1. hip. 589,00 dozwalająca wpisu 
w whl. 158 gm. Burdiakowce, ad 3) z 6. 
kwietnia 1900 1. hip, 816/00 dozwalają wpisu 
w 666 gm. Iwanków, ad 4) z 8. maja 1900
1. hip. 1077/00 dozwalająca wpisu w whl
1282 gm. Skała.

Kuratorami dla strzeżenia praw ustano­
wiono:

ad 1) Ignaca Kostyka z Burdiakowiec.
ad 2) Pawła Kapaciła z Burdiakowiec.
ad 3) Iwana Hafijczuka z Iwankowa.
ad 4) Dmytra Eomaniuka ze Skały.
Kuratorowie zastępywać mają nieobe­

cnych, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 15. czerwca 1902.

,  cz. Cw. III. 747/2 (1) (5468)
Przeciw dr. Serafinowi Chmurskiemu, 

tórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
onym został do c k. sądu krajowego jako 
aadlowego w Krakowie przez Bank ] ej owy 
rćlestwa Galicyi i Łodomeryi z Wielkiem 
śięstwem Krakowskiem filia w w Krakowie 
ozew o 640 kor

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
łaty zd. 16. czerwca 1902 Ow HI- 747/2 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Serafina 
hiiiur ikiego, ustanawia się p. dr. Stanisława 
omika, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie po­
danego w rzeczonej sprawie na j e g o  koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 16. czerwca 1902.

L. cz. O. III. 179/2 (1) (5489)
Przeciw Seligowi Kormanowi z Luba- 

czowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie przez p. Simona Lempla han­
dlarza w Lubaczowie pozew o zapłacenie 332 
kor. 40 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 3. 
lipca 1902 o godz. 8 rano w biurze Nr. 12 
(dom Walzera).

Celem strzeżenia praw Selig3 Korma- 
na, ustanawia się p. Józefa Howorkę, adw. 
w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Saiiga! Korinana w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ul.
Lubaczów, dnia 12. czerwca 1902,

L. cz. O. II. 207/2 (1) (5490)
Przeciw Salamonowi Seharf, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Śniatynie 
przez Mikołaja Wynohradnyk pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sum 79 zł. BO 
ct. i t. d. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17. czerwca 1902 o godz. przed 
południem.

Oelem strzeżenia praw Salamona Scharfa, 
ustanawia się p. adw. kraj dra Eosenhecka 
w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Scharfa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam \ < 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 15. czerwca 1902.

F irm y.
(5320)L. cz. Firm. 452/2 stow. II. 101 

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Krakowskie Towarzystwo zali­
czkowe urzędników, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką w Krakowie", 
że na zwycząjnem walnem zgromadzeniu w 
dniu 23. marca 1902 odbytem, uchwalono 
zmianę §§. 10 i 29 statutów, Ż9 z powodu 
upływu trzechlecia zastępca dyrektora Oyryl 
Tehórzewski ustąpił, a w miejsce jego wy­
brano zastępcą dyrektora Stanisława Krupi- 
ckiego c. k. rewidenta rachunkowego przy
c. k. Sądzie krajowym wyższym w Krakowie 
który wra-4 z jednym z dyrektorów będzie 
podpisywał firmę w następujący sposób „Sta­
nisław Krupicki".

Kraków, 18. czerwca 1902.

L. cz. Firm. 209/99 St. I. 86 (5326)
O b w i e s z c z e n i e  

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy firmie 
„Towarzystwo kiedytowe dla handlu i prze­
mysłu w Ustrzykach dolnych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością 
ograniczoną", że na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa w dniu 6. maja 1902 odbytem 
dokonano w miejsce ustępujących członków 
dyrekcyi Markusa Lauba, Mozesa Frankla 
i Lipy Vogelmaua wyboru nowych członków 
a t o : Schainaia Żupnika, Markusa Siugera 
jako dyrektorów a Mozesa Blocha i Samuela 
Singera jako wicedyrektorów.

O. k. S id obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. Firm. 52/2 (1) (5389)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączn ogłasza, że dnia 23. czerwca 
1902 przy firmie „Spółka Oszczędności i po­
życzek w Dobry, Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" wpisano, iż na 
walnem zgromadzeniu członków tegoż Stowa­
rzyszenia odbytem dma 13. kwietnia 1902 
uchwalono zmienić w statucie brzmienie §. 
51 o likwiJacyi w ten sposób, że drugi ustęp 
tegoż §. opiewający : „Majątek spółki pozo­
stały po zaspokojeniu wszystkich wierzycieli 
rozdzielonym będzie pomiędzy członków spółki 
w sposób określony w §. 45 statutu ma być 
w zupełności opuszczony.

O. k. Sfjd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 9. czerwca 1902.

Hic.iaBOBi1' m;o na *ar.uiLUHx 3Óopax si^óy
th x  Ąaa 2. gBsiTHH 1902 3aTBep^aceHo ąo-
KOHaHiiH uepe3 p a^ y  ua^aH paiouy ^ u a  3. I  |pT. 
gLBiTHa 1902 BHÓip Ha uaeH a /(upeicuni O. 
KpiMomauiifla ^pa łBana DpoSe.iucicoro b 
CTamcaaBOEi 3aueinK a.ioro, b Hienę ycTy-

ĆTamcaaBiB, ąTf  27. Maa 1902.

Doniesienia prywatne.

M a r j ó w & a
S a n a to r ju m  i Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

F o d  L w o w e m .
Przyji iuje chorych od 15. maja. Obok dawniej już istniejących znakomitych urządzeń, 

wprowadzono w tym t o k u  leczenie reumatyzmu i t. d. m ułem  ^ a n g o  z B a tta g jj i ,  urządzono 
sale do nauki chodzenia tab e ty k ó w  m etoda d r. F re u k la  z H ciden  w  S zw ajcary i i urządzono 
kąp ie le  gazowe.

Szczegółowe opisy i wszelkich wyjaśnień udziela d r .  J ó z e f  Z a k r z e w s k i ,  kierownik 
5 i współwłaściciel Zakładu, Lwów, Akademicka 28.

^ m m m m m m  « * d f

cnp . 101  Ctob. I . 370  (5 3 9 3 )
Dj k , Cy,a; OKpyrnHHH B iggi-3 HK0 

-roproBejiLHHfi b CTaHicjiaBOBi orewtomya cbog 
gapHflSKCHe pl.sHouacHoro b h h cu h h  b peecTpi 
p jm  CTOBapumeHŁ 3apo6KOBHX i rocno^ap - 

npH  $ ip M i: „EaHK 3BB3KObhh b Gtb- ;

Gazeta Lwowska" Nr. 147 z dnia 29. czerwca 1902.

Pierwsza węgiersko ■ galicyjska kolej żelazna.
L. 21.676/902 (4501 3 - 3 )

Ogłoszenie.
"Wydanie nowego arkusza do Obligacyi pierw­
szeństwa pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei 

żelaznej emisyi z r. 1887.
Drugi arkusz kuponów do Obligacyi pierwszeństwa pierwszej 

węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej emisyi z dnia 5. września 1877, 
będzie wydawała c. k. Kasa główna austryackich kolei państwowych 
we W iedniu I. Elisabethsfcrasse Nr. 9, począwszy od 1. lipca 1902 
roku. Arkusz ten składać się będzie z 30 kuponów (Nr. 31 z 1. 
stycznia 1903 włącznie do Nr. 60 z 1. lipca 1917) i z talonu.

Nowe arkusze kuponów, wydawać się będzie po ściągnięciu ta ­
lonów, znajdujących się w rękach stron.

Talony te należy składać po ułożeniu ich w porządku arytme­
tycznym z dworna wykazami wypełnionymi w całej osnowie i zaopa­
trzonymi podpisem.

Jeden z tych wykazów z urzędowem potwierdzeniem otrzyma 
składający napowrót.

Za zwrotem tego wykazu i zapotwierdzeniem na tymże zostaną 
wydane nowe arkusze kuponów w czasie z góry oznaczonym.

Druki wykazów wydaje c. k. Kasa główna austr. kolei państwo­
wych bezpłatnie.

W iedeń, w maju 1902.

 1 Łada zawladowcza.

S E a d  - w  -W ~ ieć l3a .S T a , T 7 T . .  - W s b g a e e e  2 8 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci I .  i C. Popow w Moskwie.

C. I k, nadworni dostawcy Austro-Węgier. Doa awey dworu cegarsko-rosyjukiego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Orecyi, Szwecyi i Norwegii,
Belgii i Eumunii.

Grand Prix
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

Z łoty  m ed al, w roku 1892.
G r a n d  I * r i x  w r. 1900, jćj I Z

najwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu. J H

Z ł o t y  m e d a l
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 t .

C E N N I K .

Waga 
paczki w 
funt. ros.

N r. O 1 3 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceyienu

Vi 15 20 1 ! .— 10.— 9.— 8.20 7 60 6,70 5.8'! 5.20 4.30 6.70
1//a 7.60 5.50 5.— 4.50 4,10 3,80 3.85 2.90 2.60 2.15 3.35

7* 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.80 1,70 1.45 1.30 1.10 1.70

V, — — — 1.05 - .9 5 - .8 5 —.75 -.65 - .5 5 - . 8 5

riy ejUsierz® zz  20 ksrojl tra isp o rt l bazpłatui®.
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Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

S Y S T I A  o b o k  B i e l s k a
J & u s $ x » 5 r £ i > G l k i )

Wytworne urządzenie. 2 lekarze.
W y s t a w a  w  P a r y ż u  S ł o t y  n ie m a l.

F e r n o l e d f
c z e x > n i d ł o  d o  b u c i k ó w ,  najlepsze czernidło w ś^aesie, daje 
ryehlo czarny połysk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1832 

Skład fabryczny Wiedeń I,. Schulberstrasse 21.
K “ W s z ę d z i e  a .  o  n a b y c i a .  V

iz z jS f& y & S G -zs itis :

m>. s a » ? a ł  i
i '* MI DY. aptekarza w Paryżu gj

XJ P O W  A Ź S T O S E  w  r o s s y i  |
E ssencya Kanlaiu r.av/arta w  Kapsgttkoch zale- i 

IN c a k t i f lP  n p jfe  lekarzy pt-zeeiw rzeżączck i słabości 1] 
S?ra?i sekfejtnyrh zam iast ko|*aiwv i kul*uby. D ziak

fi

>Y>y J~ J ,  ją
Ww DF’ ii ;"i i k n ir n i o 1ał>Z’’T?.t w i pod rani f:ń, ł '  1

w y ni 3 g *- ć s 1 ę p lo j a k d o} n cz nnv oh o k w Ic o I orze [ fi, \ rj 'f ) i
czar ny m  z u aj d njącego się u a ko ź ci ej k a p s u i c e . y__.y  tj

SkiGci w  (-łownych aptekach. \]
V gS S S ^ ^ ^ u s 3 ! S S ^ ^ m x ^ s ^ 3 ^ S G ^ x - s s s r r y s a r J L s i ^ M . - ^ i s s M 4  Sś-ęaaEsŝ ŝrss

.sekndny<-b zamiast kopaiwy i kulioby. Dzieła |
i s S f l  szrl.ko , nie n trif lM A o k d k .i , n ie  w.r v Uzi o! (clii 'WR* v ■ fl 

p .  «r:K.V'4 ' • ■ , • , : •*■
£fe je m n e j,w o n i i zapeoigga d u sz n e ą a . - jj

We Lwowie u pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruekers i bklepiuskiego. W Krakowie
u pp. Wiszniowskiego i Redyka.

1 ® r s a , j i £ R ^ !
dla P. T. budowniczych, zarządców i właścicieli dóbr, browarów, gorzelni, 
stajen, ogrodów, gospodarstw i t. p. „ I P i i i s l46 najtwalsze pociągnięcie fasad, 
pom ieszkali, k orytarzy , m agazynów  i t. p., niezawodny środek do wysu­
szenia w ilgo tn ych  ścian , m urów , p iw n ic , nieprześcigniony środek przeciw  
grzybow i. Radykalny środek do wytępienia owadów w domach, pomieszka- 
niaoh i stajniach, eraz przeciw zakaźnym chorobom u zwierząt. — Prospekta, 

przepisy i uznau a wysyła odwrotną pocztą

Generalny zastępca i główny skład

O .  T „  W i n k l e r a  S y n
Ł w ^w , S y n e k .-2 8 .

m m m  m m  m m m m  m m m m m m  m m

sprowadzoną drogą W odę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona
przez Towarzystwo lekarskie

s t l Z ^ s t l i c i z i r i . O “ S ł o r L a ,
zawierająca części składowe jak

| W O M  i E L f S I S l i
w yrobu  fhbrpki  pod f i rmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie
u l i c a  ś w .  d e r t t r i id y  1. 4 .

G ł ó w n y  8 k h d  w e  L w o w i e  w aptece J. Wewiórskiego ^
ulica  H a licka  ^

m m m &  ę m m m  ę M & m & jH t®  m m m m m m ,

IWONICZ.
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicy!

(stacya kolei Iwonicz).

Szczawy słono-jouowo-bromowe i żdazislo~joDowo-«ror»«,we.
Położenie górskie około 600 metr. nad p. m.
Zakład otoczony 600 morgowym szpilkowym lasem.
Środki e c z n ic z e : kąpiele soknkowo-jodowo-bromowe, borowinowe, iglikowe, gazowe, 

elektryczne. Hydroterapia w osobnym Zakładzie, masaż, gimnastyka lecznicza, kąpiele rzeczne!
Wskazania: Zołzy (scrofhuloza) we wszystkich postaciach, choroby kobiece, gościec, 

dna, kiła, choroby kości, skóry i w ogóle wszystkie choroby wymagające przyspieszenia 
i pobudzenia odnowy materyi.

Urządzenie zakładu wzorowe, mieszkanie wygodne, elektrycznie oświetlone, wodociągi, 
woda do picia źródlana ze skały bijąca, Msza św, codziennie w kaplicy a (-kładowej. Wybor­
na muzyka.

Poczta i telegraf w zakładzie.
Lekarze zakładowi I. Dr. J ó ze f W ernick i ze Lwowa.

II. D r. Ju lian  Staniszew ski s Krakowa.
Lekarze wolno praktykujący Dr. Salamon Stenber i Dr Weigel ze Lwowa.
Dla wygody gości Zakład utrzymyje na stacyi kolejowej „Iwonicz" spedytora Bocha. 
bezon *W ielowy odj 20. maja do Końca września. W  1-szym  sezonie do 20. czerwca 

i w o-cim od 20. sierpnia mieszkanie znacznie tańsze.
(Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 8-cim 

sezonie. . . . .
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkich  

wyjaśnień udziela

Dyrekcyą Zakładu z Jrojowo- kąpielowego w Iwoniczu.

Najbogatszą w kwas węglowy, najsilniejsze! stalowe nrejsee kąpielowe borowinowe, racjonalne 
leczenie wodą, w romantycznej w lasy bogatej okolicy górskiej przy spływie rzek Dorny i złotej 
Bystrzycy ______ ___ _____

O - R  3 S S T  J £ L  ( B u k o w i n a )
Sezwii od 1* czerwca do końca w rześnia.

Ostatnia stacya kolejowa Valeputna (2 godziny od Dorny oddalona) przy każdym pociągu 
fiakry. Otwarcie ostatniej częściowej przestrzeni z główną staeyą Rad-Dorna nastąpi w ciągu roku 
bieżącego. W monumentalnym budynku kąpielowym wydawane zostają kąpiele według naj.uowszego 
systemu. Szczególnie skuteczne są bogate w kwas węglowy kąpiele pOzy chorobach serca (system 
nauheimski), i kąpiele borowinowe przy zwapieniu naczyń. Kuracye mleczne, żołądkowe i dyetyczne. 
Dom kuracyjny zawiera eleganckie sąle jadalne, koncertowe, i kaw iarniane, czytelnie, pokoje bilar­
dowe, muzyczne i do gry. Prócz mnóstwa pomieszkań prywatnych i hoteli, stoją 2 z całym komfor­
tem urządzone hotele ku-acyjne po umiarkowanych cenach do dyspozycji. Wodociągi kanalizacja  
i oświetlenie elektryczne. Prospekta rozsyła c. k. Zarząd zakładu leczniczego w Dornej i na zamówie­
nie rezerwuje pokoje. Inforinaeye lekarskie udziela e. k. lekarz kąpielowy i zakładowy radea cesar­
ski Dr. Artur Liibel w Dornej.

Monopol herbata
K „Kąę*kr/‘

z a w s z e  i  d o s k o n a ł a .
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
P o  c e n a c h  o r y g in a ln y c h  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką","a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

W  p o d r ó ż y  n a le ż y  n iie ó  z a w sz e  p rzw  s o b ie

L TM Balsam
by na każdy wypadek mieć przy sobie środek 

pojedynczy mimo to jećhuk nadzwyczaj pewny, 

wewnętrznie i na zewnątrz Dajlepsze usługi oddający. — Prawdziwy 

tylko z zieloną marką ochronną zakonnicy i kaDslą zamykającą 

i wyciśniętą firmą: Jed yn ie praw dziw y.
Otrzymać m ożna w aptekach. Pocztą franco 12 małych i 6 dużych liaszek 
4 kor. u aptekarza Thierry (Adolf) Limited, Apteka pod Aniołem Stróżem w Pre-

grada ptzy Rohitsch-Sauerbrunn.

Płcgi stalowe 
Brony

Z iia l t& M iś tf c e ,  
1-, 3 -, 3- 

i  4 - r o t o w e .
do łąk  i mchu rzędowe 

w i przekątne.
W f f l l A A  polno obręczowe i z gład- 
W  Cv a v V  kiej blachy stalowej.

Siawnlki „Agricola".
M a s z y n y  d «  k o s z e n i a  trawy, koniozyny 
i zboż<, g r a b i e  do siana i żniwa), o l> rn -  
c a l n i e  do siana, patepLw e aparata do su­

szenia owoców, jarzyn i t p.

Prłisy  do wina i owoców, jakoteż do wszyit- 
kieh oelów m łynki owocowe i winogronowe,

Maszyny do wyciskania Wincgron, samod’ielne.
Sikawki patentowe do niszczenia robaków, 
przeponie i owadów krwistych „Syphoiiia".
Piece oszozodn. kociołowe do przenoszenia, 

różki do paszy

tiznane za n a jlep sze

M ln ca rn le '
smarowania do 

obrotu ręcznego, 
windowego 

i parowego.

WINDY do zaprzęgania 1 — 0 zwierząt.
Najnowłze MŁYNY du czyszczenia zboża, triery , łuskacze 

kukurudzy.
K ra jacze  paszy, szatkai-nie. 

K i’» j « c z e  rzepy, prasy do siana i słomy do obrotu 
ręcznego, stałe i do przesuwania na kołach, jakoteż wszel­

kie inne maszyny gospodarskie.

fabrykują i dostarczają w  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i

P H . M A I F i B T H  &  CO.
ces. i  k ró l . w yłącznie uprzyw  fab ry k i m aszyn ro ln iczych , od lew arn łe  żelaza 1 ch u ty  parow e.

Rok zał. 1872. l ^ i f i d e ń ,  X I . / ! .  T a b O T S i ^ a S S e  V I -  750 -obotnlków.
Odznaczone przeszło 490 złotemi, srebrnemi i bronzowemi medalami na wszystkich większych wystawach. 

Dokładne katalog, i wiele pism z uznaniam i bezpłatnie. — Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

iCAOR WYMIANY
L w o w s k i e j  F i l i i

Baz&t galifi. dla ńanllu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.
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S K Ł A D  M E i i ą i i l
firmy stolarskiej istniejącej od roku 184,*

B O L E S Ł A W A  B A SS O Z Y Ń SE 1L O O
we Lwowie, nlica Teatralna l!ex!>» 1 , p i

poleca Szanownej Publiczności P 3
Urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych . sypialnych, meble tapicerowane gięte i żelazne, HU

łaskawe zamówienia rzetelniWwykonuje się pod przystępnymi warunkami. g J
Uczni do n au k i s to la rs tw a  poszukuje sic.

S a n a t e r y u m  D r a  J. K o ł a c z k o w s k i e g o
na sezon letni od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.

Środki lecznicze: Pi«e wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektiyzacya, mięsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna.

Z a r z ą d .

H a
bez wyjątku pisma codzienne miejgptf^e, zamiujseowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki. illustracye Artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żuru. ale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowirseye, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  H a i i s j i m i s a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. J H J i t

l l a i u l ) 1;) h e r b a t y  i  k a w y
E  J5. I  U N D A  B I E D L A

$ * - u l. Teatralna 1. 3 dom własny,
po ‘■r;* najlepsze gatunki

K i ^  W  ¥
o amakr eaygtyi* i aromatycznym, który 
rozsyła fr„nkc opłacone do każdej staeyi 

poszło wej, 4*/* fcilogr. w woreozcu:

rofe(i!

W> iiOćlg ?a y
-j0 5iajo-Bv 
> j'»- • W C-.L.^.s ,

*? h  .Ud. ' 
N;=-.a'c4u. 

-i' /• •

IM Bortsńao ■ • . zł. 9.— r,5 kl. —.90
Cjlba grubo ziarnista „ 9-5C „ —.96
Ceylosi zisJona . . „ 10.— „ 1.—

» przidnia . . „ 10.40 „ 1.04
gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08

„ palowa . . „ 10.75 B 1-08
Mocca, arabska arosa. 10.75 „ 1.08
-Tswa złota . . . .  - 10.7E .  l -98

się odwrotną pocztą

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n n c s z n fe  
* n i ź o n y e l * c
Laskowski, A u ż y ty , kartk i % życia, dawniej 

4 kor,, cena 1 kor.
Junosza Klemens, W im c c e k ,  i i;ine nowele 

i oorazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U ln d y ,  powieść współczesna, daw nńj 

4 kor. eona 1 kor.
Miecznik, O w a n e a  O h a n a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki rązem, zamiast 

1 5  h o r ,  wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
k o r .  5 0  k ś ł l .  przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

J - A R K I B T Y
i  p o s a . d z l i l  d . e s s c z ' u . ł i k : o - Tx x r e

oraz

m m m m

l l o k  4 t .

" w S 213? g o l i c i e  ^sryx*o% >y  s t o l a p u k i e

OWI, l i ,  SlffilUtlffi BPOflOWB i I, d.
poleca FABRYKA PAROWA

b r a c i  w c z s l a k
w  e  Xj Ifer o  ib t  i  e .

1 9 0 2 . J S r .  •>

m ś
l i i  Y p i n  t t s S

Miesięcznik nutowy
poświęcony n o w o ś c i o m  m u z y c z n y m  swojskich i zagranicznych kompozytorów.

1 M C  A  s
Becker K. M aj. I d y l la .............................................................................na fortepian.
Błock F. Taniec Flamandzki . . . . . . . . . . .  „
K ir u b c i gpr F . Gtawot . . .  ..........................................   .
Ł o tt i  A. Aria . ............................................................................................... ......
Starczewski L. P r e lu d ......................................................  „

K o czeW -K o w a rzo w icz , Meiedye Albańskie: a) Pieśń luaowa,
b) Marsz ż a ło b n y .......................................................................na fortepian.

S fW b l H . Polka. (Le Diable au c o r p s ) ..................................... n
Kowalski T . „Po za konkursem1*, śpiew  lub deklautacya do 

słów Or-Ota z tow. fortopiaau.

W celu rozboju twórczości muzycznej w dziedzinie literatury fortepianowej, która ostatniemi czasy zaznaczyła się u nas bardzo małą ilością utworów wartościowych 
0 charakterze wyłącznie swojskim, Bedakcra czasopisma muzycznego „MELOMAN" ogłasza

K O N K U R S  M U Z Y C Z N Y
i m t e n Ł m  K o n s t a n t e g ^ o  L i i l i o m i f i s k i c g o

<Ha P olskich  kom pozytorów na utwory fortepianowe na 2 ręce:
a )  I f c a p s o d ję  F a l s k ą   ............................................ n a g r o d a  l O O  r l> .
b )  S u i t ę  ( u a  l u d o w y c h  t e m a t a c h ) ............................................
c )  U t w o r y  8 a . o w . w e  { f  £  ;  j  j

F a z e m  l O  n a g r l d  n a  s u m ę  . . • 5 0 0  r l» .

JjDO rl>. 
3 0 0  i i). 
1 9 0  rl>.

W a n u k i  k o n k u r s u :  U
HJtwory mają oyć nowe, nigdzie ni-drukowane, rozoiaKego stopnia trudności, bez 

Przewagi jednak techniki w;rluozowski(j, z dokł&dcem okreśłpmem dynamiki ranzycznąj.
Pożądane są także ut* ory łatwe, btóreby? obok prostoty, w opracowaniu posiadały 

Artystyczne wykończenie (na wzór drobnych utworów: Mendelsohna, Keinicka’go, Seu- 
tl[ianna, Hellera, Si-hytte’go i in.)

Pozostawiając autorom swobodę w wyborze tematów, Bedakcya poleca bogate źródło 
^Wojskich melodyi, jako wdzięczny materyał do tworzywa muzycznego.

Termin nadsyłania rękopisów: 15. listopada 1902. r. pod adresem red&kcyi „Melo- 
^ a n a 11, Warszawa, Warecka 15.

C e n a  n u m e r u  G O  k o p

Przy nadsyłaniu utworów należy załączyć kopertę zapieczętowaną, oznaczoną godłem, 
zawierającą miię, nazwisko i adres autora.

Sędziom nrzysługuje prawo modyfikacji w przyznaniu nagród stosownie do wartości
utworu . , .

Sędziowie konkursu, profesdrttwie konserwatoryum St.' 3*rcewicz, P. Maszynski, 
A. M:chałowski, Z. Noskowski, i J. Boguski; od redłkfyi : J . J'ilecW i L Chojecki. 

Nagrodzone utwory beda zamieszczone w najbliższych zeszytach „Melomana".
0  łaskawe prz-drukopanie niniejszego konkursu, uprzejmie, prosimy Redakcye pism

pol8kicL Redakcja.
K edak to r-  W ydaw ca L. CHOJECKI.

prenumerata w W arszawie: rocznie 5 rub., półrocznie 2 rub. 50 kop., kwartalnie 1 rub. 25 kop. 
z Jirzes. poczt.: rocznie 6 rub., półrocznie 3 rub. -  kop., kwartalnie 1 rub. 50 kop. 

v  Ujaliiyi: rocznie 16 koron, półrocznie 5 koron, kwartalnie 4 korony.
W A R S Z A W A *  R e d a k c y a  i  A d m i n i s t u s i c y a : W a r e c k a  N r .  1 5 .

Skład główny i ekspedycya dla G&licyi Sokołowskisgo, biuro dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
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R e s ł a m c y ę
z oryginalnem piwem pikneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dma 5. kwietnia 
1902 Ludw ik Ju lian  S tadtm uller i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.

Niijuowiife a najtańsze 

w wielkim  wyborze na składzie
t.ipety i m

(obycia pokojowe)

n o l s c a

W . A D A M S K I
(d a w n ie j  J iii*gvns)

Lwów, u!. Sobieskiego I. 4.
O t w a i y t o

w Pasażu Mikolascha
c d . ■ u .l ic y  

Najnowszy francuski

Chromo-fotoitap
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. —  

Wifioki natury —  podróże — Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cyirlizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Do 6 -go lipca
Królowa morza. . . . . . . . . . . . . .
W s t ę p  l O  c t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

D rob n e o g ło s x £ n is
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P aryżanka przyjmuje ua 3 miesiące towa­
rzystwo dla konwersaeyi francuskiej wiadomość" 

A dm iniriracya Gazety.

" M J a j t a n i c j  karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litog rafia  ("tauropigiań- 

sk a  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

P a p i e r y  kancelaryjne, konceptowe i listowe, 
oraz wszelkie przybory do pisania, rysowaniu 

i malowania poleca najtaniej sey farth  i Dydyński 
we Lwowie, przy placu MaryacKim.

Ka r z ą d c z y u l  w średnim wieku znajaca się iia 
kuchni, poszukuje posady zaraz. - -  Żgłoszeuia 

przyjmuje pod literam i W. D. ulica Śniadeckich 
N r 4, 1 drzwi na prawo.

100— 800 z ł m iesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez, sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje L udw ik  O ster- 
re ic h e r , V III., Deutsehegasse 8, B udapeszt.

Rzepę pastewną
ścierniankę (Stoppelriibensaamen) 

nasienie pewne i świeże własnego zbioru 
1 k io 2 korony, poleca

J. Bulsiewicz w Bochni.
i f  nai łePsze gafcunki o
| f  W  j r  smaku czystym i aro- 

matycznym po et. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pól kilpgr.

poleca
handel herbaty i kdwy

Ecfef&nda Riedi.a, Lwów,

M aszyna parowa
stare zbite poduszki 

kołder i materaeów, 
pernika 1. 5.

odczyszczą najzupełniej 
pierzanne w praeowjji 

Józef Szuster Lwów ulica E j-

N a b y w f i m
wdzelkie starożytności: obrazy, sztychy, minia­
tury, brązy i porcelanę. Oferty R o s e n ,  h o t e l  

Imperial.

meble gtęte.
Bracia Tercyarze sw. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

^ 0 1 > E K A T. € K I  i  S Y N
optycy 1 mechanicy,

Lwów, p l a c  H u ł U l i i ,  poleeają
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, eiepłom^rze, mikroskopy, drzw onti ele-

ktryczne eto
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Fattingera
ciasto dla psów

z żyłek mięsnych.
i Uznany za n a jd ro w szy  pokatv.: i l a  psów 
‘ wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 

przytein wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa 8 koron. Prospektu 
b zpłatniei Fattinger i Sp. Wiedeń IY., 
W iedcncr Hauptstrasse N r. 3. Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naślbdownictwami.

(46 razy premiowane).
Od 28 czerwca do 5. hpc-a do widzenia 

Tania i wygodna podróż we Francyi 
z RIONU do YICHY.

Wstęp et.

R O W E R Y
z najlepszych fa- 

^ I j M g j g i  bryk o oryginal-
nyeh markaeh,

l i l l ^  M W W n i  z 8war- 3Ietnią. 
^ Spr zedaż także

podwyżką W ym ianaużyw anyeh ro w e ró w ^ S o w e ! 
Części składowe naskładzre. W arsztat mechaniezry. 
N a żądanie cenniki. Ceny umiarkowane R .telne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom p. t  
P ubliczności S .  W A G .' THK mech. ik, 1 . p a w  

ul Wałowa 51 (róg Podwala).

Kupujmy u źródła krajowego!
>/2 klg. najwyborniejszych cukrów deser. Mi. 1-20. 
*/a klg. herbatników mieszanych złr. 1.
J/s klg. Czekolady doskonałej po 70 et 80 et. i 1 złr. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 ct. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et.

Pul 6Ctł

H .  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie u l. K o p e rn ik a  1. 3, obok Pa­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem. ’

M J I Y M I C A  
Hctel Pension Karolówka.

Pokoje urządzone z komfortem 
opalane, całkowitą pościelą, pojedyncze 
i fam lijne, z utrzymaniem lub bez, 
dziennie i sezonowo do wynajęcia. 
K u ch n ia  do dyspozycyi. K uchnia hy- 
gieui-zna pod nadzorem lekarskim, 
zastosowana do wymagań kuracyi. Opie­
k a  troskliwa, salka towarzyska forte­
pian i t. d. Ceny ułożone według cen­
ników mieszkań rządowych, w I. i III. 
sezonie o 25 °/0 tańsze,

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

I w a r a r r y a  z a  c a ło ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Seboitenring 27. 

Budapeszt, Arauy Janos utcza 84.

Lwów, iagiell&ńska 22.
Telefon 408.

i Ł c l i p e s s r
wszystkich zawodów i krajów dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gwaraneyą porta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zweiga i Synów, Wiedeń I., Backerstrasse 3. 

Internal. Telefon 8155. Prospekta franco.

Nowy transport kawy 
J E 2 .

f r i e s f  St. Francesco 6 
S a n t o s  I kilo . . . 2 K. 10 h
P o r t o r i c o  1 kilo . 2 K. 60 h.
C ą y l o n  1 kilo . . . B K . —  h.
O l i w y  5 kg. . . .  6 K. 50 k.

Wysyła się za pobraniem pocztowem 
tylko paczki 5-kilogramowe.

W szystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
l t e i i s s i K '1' i ,  uo bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauczycicIł, z  objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

SAMO U OZ ER:
P o l s k o - n S e m i e c k i  kurs wstępny ( E l e m e n ­

t a r z )  18, 36 i 60 ct. — Kurs I. 90 ct. — 
Kurs HC zł. 2 40.

P o I s L . o - f r a n c u s l s t  kurs I. zł. 1‘80. -- Kurs 
II. zł. 4.80. — G r a m a t y k a  p o l s k o *  
t r a n e n s h a  zł. 1-80. 

P o l s k o - a n g i e l s k i  kurs I. zł. 112 — Kurs 
II. zł. I SO.

P o l s k o - r u s k i  kurs I. zł. 2-10. Kurs II. zł. 2'70. 
A r i c r j i  • n i s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami 

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wi, Miłkowsk.ega w Krakowie.
W a ż n e  d l a  b u d u j ą c y c k .

Pomimo kartelu i podwyższenia cen cementu 
sprzedajemy najleprzy cement portlandzki 

po cenach zeszłorocznych

iPORMlffi

J 3 i p £ t ,G ± £ » >  M u n d
S k ład  -wszelkich m ate ry a ló w  hudo-wlanych u lic a  
S yk stu sk a  1. 20, telefon N r. 605, m agazyn u iea  

J) z iał ja s k ic h  1. 8, telefon N r. 419.

E d m u n d  B r o d k o w s k i
Lwów, |il. H alick i 1 4  b.

Największy 
oraz najtańszy 
.skład ap a ra tó w
■ fotograf.

Poleca na 
składzie będące 
aparij U Giierz, 

Air-cłnUza, 
Estman, Kodak 

i w szy stk ie  
inne systemy 
po znaczn ie  
zniżonych 

cenach
Cenniki gratis 

i franco.

Knryer Kolejowy
zaw iera :
Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla G-alicyi i Bukowiny.
W szelkie połączenia z zagranicą 
i ćo miejsc kąpielowych.
Ceny biletów  jazdy.
Mapę sytuacyjną.
Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we w szystkich  księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  ' S s n a  1 2 .  c r t .  =

jjiuro Dzienników S o k o ło w s k ie g o
Lwów, Pasaż Hat sm ar a 1. O.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie ua tle neurasthenji 
ieczy radykalnie ■)r. FRISOH, Pasaż 
Hsusmana !. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają sig>4>od osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijue w godz. 
od 8 —10 i 2 - 5 .  Wyłącznie dla Pań 

oń 5 — 6.

Jako moją specyalnośd od 
lat 38 polecam znakomite 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej &eo. Hi- 
des z Son. Uenokelsa w So­
li ngen franc. i styryjskie: 
Noże stołowe i deserowe, 
kuchenne elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie cd koron 4 do G 
Penekelsa i Arbenza. Ma­
szynki do strzyżenia w ło­
sów. Narzędzia ogrodnicze p0 

cenach możliwie niskich.

Antoni Elalski
Ib a c e t a l  ż e l a z n y  

L w ó w , p la c  M ory& cii I. 9
Cenniki na żyezeDie.

J e s z c z e  n i g d z i e  w tak doskonałym hm 
tnnku Rowery, Maszyny do szycia i części składów*

nie do uwierzenia tanio oddane został/- 
Nowe rowery znak m . rki Oourir, II-lica*! 
Prem ier, Styria od 150 do 220 K. Przeszły 
roczne takie z rzetelną gwaiancyą i wsz«*- 
kiemi przyborami za 145 K. CJżywane w d- 
brym stanie różnych lepszych marek 
80, 85, 90, prawie nowe 95 do 110 K. '  
Świeże trwałe płaszcze 8 do 9 K. Wjpc
5 do 6 K. Teleskopowa pompa 4-0 rządo^1*
2 K. 2) h. Pompa nożna 4 K. siod ła  4
6 K. Wi, elkie. istniejąee części składo"'.1, 
dostarczam podług nadesł. prób najtani®-!-

Nioodpowiadająee zamienia się. W ielki ilustrowani 
cennik części składowych i przyna.eżnośei do r° 
werów, Automobil i maszyn za nadesłaniem 60 
znaczkami.

Niezrównanej dobroci Maszyny 
do szycia polecam również po cenach 
hurtownych. Wysokoramienna Siugera 
familijna bez szelestu lekko szyjąca 
z obrotem nożnym ilustr. objaśnieniem 
użycia (cena sklepowa 90) za 49 K.
Pierścieniowa S ingera z okazałym wy­
konaniem z przyborami (cena 146) za 77 K. Pi?®*,0! 
letnia rzetelna gw arancja. Ceny stałe bez ra '11*. 
i tylko za zaliczką. Za niestosowne zwrot pieniędzP 
więc ryzyko absolutnie wykluczone Katalog mas^l, 
darmo. Skład fabryczny M. R u n d b ak in , Wied' v 
IX . B ergjr. 3. Korespondencja polska. ^

prztmysł krajewy!
Tylko własny wyrób! 
fjwaraneya składników 
a nadto i p o c h o d z e n ia !

jtowozy
a * &

.... *... ifroią ,aeyi dorfwiadezalo^ 
w Dablanaeh pozostająca f a b 0 ^ |

I. Gal. Towarzystra m
dla Przsm. CliemicznBgo

przedtem Spółki komand. 
T tv x ł J © j a . e i  ^

we Lwowie, mci KoScinszKi W
Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotflie

Csny wiosenne pozostają na 
niezmienione.

Z drikr ” WI, Loiiiiskieg#, ul. Cssraieckieg* 1. 12. Telefo* Nr. 587 (Z a r  ąd c*  W ł. J .  W s b e r ) . Papier fabryki pipie-u J. Fiałkowskich.


